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Kraków, 24 grudnia. 

Po raz pierwszy po wieku niewoli zaja- 

~ śmisła gwiazda Betleemska nad wolną już 

i jednoczącą się Polską. Spełniają się marze- 


nin wieszczów, tęsknota serc polskich przy-, 


obleka się w ciało: Polska zstąpiła z mgieł 
inaa na ziemią i mamy Ją żywą, dotytal- 
"u, oddechamv Jej wolnem powietrzem! 
Bogata mowa nasza za uboga, aby wy- 
ranić zdołała uczucia radości i podzięki za 
Laske Wyzwolenia i Zjednoczenia, które 
enem jeszcze i cudem się wydają. Zaiste bo- 
wiem ziścił się cud, w który przed laty nie 


wierzył żaden statysta ni polityk. Ze y zru- | 


szeniom, nie zazmawanem przez całe poke- 
lema, dziolić się będą dzisiaj opłatkiem 
u stołu wigiiijnego rodziny” polskie. Popy- 
1 życzenia szczęścia w wolnej Poisce po 
gylu, tylu latach klęsk. nędzy i niewoli. Zaa 
się, że jak na „Dziady“, przylecą z hezkre- 
sv wieczności i niewidzialne zasiędą u o- 
gnisk polskich dusze tych, co za życia za 
Jej oswobodzenie walczyli i ginęli, co „mie- 
rali sramotni z Jej imieniem na ustach w lo- 
chach, katorgach iSwięzieniach — i nad gto- 
wami żyjących wyciągną błogosławiące dło- 
mie... 

W wielkim dniu Narodzenis Zbawiciela, 
en Prawdę, Miłość i Odkupienie przyniósł 
"ea ziemię, wybiegaimy myślą i sercem na 
wschód i zachód, na północ i południe roz- 

złych ziem naszych i ('emy braciom na- 

-n słowa n..jszczorszyci. życzeń ladu i po- 
myślności na własnym, wolnym  zagonie. 
Duchem dzielimy się opłatkiem z prasta-em 
Gnieznem i Poznaniem, co zawsze twardo 
siały przy Polsce i z nieugiętością pierw- 

f szych wyznawców w Nią wierzyły; hołć nie- 
siemy męczeńskiej do niedawna stolicy, War- 
Bz”wie; ślemy ałowa miłości staremu pol- 
skiemu szczepowi nad Bałtykiem, co oto- 
zony murem niemczyzny nie uronił mowy 
praojców; życzymy polskiemu Wilnu, nad 
E „rem cz”wa Ta, co „w Ostrej f"iaci *ra- 
mie", Wilnu, co przez ciąg wojny 2 rąk 
okrutnego najezdnika-oprawcy znosiło katu- 
ze głodu, nędzy i pohańbienia, by jak naj- 
rychłej zagoiło rany w zjednoczeniu z pol- 
-3 Ojczyzną; witamy bratni Sląsk, po 600 
latach powracający na Ojczyzny łono; po- 
zdrawiamy ziemię Chełmską i Podlaską, Na 
wacd wreszcie idzie nasze welanie, do 
eh" '..łą nieśmiertelną okrytego dziś kroso- 
wego grodu, eo tak niedawmo przebył 
w swych murach bezprzykładne okropności 
wojny, a dzisiaj stoi dalej na wyłomie z bro- 


4, 


nią u nogi i odda ostatnią kroplę krwi a du-" 


szy polakiej się nie zaprze. Życzymy Lwo- 
1 i dzieciom  Iwowskim-bohaterom, by 
jak przez wieki ubiegłe, tak i w nrjdalsze 
łata to polskie miasto kresowe stało tam 
na mhieżarh Rzeczypospolitej tak mężne 
Í bohaterslie, krk dzisiej. w milionach sere 
polskich skarliąc wdzięczność za niezłama- 
ną M dncha! 

Gloria in excelsis! Dzieło Roże spełniane. 
Starta na proch i złamana potęga katów Pol- 
ski. A lubo radość Wyzwolenia mąci dzi- 
siejeze rozwichrzenie żywiołów, eo chciałyby 
z kajdan uwolniony naród szaleństwami 
przewrotów wpędzić w odmęty klęsk we- 
wnętrznych i anarchii — ufamy niezłomnie 
w Moc Bożą, co pobiła tyranów naszych 
| w zdrową duszę narodu, że burza wewnę- 

i „uzna przeminie i prędzej czy później pogo- 


CENA N 


Przedpłata wynosi: . 


z 
Miesięcznie 00000.) K Pa” 
Kwartalnie ......... o ” orii 
Półrucmie .......... a 5er- 
Recznie , ....... ste „l " 168— | 


T 
P 


| moc) 


da na polskiem zajaśnieje niebie. I po wick 
wieków chwała będzie Panu na wysoko- 
ściach a na wolnej ziemi polskiej pozój lu- 
dziom dobrej woli! 

EZWPTZNKK CWE O 


Juk istotą człowieka nie jest tylko jego ciało, 


l'ale w wyższym stopniu jego myśli, uczucia, wićrze- 


nia, tak aamo istotą narodowości nie jest wyłacz 
nie język,  rozsiedlenie goograliczne, ani ustrój 
państwowy, lecz również idea, którą dany naród 
w ewoim dziejowym rozwoju reprezentujo i dorzu 
ca jako przyczynek do rozwoju ludzkości. Odstęp 
stwo naredowv wyTiłać się mzeio mużu nietylko 
w zmianie nazwiska lub w zaniechaniu mowy oj 
ezystej, alo przy zachuwańiu nawet tych cech, mo- 
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że się ujawnić w zaparciu się dneha narodowego, | 


Jakże płytkim jest patryotyzm, który ma m 
oku dobrobyt narodu lub polityczne korzyści, 
kosztem zaparcia się duszy narodowej, Gdyby na- 
ród polski sprzeniewierzył sią ideałom. ku którym 
dąży!, być może politycznie lepiejby się nam dzia 
ło, ale wóvczus duchowo przestaliibytiny być Po- 
lekami. 

Materyalistyczuu kultura musiała konsekwentnie 
dojść do negacyi wyższych praw ducha, a wysunąć 
pojęcie siły fizycznej, jako jedynego prawa; ideali 
styczne dążenia w zakresie indywidualnego życia 
jednostek oraz poczucie posłannictwa naredów wu- 
stąpiły pod wpływem matervaliatveznej doktryn) 
bziłż hasłom mhilizmu, bądź utylitaryzmowi polk 
tycznemu i samolubstwu naradowemau, ale to wa- 


| 


śnie sprzeniewierzenio się ideałom wszechlndzkim | 


wtrąciło apoleczeństwo europejskie w otchłań obe- 
enego kataklizmu. B. 


|.-).. Bomal Lin dia " Walim r e aae a a aha a d 
l cierniowej drogi Niemiec, 


(Ol korezpomdenta „Głosu Narodu“h 


Poznań, w grudniu. 

Poza likwidacyą wojny nakazuje się 
w Niemczech nowa troska. raczej nowy cię- 
żar, który 6statccznie pogrąży ten butny do 
wożoraj kraj w samą otchłań niedoli. Bedzie 
to odbudowanie Niemiec i odbudowanie zni- 
szczonej ;...6z Ńiemey Europy. 

Niemcy w swoim własnym kraju prowa- 
dzili mocnodarstwo rabunkowe podezes woj- 
ny, ale jednak wedle możności go szczędzili 
i ochronili od bezpośredniego zniszczenia wo- 
jennego. Za to w obszarach zajętych, w Pol- 
sce i na Litwie, w Rosvi i w Rumunii, na 
Bałkanach, przedewszystkiem zaś w Belgii 
i Frameyi, systematycznie kraj wyniszezali. 
Opinia publiczna, głosy prasy i mowy polity- 
ków państw zwycięskich, nie pozostawiają 
wątpliwości ćo do tego, że cały ten olbrzymi 
rachunek Niemcom przypadnie zapłacić. Po- 
nieważ nie starczy na to majatek narodowy, 
dług ten rozłoży się na procent z amortvza- 
cya. lnnemi słowy: przez długie lata Niem- 
ey będą zniewolone dostarczać światu sn- 
rowców swoich, jak żelaza, węgla, kali itp. 
oraz sił roboczych na poczet owego odszko- 
dowania. Środki przewozowe jak okręty, ko- 
leje, samochody ulegną częściowemu śekwe- 
strowi. 

Już ten ogromny ciężar utrudni Niemeom 
wznowienie wlasnego handlu i przemysłu. 
Przed wojną wywoziły co miesiąc za hlizko 
miliard towaru. Podczas czterech z okładem 
lat wojny, rynki zajęli inni, przedewszyst- 
kiem Anglia, Ameryka i Japonia. Oddając 
Lotaryngię Niemcy tracą najlepszą rudą że- 
lamą oraz monopol na kali, oidając Górny 
Ślązk jedną trzecią wegla, a pytanie jeszcze 
e. westfaj'"' przemysł zechce do nich na- 
lożeć. O surowiec zagraniczny będzie tru- 
niej, skoro go rozdzielać będzie gospodar- 
czy urząd Związku Narodów; powszechna 
nienawiść da Niemców, jaką charakteryzuje 
odpowiedź Lioyd George'a, że przez pięć lat 
nie wpuści się Niemca do Anglii, ogromnie 
przeszkodzi wznowieniu handlu  niemie- 
ckiega. 

Wynik tego wszystkiego nie maże być in- 
ny, tylko panperyzm i emigracya. Należy 
się liczyć z tem, że jak dotychczas 
Połskai Włochy. tak w p.rz.y.s.z.Ł.O- 
Kei N.i.e.mcy dostarczać bedą r.o- 
hotnika esłej Enronie, Widorzy 
sympioa takiej przyszłości upatrujemy w 
tam, że pomimo zawieszenia broni i pewnego 
pokoju, marka niemiecka po ehwilowem pod- 
skuczeniu, spada Rystematycznia a ohecnia 
atol tak nizko, jak jeszcze nigdy podczas ca- 
tej wojny. Los zaiste zasłużony. Niemcy woj- 
nę sprowokowały, Niemcy ją prowadziły w 
sposób niesłychanie harharzyński. Rozpoczęli 
ja na to, aby światu zapanować i świat ogra- 
hié. Teraz to wszystko zwraca się przeciw 
nim. Jaki los gotowali drugim, taki im sa- 
mym przypadnie w udziale, 

A nie podobra rozdzielać winy į powie- 
dzioć: winni cesarz i sztab generalny, winni 
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junkrzy. Śrółwinien bowiómi jest cały naród. 
Zapewne nie wszyscy równo winni, ale bez 
winy będzie tylko zmikoma ilość Niemców. 
Począwszy od manifestu 93 uczonych aż do 
parlamentu ratyfikującego pokój brzeski, aż 
do MLedeboura, zaprzeczającego Polakom 
zwrotu zścćm "rzez rozbiory haniebnic zabra- 
nych, cały naród niemiecki jako ogół uhó- 


stwił potęgę i bogactwo i postawił ją na miej- 


seu dóbr moralnych. Słusznie więc wypadnie 
teraz przez dłume lat dziesiątki pokutować 
właśnie nad utratą tego materyslnego do- 
brobytu i rozważać daniosłość idei moral- 


nyen, które Niemcy porzuciły na swoje nic- 


szczęście. Pokuta i wynągnodzenie krzy- 
wdy, oto przysziość Niemiec. 


+) 


|Polska wakec osweksdzenia Ziemi Św. 


Kiedy pod koniec września br, Palestyna 
zajęta zostala Ostatecznie przez zwycięską 
armię angielską, odbyła się między Komite- 
tem Narodowym Polskim w Paryżu a zdo- 
byweą Ziemi Świętej, generałem Allenby, 
następująca wynsiana depesz, które tu po 
raz pierwszy ogłaszamy: 

Generał sir George Allenby, 
naczelny wódz wojsk brytańskich 
w Palestynie. 


Marzenie chrześcijańsuwa od piętnastu, 


wieków, opiewane i przepowiedziane przez 
poetów, wielki cel wojen krzyżowych, jest 
wreszcie osiągnięty: Ziemia Święta jest wy- 
zwolona od swych prześladowców. Zawdzię 
cza ona swe wyzwolenie dzielnym armiom 
brytańskim, które pod Pańskiem dowódz- 
tnem dokonaly czynu, jaki będzie na wieki 
wpisany do dziejów wojen, Zajęcie Palesty- 
ny jest jednocześnie porażką armii tnre- 
ckiej. jest ciężkian cioąemm dla budowy za- 
grożonej ruiną i opartej na gwałcie. Świa- 
dami wagi czynów, dokonanych przez Pana 
i Pańskie wojska, przesyłamy Pann, Panie 
Generule, nasze powirazowania i nasze iy- 
czenia powodzeń na przyszłość. 
Komitet Naradowy Polski. 
Maurycy Zamoyski, p. 0. prezesa. 


Na depeszę powyższą nadeszia następu- 
jąca telegraficzna i A 
Trabia Zamoys:.1, 
p. 0. praz. Komitetu Narodowego Polskiego 
w Paryżu. 
Kair. Ja i wojska pozostające pod mo- 
jem dowództwem otrzymaliśmy serdeczny 
telearam Panów z przyjemnością i wdzięcz- 
nością i posyłamy Panom najszczersze po- 
dziękowanie. 
Generał Allanby. 
W ten sposób Polska przez usta Komitetu 
Narodowego w Paryżu wypowiedziała ra 
dość swą z oswobodzenia Ziemi Świętej, o 
której wyzwolenie przelało się niegdyś tyle 
krwi wszystkich chrześcijańskich paradów. 


Do pracy. 


Nie tknięto jeszcze setek tysięcy hektarów 
ugorów, które pozostawiła wojna, a dzisiaj 
hordy dziczy ukraińskiej i bolszewiekiej ha. 
sają po nich. dokonując reszty dzieła znisz- 
czenia, paląc i rabując polskie dwory. Upadła 
wszelka produkeya z powodu braku rąk do 
pracy. niemożności zdobycia surowca, znisz- 
czania środków komunikacyjnych, kopalnie 
i huty. przemysł przędzalniany, cukrowni- 
ctwo i wszelkie inne galie wymagają prze- 
budowy, którą rozpoczęto jednak tylko od 
reform Bocya 1 reh. 

Nie jesteśmy przeciwnikami ośmiugodzin- 
nego dnia pracy, ani godziwych zarobków 
dla mas robotniczych, lecz takich zmian nie 
powinno się tworzyć samorzutnie i bez po- 
przedniego przygotowania, upsrzedzajse te 
narody, których przemysł zalewał nasze ryn- 
ki. Dapóki to nie nastąpi pracować hedziemy 
na sąsiadów, ho droższej naszej produkcyi nie 
zdołamy ochronić cłami, zwłaszcza że niawy 
robienie przemysłowe jest także poważnym 
czynnikiem we współzawodnictwie bandio 
wem. 

Niemey pomimo wstrząsu, jaki wywołał u 
nich przełom obecny, nie zaprzestali pracy 
gospodarczej, pracują bez wytchnienia ich e- 
konomiści i finansiści, a przemysłowiec, gór- 
nik, rolnik i chemik-myślą nad podniesieniem 
produkcyi, wytężają eałą potęgę swej wie- 
dzy i energii, aby w granicach, jakie im wy- 
tyczone zostaną przez zwycięzców, jak naj- 
więcej zdziałać, jak najszybciej wygoić rany 
i stanąć do współzawodnictwa z przeciwni- 
kami. Tam te rzekome rady rohotnicze-żoł- 
nierskie nie szły, jak gdzieindziej na oślep 
nie zrujnowały tego, co im pozostawieno w 
spadku, drzemie w nicù nadal duch dyscy-, 
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miny i wskazania tych, którzy pracowali nad 
gospodarczą potęgą Niemiec. 

Ich śladami idzie wychowany w ciężkiej 
szkole życia czeski chłop i robotnik, wszel- 
kie wysiłki komcentmiąc w pracy nad wyku- 
ciem politycz. bytu, a reformy społ. pozo- 
stawią do odpowiedniej ku temu chwili, soli- 
darnie i karnie.idąc ławą tam, gilzie naka- 
zuje obowiązek narodowy. Nie znalazł tam 
podatnego terenu ani bolszewizm woiskają- 
cy się wszędzie, ani bandytyzm, jako przy- 
bysz że wschodu, bo tam każdy pracuje dla 
przvszłości — każdy uważa za swój Świety 
obowiązek położyć ceglą na silne fundamen- 
tą pod gmach czeskiej państwowości. 

Górnik czeski niesie ofiarną swą pracę na- 
wet w niedzie!o i święta, aby pednieść pro- 
dukcyę, aby przemysłowi czeskiemu dostar- 
czyć węgla, a na ośmiogodziomy czas pracy 
pozwoni sobie wtedy, gdy będzie widział, że 
tego nie wyzyska nieprzyjaciel gotujący się 
do odwetu w walce gospodarczej. Nie wpro- 
wadza sig tamy na wzór bolszewicki sowietów 
kolejowych, związków pracowników szerzą- 
cych anar:hię w kalejnietwie, od których to 
poczynań rozpoczęło prace polskię minister- 
stwo kolejowe i kierownictwo poczt. Spraw- 
nie pracować tam chcą i gardzą anarchią, 
którą wmostli do nas ci, co strzedz winni ładu 
w kraju, w chwili, gdy najwięcej nam go po- 
trzeba. 

Dzisiaj łamiąc sią opłatkiem życzyć musi- 
my sobie, alv to, co nam dała historya, u- 
Lmzymać, stać się godnymi wwróconej nam oj- 
eowizny i zamiast walk partyjnych jać się 
pracy, której mamy do syta w każdej dzie- 


dzmie. Wielka i bogata nasza ojczyzna wy- 


żywi nas wszystkich dostatnio, gdy ofiarne 
do pracy oddamy jej dłonie — powołuje ona 
do niej wszystkie warstwy naszego spole- 
czeństwa i woła, by w miarę sił spełniły swój 


R. WOYCZYNOAI. 
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Gdańsk zneutralizowany. 


Zamieszczając  uwapi WNIŻBZA, 
zwracamy na nia jak ngina niej u- 
wagę wszystkich polskich agencyj 
prasowych zagranicą i biur, przyg”- 
'awujących materyal na kongres pa- 
kcjowy. Byłoby niezmiernie połąda 
ne, aby rzecz niniejsza w przekładzie 
dotarła do politycznych kół entobty. 


Z niczwykła jednomyślnością żądają 
Niemcy przynależności Gdańska do Niemiec. 


Nie mówiąc o hakatystach i rządzie, nawet 


niezależni secyniiści wygiaszają  zaciekłe 


sprzeciwy. 1 stałe podnoszą slowa Wilsona 
„niewątpliwie polskie obszary“, dodając, że 
w Gdańsku niewątpliwie Niemcy mieszkają. 
a przemilczają dalsze jego słowa, że Polacy 


mają mieć dostęp do morza „puwny, wolny 
i niezawodny. è 


Prawdopodobnie jest już kwestya ta na 


korzyść naszą w Waszyngtonie i stolicach 
eutenty rozstrzygniętą. Ale gdy pewności 
nie mamy, a nieznajomość stosunków 
Gdańska i okolicy jest ogólną, winniśńy 
usilność naszą wytężyć w tym kierunku. w 
jakim zachodzić może wątpiiwość i nicbez- 
pieczeńctwo. Plan postępowania Niemców 
zdaje się być ułożorym: oto z całą zaciekło» 
ścią upierać się będą przy należeniu Gdań 
ska do Niemiec, choé o tem według słów 
Wilsona mowy być nie może, aby zgodzie 
się ostatecznie na cel swój właściwy: zneu 
tralizowanie Gdańaka, wzęlędnie także — 
jak wielu z nich się spodziewa — Prus kró- 
lewskich. To zaś byłoby początkiem śmierci 
Polski, a olbrzymiem wzmożeniem pategi 
Niemiec. Poniższe uwagi majx to bliżej wy 
jaśnić. 

Neutralizacya  sprowadeiłaby  najprzód 
moc Niemców dọ Fras królewskich, gdy 
Leena ich liczebna przewaga jest niezna 
czna Ale ekonomiczna tego kraju przeszłość 
jest ogromna. Wiee przy dzisiejszej swej 
urzewadze w Gdańsku i na prowincyi po, 
irafili Niemcy decydujące stosunki i czym 
niki i miejsca upewnić dla siebie. Zawadna 
wydaja się rachuba Wilsona, starającego sie 
louweć do niemieckiego narodu: bracią nasi 
w zaborze pruskim więcej jeszcze bronić sie 
musichi przed rządem pobocznym i haka 
tyzmem (z narodu idacym) niż przed rządem 
nerlińskim. 

Polacy nie posiadają w Gdańsku i wzdłoż 
pobrzeża bałtyckiego ani okręt>w handlo 
wych, ani statków parowych i herlinek i 
małe tylko deświadczenie mają i bieglłość 
w żegludze morskiej. Tylko Polacy nadmor 
scy, Kaszubi, w powiatach wejherowskim 
i packim s} rybakami wytrawnymi i panują 
łodziami nad brzegami morskimi. Razem z 
braćmi swymi w powiatach kościerskim i 


kartuzkim strzegą w zwartej masie polskie: | 


opanowanie żeglugi na Bałtyku. 
wszystko posiedli Niemcy. Zmuszeni posłu- 
giwać się robotnikiem polskim zmuszają te- 
go robotnika do należenia do towarzyst 4 


Zwyczajne (m wiern nenp.lsb jego miąjnze) K — $9 


m skład tabelaryczay . è p —a 
Nadesłane (za wiersz nomp.) . , « » 27— 
Nekrelegi b B . .. o p ?— 
Komumuikaty (pe kreuice) . « o © „ 8— 
Paski (2 I 8 strenica) «+ e e «*e p 3U— 
Ua Paski peprzeczna . . .. |. E— 
Załączniki, prespekty itp. dla prenuma. 

miejscow. | zamiejsc. za 100 egz. „ P= 


go morza, począwszy od Oliwy (10 minut 
drogi kolejowej od Gdańska). Są to ludzie 
zręczni i śmiali, wielka nadzieja nasza na 


Pozatom, 


robotniczych z zakazem używania język í 


polskiego. Jasną więc jest rzeczą, że w soeu- 
tralizowanym Gdańsku nie potrafiliby Po- 
lzcy wywaiczyć dla siebie odpowiednie. 
stanowiska. W kilkudziesięciu latach stały 
się neutralny Gdańsk miłionowem 
miaste.m n.i.e.m.i.e.c.k.i.e.m. 


Bo dla Polski nie będzie odięd inncj drogi 


eksportu jak przez Gdańsk, nie licząc dro- 


Lnego wywozu kolejami. 
Królestwo Kongresowe wywoziło poprzez 


iinperyum rosyjskie do Azyi i miało się eko- 
nomicznie dobrze. Ale rzad rosyjski utru- 


dniał taryfami wywóz Polakom eoraz bar- 
dziej i wiemy, że centrum przemysłu sweg4 
przeniósł podcza3 wojny do Moskwy. Wobeu 
odrebnego państwa polskiego zamknie Ro- 
sya niewątpliwie swa granice, jak zamknę: 
ła je wobec Niemiec lub celami wywóz nam 
znacznie utrudni Więc Polska uwagę swą 
zwróci wreszcie i zwrócić będzie musiała na 
swą wspaniałą arteryę komunikacyjną, któ- 
ra łączy jej południe z jej północą, Karpaty 
z Bałtykiem, na Wisłę. Do niej wpadają wo- 
dy z połowy naszego kraju, a, o ilo s3 spła- 
wne, nieść jej będą materyal wywozowy. 
W przyszłym ukłuuzie światowym gospo- 
dnrstwa będą zaś rzeki i kanały daleko wię- 
ksze miały znaeeenie dla eksportu niż do- 
tąd, większe mianowicie niż koleje. Odżyja 
wnet po wojnie płan galicyjskich kanałów: 
Wiała—Dnieste—<norze Czarne. To jew je- 
dyny rozumny sens powiedzenia: „Pelską 
od morza do morza". 

Fracht bowiem okrętowy tańszy jest nk 
kolejowy, a jeżeli kanał lub rzeka tak są 
pogłobione, że ogromne okręty no nich kur- 


sować mogą, to jeden taki ogrom pomieści 


w sobie zawartość kifkn pociągów kolejo- 
wych. Dlawgo widzimy ciągle Amerykanów 
prezy rohocie prostowania dróg kolejowych, 
ho każde zboczenie kosztuje zbyt wiele we- 
gla czyli pieniędzy. Konkurencyę bije się 
taniością I dostawa masowa. . 

Polska jest z natury bardzo Loguut. Po- 
siada i naftę i sól i węgiel i drzewo i zboże 
i inne produkty, których pożąda świat sxe- 
raki. Więc przy ujściu tej złotodajnej Wi- 
aly pragną siedzieć Niemcy i dyktować Pol- 
sce warunki dostawy, a eksport morzem 
sami uskuteczniać i bogacić się. Takira jest 
ich zamiar, o którym nie mówią i nie piszą, 
nle co do którego się wszyscy bez wyjątku 
zgodzili. p 

Ale państwo polskie powinno decydować 
samo o swym losie. Aby rozwijało u siebie 
stosunki zdrowe, powinno posiadać walutę 
od siebie samego zależną. Walytę powną i 
cenioną uzyskać tylko może przez ekspert, 
wywóz większy niż wwóz. Wówczas z ea- 
łego świata napływać będzie pieniądz do 
Polski, i bilans nasz handlowy będzie stala 
aktywnym, wszystkie stany społeczne będą 
żyły w dobrobycie, a męczący się od chwi 
zaborów naród nasz rozwinie wreszcie dree- 
miące w sohie siły i zakwitną w nim s$- 
sunki normalne i ałączymy się morsem z na- 
rodami świata, jak inne potężne narody. 

Upisraja się Niemcy przy własności Gdań- 
ska, ale po prawdzie nie bardzo im na niej 
zależy. Przeciwnie, neutralizacya jest ieh 
hasłem? Bo nuż Polska zamknie gromiee pwo 
przed Niemeami, jak uczyniła Rosya, a od 
Rosyi tańsze warunki wywozu dawną droeg 
ła Azyi uzyskać? Ale przed zneutralizowa- 
nym, a w gruncie swoim npolskina krajem i 
miastem nie zamknie Polaka granie. N e u 
PR DOE więc to Ld.e.a.ł niemie- 
c je 

Nadzieja w urzeezywistaienie tego idealu 
stała się terme dla Niemeów ostoją! Skąd 
riaenąć bowiem dochody na oprocentowa- 
nie bajecznych długów? Droga lądowa Bre- 
mena—Bagdad do skarbów  surewcowych 
Małej Azyi zdawała się w r. 1917 już upe- 
wnioną. Ale niesłychany sojuse gospodar 
"zy, łączący Średnią Europę z Bałkonemi 
i Kanstantynopolem. upad? cvconie razem g 
klęską BPnłgarvi i Tureyi. I na cóż połączyły 
aia największe hanki Berlina z bankami nie- 
mieckimi w Gdańsku, Poznaniu i Wrooła- 
wiu, jeżeli finansować nie mają w parzyszło- 
tci budowy kanałów i rozwijaniu przemysłu 
Polski zależnej finansowo od Niemiec? Pla- 
nowo podczas wojny rujnowany przemysł 
nolski ma właśnie odżyć z ręki niemieckiej. 
Dotegowszystkiego p.o.t.r.z.e.b.n.? 
0.d.a.ń.sck, klucz do Polski w kis- 


sze.n.i n.Le.m.iie.c kiej. Gdańsk. należący 
do Polski, traci największą część wartości 


tr. 2. 


dla Niemców, bo wówczas rzad polski sta | szezyzną Górniekieh i Skargów, jest i był 
nowić poeznłe o warunkach hudiu i żeglugi | 


na moizp. o dokach i o porcie. 


Przed kilkoma tygodniami urządziła ko- | trzehuje. i 


misya sejmu pruskiego wycicezkę. Najprzód 
pojechńiła spojrzeć badawczo w głąb serea 
naszych Mazurów na południu Prus Wscl:o- 

ich, poczem z jezior mazurskieh wysłała 
telegram hołdowniczy do Hindenburga, « 
wreszcie zjechała do Gdańska i tam nara- 
dzała się z głowaczami miasta, Co uradzili, 
nie wiadomo; „Berliner Tageblatt“ tyle tyl- 
ki podał, że uchwalono starać się o upew- 
menie nieruchomości Gdańska dla celów nu- 
blicznych i o rychłą pomoc rządu. Widać 
stąd, że Niemcy przemyślają o upewnieniu 
powania SWero tw w” * neutrali 
zacyŁ Dla Gdańska należącego do 
Niemiec nie czyniliby tych zabiegów w dzi- 
Bicjszej chwili. s 

JÓZEF M. PALĘCKI. 


ua aooaa] e j Go 


W noc wigilijną. 


„Głos Naron“ od pierwszych już tygo- 
od wieków polski. Powód czeskości jego |dni wojny nie wzbudzał zaufania a k. omga- 
jest tylko jeden: Państwo czeskie go po-inów austryackich. Pismo nasze może dziś 
lz dumą powołać się na dmskowane już w 

Aby więc umożliwić przyłączenie Ślaska początkach sierpnia 1914 rmiepodpisane ar- 
do Czech, trzeba ten polski Ślask uczynić jbpkuiy polityczie óweresnego swego re- 
czeskim. Dlatego zaczęli Czesi Śląsk cżechi- daktora Dra Felikm Konecznego,  l:tóry 
zować i to z niemiecką systematycznością. | PO wstępnych emuncyacyach państw centnail- 
Czechizowali wszelkimi sposobami, Przede-  Jch G0 Polaków zaznaczył w formie, skrę- 
wszystkiem za pomocą szkoły i kościoła, |Powanej już cenzurą wojenną, locz w Spo- 
zwłaszcza w gminach wiejskich, gdzie j30b zupełnie przejrzysty, „że od mocarstw 


ksiądz i nauczyciel stanowili całą inteligen- 
cyę. Czechizacya tą zatrzymała się dopiero 
tam, gdzie natrafila na zwartą ludność 9- 
wangelicką, która miała polskie nabożeń- 
stwa i polskie szkoły i czerpała siły żywo- 
tne z połskiej biblii i postyli Dambrowskie- 


go. W zagłębiu węgłowem pracowali Czesi |się t zw. 


rozibiorowych Polska niczego spodziewać 
się nie może, tem samom zaś zachować win- 
na zupełną rezerwę, oczywiście poza tem, 
co brano od nas sHłą. We wrześniu 1914 
roku wydrukował „Głos Narodu“ arty- 
kuy, wzamdniujace przyczyny nozwóązania 
wschodniego legionu, który w: li- 


przedewszystkiem za pomocą kopalń i urzę- jczbie kiłku tysięcy ludzi przybył z6 Lwo- 


dów. Obsadzali wszystkie wpływowe stano- 
wiska w kopalniach i urzędach swoimi ludź- 
mi często dla usnokojenia Niemców Cze- 
chami o niemieckich nazwiskach i dopro- 


wadzili do tego, że prawie całe starostwo |go legionu“ popsuło jeszcze 


wa do Mszamy, a stąd rouzodł stę ma skm- 
tek wskazówek z kół politycznych, by nia 
walczyć mo stronie Austryi. Zamieszczenie 
ostrożnej, ee prawda, obrony ..wschodnie- 
bardzień mie- 


we Frysztacie, sądy, poczty, żandarmerye |szczególną i tak reputacyę naszego pisma. 


i t d tak były czeskie, żeby z chwilą o-|Zamęt ewakuacyjny, 


głoszenia państwa czeskiego potrzebowały 


jaki wkróxe potem 
nastąpił, chwiiowo odwróch od niego uwa- 


„GLOS NARODU“ z dnia 23 Grudnia 1918 roku. 


EE" 


Nr. 290 
Komentarz „Głosu Narodu“ do tego arty-| Trzeciego Świadectwa moralności od 
kulu wskazuje na bezpośrednie wro-|Austryaków już nie dostaliśmy. Te dwa, 
giesympażye i na charakter cnuncyacyi, | oraz: zawieszenie .,Głosu Narodu w rok 
której żadną miarą tolerować nie można, gdyż į 1914, pozosianą dla nas zaszczytną pm 
akierowsmą jest przeciw łączności|miatką. KOR. 
Polski z mocarstwami contral | amggamemananmnm NNW 


nemi. ® 
Madh powyższego, e. k. Dyrekcya Policyi Na Morawach i Słowaczyżnie zdarzyły się ostam 
5: tnieni czasy ekscesy przeciwżydowskie. Żrdzi zro4 


ostrzega nztjsurowiej Szanowna Redakcyę, +e j'n ; / $ A 
jeżeli nie zmieni dotychezazowego kierunku bili z nich natychmiast „pogromy“ i zgłos:li pro- 
swego pisma na rzeczywiście patryotyczny, test w ezeskiem zgroniadzeniu narodow"m w Pra- 
zmuszoną będzie zawśesić wydawnictwo dze. Prezes tego zgromadzenia przesłał prezesowi 
„Głosu Narodu“ na czas trwania wojny. WŁ. | GE w NOTA następująż 
k ae. cą odpowiedź: „O żadnym u TOMU nig 
Za e. k. Radcę Dworu i Dyrektora Policy: | wiemy“. Natomiast Aata medika i£ 
(Podpis). żydzi na Słowaczyźnie uczestniczą w ckscesach 
przeciw Czechom po stronie Madziarów. Byłoby na 
miejscu, aby żydowska rada narod: 2 przeciw te 
jmu zaprotestowała”, Rada żydoćsn. sie pójdzia 
jednak z pewnością za tem wskazaniem. Jej cała 
mądrość polityczna wyczerpuje się w tem, aby 
urządzać wisiki gwałt z powodu skutków, nie 

troszcząc Bię zupełnie o ich przyczyny. | 


| Orzeł biały ponad Gdańskiem, 


Na zgromadzeniu w mtuszu gdańskim woa 


sam 


Nie chego ustąpić z placu, a mając silne 
poszlaki, że groźba. zawarta w powyższam 
piśmie, może być przy pierwszej sposobno- 
ści wykonama, próbowaliśmy obnomić za- | 
giożoną nasm pozycyę dhurim i kunszto- 
wnym memoryałem, który atakował peze- 
ciwmika tem, że właściwie mo mm nie po- 
trafił udowodnić. Kończył się memoryal 
wnioskiem, aby ostrzeżenie cotmięto. Ponie- 
waż jedmak równocześnie kfemumek i ton 
pisma smi włos zmianie nie uległy, pmzeto 


Hej! Iść mi dziś w białe polć, tylko zmienić mundury, ażeby być najbar- c. k. władze nie przychyliły się do naszego NĘ > : a A 

w zainieżone wntjść topoie, lka nig ury, r być. Głos Narodu“ 1 R wię ll n e KJK JEM r du tano: „Nigdy nie dopuści naród nmiemiecid 
3 z dziej czeskimi czeskiej ojczyzny. arodu“ — bezterminowo. Na gwiuz- | uprzejimego wniosku, owszem, odpowiedzia- zek sari 

światła zoczyć gdzieś J urzędami j ojczyzny. Ake z IOWA ooa y rwol REKE R pm ne A BSa dzienni. | "by, orzeł biały unogił się nad Gdmńskiem*, 


i przez białe, miękie pachy 
to mirze śnieżnej zawieruchy 
wejść w Iechicką wieś. 


Szedłbum w bladych gwiazd migeęte, 
w świętgim lęku i tęsknocie 
opłotkami chat; 

przez w pół śniegiem zgięte wreła 
popod okna, w sznugaek złeła 
twszedłkyri w marttwg sad. 


Wichr-bu nacichł — W świetfe bładem 
okien ahaty — martwym sadem 
sypałby się śnieg. 


Mając zaś w rękach swoich kopalnie, u- 
rzędy i wszystkie wpływowe stanowiska, 
zaczeli wywierać nacisk ma ludność. A to 
w takich warunkach nie trudne. Każe się 
tylko z kopalni dzieci zapisać do czeskiej 
szkoły, przy głosowaniach głosować na Cze- 
chów, i to pod grozą utraty pracy, a sprawa 
udać się musi. Fak wygląda wolność oso- 
bista w wielkim przemyśle w XX. stuleciuł! 
To też, gdy porównamy spisy ludności w z% 
chodniej części zagłębia. z trzech ostatnich 
dziesiątek lat, to uderzy nas w nich tak 


ÓD 


różnych punktów widzenia, w myśl ciągle 
zmieniających się 3 coraz ostrzejszych prze- 
pisów z Wiadnia, wykomywała c. k. proku- 
raboryw państwa, e. k. połicya i o. ik. woj- 


A ARA, : Dlacz właśnie tak wołamo, dłaczesą 
kowi nowe grawamina, W tym sersie O „om a ed wyrażono panowanie 
|poiskie? Ma to swój szczególny powód. Ote 
w saii radnej w ratuszu gdańskim, zwanej 
'Saią czerwoną od obicia ścian tej barwy, na 
| stropie ozdobnym w środkowym owu maj- 
Drugie to pismo brzmiało, jak następuje: dram p m je pony 
C. k. Dyrokcya Policyi w Krakowie. . Wierzchołek wieży ratuszowej obejmuje rę- 
Lr 82.18.17. L ika, wychylajaca się z pomiędzy obłoków 
Kraków, dnia 17 stycznia 1917. niebieskich, Na obłokach unosi się biały, 

iorzeł polski w locie z rozpotartomi skrzy- 


i na słóp mąch swieze ślady A: : Ę , PeR Do j h RZE 
całan z srebrngch gwiazd gromedy gwałtowne spadanie liczby Polaków, jak Sparzywszy Się mZ — postamowikśniy =" í ; GŁ dłami, a nad nim widnieje napis łaciński: 
do równe-by legł. gdyby wśród nich grasowała dżuma, 'i tak |odtąd wypowiadać * się jeszcze  bamdziej Szanownej Redakcyi czasopisma p. t „AłOS| Tata ggryat sub his ali.s. 
nagły wzrost liczby Czechów, jak gdyby roz- |„między wierszami”. Czytelnik namczył się Narodu“ na ręce W. Pana Romana Woyczyń- „ta“ to Squwila alba, czjil e af 


Siełbym, pairząc w akna chaty 
przez śniegu 


jak drzewa 
po gołąskach nl beo” 
cicho 


W laką | kaze 
szłabg noc q wioską 
ed ads od gwiazd. 

a tam, w izbie poza stołem 
kmieć z rodziną siedłby społem, 


mnażali się, jak króliki, co tembardziej mu- 
si bić w oczy, że właśnie w tych ostatnich 
dziesiątkach lat do zagłębia przychodziły 
dziesiątki tysięcy robotników nie z Moraw 
i nio z Czech, ale 28 Śląska i Galicyi. 
Krótko: Sląsk Cieszyński był pierwotnie 
cały polski, i jeżeli dzić zachodnia część jego 
ma wygiąd czeski, to te jest robota s ztu- 
czna, zawdzieczająca swe powodzenie 


już był 
myśli niedomówionych łab kryjących się 
w metaforach, c. k. organom zaś odejmowa- 
ło się możność 
względnie rozporzadzenia. Ławirowaliśmy 
tas długo z naszą nieprawomyślnościa, nie 
dajacn się schwytać wręcz, ale e. k. władze 
nie tak łatwo dały się omamić. I one też 


wówczas sztuki odeyfrowywania |skiego, naczelnego i odpowiedziałnego redak- 


„zastosowania ustawy“) 


czy: ów to omet biały temi skrzydłami o- 
chrania Gdańsk. Przodkowie dzisiejszych 
, y | Gdańszczan w orle tym widzieli najlepszą ©- 

C. i k. Urząd nadzorczy wojenny w Wie-:éhrone rodzinnego miasta na ówczis. Z pie- 
dniu reskryptem z 28 grudnia 1916 1. K. Ue.: tyzmem zachowali tę pamiątke przeszłośoł 


tora 


Krakowie. 


—) 
A. 90010 osnajmił na akutek wniesionego za- ich następcy, staraniem ją otaczając przez 
żalenia przeciw rezolneyi, intymowanej tutej | wieki, aby pokoienia dobrze pamiętały. jak: 
szem pismem z 19 października 1916 1. 13 G., | sję ich ojcom wiodło pod skrzydłami opiekuń-| 
že nie widzi powodu do zmiany ówczesnego: czemi orła biołego. Dzisiaj orzeł tem biały ma 


niba starą Piast. kim m.e.to.d.o.m Czechów. Dlatego |i ukraińscy referenci prasowi w różnych ma- | zarządzenia, które było zupełnie uzasa-|pryjsć z obrazu przeszłości i mi 
>9 sę a cia tok śl Sa OE A PRE władzach, — przedewczysticiem zaś | dnione dwuznacznem i nielojainem stano | roztoczyć sg grma b 
owy” Aach E , może i nie śmie. Bo gdyby Polska choć część |" ogsiiberwachungsumt', gpiowolłani do| wiskiem dziennika. To niełojalne stanowisko ù omad Gańskiem. Niechżeż dzisiejsi Gdań 


iść da skich chat, 
abg śnieżne, miękie pyły 
Jh na zawsze przyp 
kriwewych dróg mych sled. 


Hej! Przejść mi dziś nocą jedaą, 
nim te złeie gwiazdy 
tysiąe gór i rzek. 


gór i s 
przeļść znajomą ojog streną 


tegu polskiego Śląska odstąpiła Czechom, to 
lad polski na Śląska edozułby to jako krzy- 
wde t zaprzedanie w niewolę. 


Soeyalistyczny poseł niemiecki Heine na zgro- 
madzenia robotniczom w Lipeku powiedział, że 


czuwania nad tojadnoŚcią prasy, 4 WyczU- 
wamia jej miełojalności, zdążyłi przy czyta- 
aiu „Głosu Narodu“ zebrać odpowiedni bu- 
kiet s kwiatów, których woń była niedość 


potwierdza również artykuł p. t. „Pią- Ne „amy PEME gn 5 
ty listopada", zamieszczony w Nrze 349 „Gło- obw aódia ky 4 sk > skie 
su Narodu“ z 28 listopada 1916, i w razie gy eax | > = knkuja eo wół 

gdyby się taki objaw - powtórzył, zoataloby | zywąło Emt któ byli dobrymi Pożak 


czasopismo „Głos Narodu'-stanowczo zawie- |q.. 
SZONA. zaj > a 
4 y Wołamy do dzisiejszych Gdańszczanz 
W astykmie tym, napisanym z okazyi pro- |n, Agn: dob Ń ; : 
kiamowania Eróletwa Polskiego, porówna. | po tyfko dobrymi eymami swoich oj 


i Ą : A ni ców od was nieczągo imago, jk uwa 

i mą, piersią uznojaną |w dnie rozpoczęcia przez Niemcy nicograniezomej |o y P. Krakowie. | Do je z Grecyą po jej „oswobodzeniu* przez KEA 5 5 3 
range w bały śnieg. - A . E. Presydyum Dygekcyi Policyi w » nowak gwożch ojców oczekm . Przmdkóx 
pea wojmy łodziami podwednemi ostrzegał sekretarza L 18 g. Raymon w roku 197 przed Chrystusem. Wódz wi, saczOrzy Gdańzca e > — 


Wynarodowienie Ra pogranicze. 
noisko-czeskiem. 


Na pograniczu polsko-czeskiem 
wynaradziwiającym w daleko wyższym so- 
pniu od Niemców byli Czesi. Dziwna przeni- 
kliwość tego narodu! Jak gdyby jaż przed 
50 laty przewidzieli byli to, co się dzisiaj 
stało, nakreślili sobie plan pracy swej na 
przyszłość. Powiedzieli sobie to, co drisiaj 
mówią, gdy się ich pytamy, dlaczego się tak 
rwą o Sląsk: Państwo czeskie potrzebuje 
węgla; dłatego Śląsk musi być nasa. My 
potrzebujemy — to w.y.a-tar.o.z.y 
£a wsB.z.y.S.t.k.Le d.osw.o.d.y. Bo na histo- 
rycznych prawach swych do Śląska polegać 
nie mogą, ile że znają na tyle historyę, łe- 


stana Zimmacsmana słowami: „Gracie va ban- 
que!" — na 6» Złmmormaa odrzekł: „Jeśli prze 
gramy, (6 wpadniemy s chwałą”. Bandyci pruscy, 
którzy roakrndi cudze mienie, a następnie dopro- 
wadziii do wyrżnięcia milionów własnego ludu, 
nazywają te „pełnym thwały upadkiem”. 


| Nasze „Świadectwa moralności“, 


Nao wiemy, jak jest gdzieimdziej na świe- 
cie, ale u mms, za kwitnących jeszcze nieda- 
wno madów. auatrywokich, ù zw. „Świade- 
ctwa moralnosci“ wydawały -—— prócz urzę- 
dów parafiainych — takża władze policyjne. 
Chcemy w dzisiejszym numerze 
stawić naszym czytelnikom i prmyjuciołom 
dwa takie poświadczenia, które redakcya 
„Głosa Narodu“ otrzymała w chęgęu ubiegłe- 
go okresu wojeunego od e. k. Dyrakcyi 
policyi w Krakowie, Zaznaczamy tu cdna- 
zu, że władza ta spełniała tylko w danym 
wypadku polecenie, otrzyinane z góry, mia- 


Kraków, daia 19 pańdziarnika 1918. 


De 
Redakwył cawopiama p. t „Głos 
Narodu“ do właszych rąk naczelnego i odpo- 
wiedzialnego redaktora J. W. Pana Romana 
Woyczyńakiego 
w Krakowie 


Miarodajne kołę zauważyły, że czasopismo 
t. „Głos Narodu” redagowane jess w spo- 
sób nie lojalny. Wprawdzie niema w niem 
artykułów wprost nieprzyjaznych dla Monar 
chi, wszakże tendencya pisma nie może 
być uważana jako patryntyrzna i lojalna, czo- 
go w obecnych czasarh od wszystkich czaso- 
pism Monarch a całą słusznością nietylko 
należy ale i mnsi się wymagać, 

Cząstokroó między wierszami u- 
kryte aątuendencyća które w opinii 
puhkKcznej wywołują rames i czynią wrażenie, 
jakoby rozmyślnie ery nierozmyślnie — 
działały na korzyść wrogów. 
Wrażanie takie wywołxć musi n p. artykuł 


Szanownej 


ruymski, Flemduim — wywodzi artyku? — 
przyrzekł Qrukom wyzwolenie z jarsma ms- 
esdośnkiaga, Grucy jadnak nie dowierza. 
Ji ma. Na tem kończy się paralela: ezytel- 
nik Intwo myśl nzurełni: niedowierzający 
Grasy, których kraj istotnie stał się prowin- 
cyą rzymską — mieli racyg, te i Pelacy 
mają wazelką podstawę do scop- 
tycznego traktowania przyrsze- 
ezeń mocarstw centralnych. 
O czem po myśli reskrypta Prezydyum e. 
k Namiestnictwa w Bisłej » dnia 8 b. m. L. 
418 pe, Szanowną Redakcyę zawiadamiam. 
Za c. k. Radcę Dworu i Dyrektora Policyi: 
(Podpis). 
„Po upływie blisko dwóch łat i po szere- 
śliiwem przetrwaniu e. k mzadów możemy 
dziś wyjawić, że wspomniimy powyżej i łn- 
kmynónowamy zarazem artykmł o „Piątym 
Listopada", w którym mustryacki apical 
wyczuł w greko - rzymskiej metaforze o- 
akszożenie Posaków paed zaufaniem do mo- 


misstem ich w. 

Polskość zresztą widmieje i na herbie miw 
sta waszego, bo na tundry ponad woma 

zyłtami ba i w polu czerwonam mogl 
gtę złota korona Królestwa po 
skiego, jaką nadał Gdnńskowi na pamią- 
tkę złączenia z Połską w . 1454 Kamimiera 
Jagiellończyk, którego posąg za czcią prze- 
chowmjo dwór Artusowy. 

A ma szczycie wicży ratuszowej wysoka 
ponad Gdańskiem lśni złotem postać Zy- 
gmunta Augusta, który dniem i nocą czuwa 
mad miastem, a. wiatry mu przynoszą szme- 
ry fal Wisły i wełn Enattyku. Postać ta, wy- 
komara w r. 1561, z blachy miedzianej, gru- 
bo złocona, jest powietrznikiem, bo król 
dzierży w ręku: chorągiew i z nią razem krg- 
ci się za wiatiem. Takie jcut urządzenie, ża 
chorągiew przymocowana na stałe nie obra- 
ca się osobno, ało razem z postacią króla 

lokoio osi, osadzonej w Śnodku na kuli ma 


by wiedæcć, że Śląsk najpierw do Połski |nowieże od o. k. namiestnictwa w Białej, na| p.t „Protest“, zaniewzezony w numerze 448 |; W E M g pon pióra aiie x żywa zad i a a ką 
należał, nim się dostał pod panowanie Czech. | ezale którego stali, jak wiadomo, austryacey | s dnia 11 września 1816 a podający uchwały godnego poof. A O orawakto zwmaca się i chorągiew. Postać królewekz 
Tem mniej zaś wierzą w to, że w Księstwie | generałowie narodowości niemieckiej wzgl 5% prozesa Akademii un iejętnośoł dE 


Cieszyńskiam kiedykelwiek mieszkali Czesi. 
Ten kraj, którego ludność mówi starą pół- 


dnie od jeszcze wyższej instancyi: od gro- 
źnego „Kriegsiiberwachungsami* w Wiedniu. 


Fryderyk „Wałki i Polacy. 


(Ke Kazimierz Zimmerman: „Frydery 


wskazał Pisze o tom ks. prof. Zimmermann: | deryka II, ale duch taki silny, iż przeszedł! przy 

„Niedość, iż on ojczyznę naszą dobił, nie-|w spadku i na rewolucyjne Niemcy, które | gać ludność mitaniecka, a zwłaszcza prote- 
k| dość, że zadał jej kmierć polityczną — om! równis kwiczowo trzymają się mem, wydar- | stancką; jell i polską zwabiał, to starał się 
Wielki i jego kolonizacya rołsa ne zieminch pol-| jej Organizm począł trawić i ozęść jego tych Polsce. Stąd sktualność tej nankowej |ją oni 


z 


% zw. Koa Międzypartyjnega, skierowane 
przeczw uchwałom nowniętyra we Fiuhammo- 
Dü w Warszawie dmia 3 wrzećsią 1916. 


jest artystycznie wykonama, król ma na gło- 
wie korone, ubrany jest w pancerz, prepa- 
liscie" 


MEET 1 EE | DC EJET UT UZ E ~ W 

to główny tamat książki ks. Zimmermanna 
Został on opracowany sine ira et studio, w 
sposób nadzwyczajnie gruntowny, nieraz aż 
drobiazgowy. By dać tło tej działalności im- 


*% Wszystkie podkreślania : 
Kzr.*). 


, pe 


e. (Przyp. „Gł. 


starał się © to, by ścią- 


w niemieckich okolicach, zwła- ' 


wiełką przyswoił organizmowi niemieckie- książki, której nie straciła i dziś, a może sera w Brandenborg W zyskiwanim la- | 
mu; on z cizia Polski dał życie setkom ty- jeszcze zyskać większą jako dowód, iż za- poznać 

Niedawno dopiero pojawiła wę na | og sięcy Niemców | dał na zawsze program brane przez Prusy ziemie to mizenuże poł- | porywał ludność, a już cynicznie kpił sobie | ściągano kolonistów i jaki materyal. prze 
kach księgarskich książka profesora Uni- skutecznego trawienia reszty. Wszystko. co skis ziemie, ża jesh dziś Niemey powełują|z wszelkich prawnych zakazów emigracyń, | prowadził studya w archiwach w Mons- 
„wersytęśni Jagiellońskiego, ka Zinmorman- | dzisiaj istnieje w postaci nowoczesnej po- się na znaczną ost ladnośri niemieckłej, jakie wydawały państwa, ink Bawarya, Pa- | chium, Norymberdze, Banbergu, Karisruhe, 
na, którą tu cheę omówić, choć na jej oklad- | ityki antypolskiej, jak: niedopuszczania Po- która je obcons zamiaszkuja, to my możemy | iatymat astska, Wirterboyia, Badenia, z któ- | Ludwigsburgu i Dreźnie. Oczywiście wyzy= 
ce podany, jako data wysłania, rok 1916 | luków de urzędów, upośledzanie ich w ży-, wskazać, że przeważną częńć tej ladności | rych głównie tę Indnoćć ściągał, nie gardząe | skał i polskie zbiory rękepiómienne. Tyłko 
Ta naakowa, ściśle rzeczowa praca, mówią-| ciu gospodarosem, zakzzywanie używania sztacznie osadyomo na tyeh otearzch. Jeśli |i mniejszym dopływem z innych stron: Sy- | do pruskich arohiwów odmówione mu wstę- 
ca o czasach i ludziach względnie odległych, | języka polskiego, germanizacya przez urzę-: knmisya kolontzncyina no koniec rokn 1917 | stem propagnudy wydoskonalił nadzwyczaj- pa, nawsż do archiwam poenańskiago; na 
boć jai pawie poora wieku Baa Od nieh | dy, kościół, systematyczne wykupywanie zdołała osadzić tu nezeszła 13446) mósin | nie, prześcignął inne kraje, które również | szczęście odmowa ta nia odbiła się ujemnie 
Jrzodńcia, wydawała się niemieckiej cen- | majątków polskiok mą całe nicmczyzny, 0- pałocietów i tem $ berpokroðmo, | kolouizowały, jak Austrya, Wępry, Rosya |na wyczerpującem  opracewaniu  tamatn, 
zurze w czasie wojny zbyt miobeapieczaą, | sadaanie Niemców z pomocą państwowej; a pośradnio przez oddziaływanie tej ladno- |i — bardzo shnho zresztą działająca w tym: gdyż przeważnie ta mątoryały bądź dra- 
tak, że przez trzy lata przeszło nie pogwa- kołonizacyi, nawet ostatnie słowo tej po i óo ma otoczenie, port, nz miasta, procent | kierunku —- Polska. Starał się jednak o to, | kiem jat zostały woześniej ogłoszona, bądź 
lała Ba jej puszczenie w obieg księgarski. | Etyki: wywłaszczenie, wszystko to powsta. i ludnosci polskiej, to kołonizacya Frydervka | by jak najtaniej państwo kosztowała ta ko-|pezynajmoiej przez innych autorów epraco- 

Jeśli się książkę weżmie de ręki, nie xa- ło w wmyśle Fryderyka — wszystko te om H bezparównanix viękwią naszemu liczeb- | lonizacya. W dużej mierze lichy sprowadza- | wane. By zbadać wartość kolonizacyjaej ro- 
(dziwi pamceorność pruskiej cenzury. Bo choć | jeż wykonywać począł w szerokich grani- nemu stanowi zadała klęskę. Na podstawie no materyal, be e kolonistów nie było ła. | bety, stwierdzić, jak się przedstawią de dziń 


skich“, 2 tomy. Poznań 1915). 


f nych państw, które kolonizacyą sią zajmo- 
dności nia przebierał w środkach; i gwałtem |wały, by poznać dokładnie w jski apas 


E 


dawno Fryderyk I! spoczął w grobie, dnech | each swoj absołutnej potęgi wobec berwia-: donkonxavch obkiczeń lucnnief którą śelą- | two; lecz za życia Fryderyka II nie śmiano |jej skutki, autor zwiedził koloni sa 
jego przeżył aż do o%atnieh chwi niedaw- | dmości Polski i obejętnońci Polaków. On to | ga de ziem polskich Fryderyk H, i stanu | krytykować jego działalności, dopiero po | sórnym Śląsku, nad Notecią i w Pralech 
nych Nienseec; z tym jego duchem waiczyły |w swoją maszynę państwową i wszystkich | załudnienia tych osad w obecnej chwili, do- | śmierci odezwały się Śmielsza głosy. Osą- | królewskich. 


amie koalicyi, wciełonym w następców aż | jej funkcyonaryuszów tchnął swojego du-, chodzi ks. prof "*. <saaan Co vminskw, | dzane potem tę działalność Fryderyka bar-| Nie ograriczył się ku. prof. Zimsnamanij 
po Wiihelma II, z tym jego duchem, który | cha, który tkwi i w dynastył i w administa- $ od tej łudnońei pochodzi koło 350.000 dsi | dzo ujemnie w literaturze obcej, a i niemie- | wyłącznie do kwestyi kolomzacyk dał ue 
Prusaków najpierw, a następnie omal wszy- eyi, ducha, który istnieje w każdym pru-i siejszych mieszkańców Prua zachodnich i|ekiej, aż po roku 1870 rozkwitł w Niem- roki obraz stoeunka Frydecyka H. do Poła- 
stkich Niemców ukształtował na jedną mo- | skim nrzędniku, od naersnego prezesa pro- | Słąska, be te dwie polskie prowincye koło- | czech kult dla tego władzy, jako ojca du-|ków, przedstawił jego pojęcia religtjna nie 
diẹ stąd to gorliwość cenzora, która zą- wineyi do komisarza obwodowego, od je- nixował Fryderyk Il, zająwszy Śląsk w woj- | chowego Prus, a z nim pojawiła się duża Po WA na, kełonizacyę, joge po” 
pobiedz chciała, by tego druku lepiej nie nerała do szeregowca, od ministra oświaty | nie z Anstryą, a Prusv królewskie przy | teratura „naukowa“, która przeważnie tyłko głądy na charakter Polaków, jego poszępo= 
PO1aBO, by go zwłaszcza nie poznali le | aż do nauczyciela ludowego, tego ducha, | pierwszym roebiorze Polski. apoteozować umiała także tę jego koloniza- | wanie w stosunka de nich, mające mi 

piej — Polacy. Bo zwłaszcza, o ile chodai | który wciska się wszędaie, nawet w Szeregi! Kolonizował Fryderyk II, by zwiększać | cyjną robotę. germanizacyę przez kościół, sakołę I umądy. 

o politykę polską Prus, to szła ona od Fry-| niemieckiego duchowieństwa." ;łudność w myil taarvi mer! antviizmu, któ-| Kolonizacya fryderykowska na ziemiach Pominął tylko oczywiście stomanki i 
deryka Li tymi torami, które on jej jei) Zginęła dynastya, która żyła ileami Fry- ry w nim miał gorącego wyznawcę. Ale | polskich, aa Śląsku i w Prusiech zachodnich, |tyczne a Polską, przekraczające 


Kr. 20. 


go boku, co pomaga do obrotu całej postaci. 
wysokiej przęszło meść stóp, kiedy chorą- 
giow mierzy stóp Gwanaście, (rot chorg- 
gwi wieńczy okręt, symbol Gdańska, który 
sę znajduje na najstarszej pieczęci miasta. 
Cała postać razem z chorągwia waży 225 
kmtów, co daje pojęcie, jak zmyśne mwi 
być urządzenie, aby się taki ciężar mógł 
swobodnie z wiatrem obrzeżć. W roku 1854 
s powodu naprawy wiczy postać zdjęto i na 
powo poz!łocono. Są na niej napisy po tuei- 
mie. Na prawem ramieniu króla jest napis 
sastępujicy: „Patrz na króla! Dzierży on 
chorągiew, która ulega wiatrowi, ale sam 
takżo poddaje sią poruszeniom wiatru. Bierz 
stad namke: Nie wszystiziemu podałają ręce, 
jeżeli nie umie roztropnie ulegać przezna- 
czanin", Na chorągwi jest znów napis taki: 
„Powiewy wiatru mogą mnie tam i sam 
zwracać, niech tylko dobro Gdańska będzie 
niewzruszone', 

Te trzy pamiątki wymienione, to trzy głó- 
wne pomniki więzów wspólnych pomiędzy 
Połską a Gdańskiem. Są one drogie zarówno 
dia każdego Gdańszczanina miłującego 
przeszłość rodzinnego miasta, jak i dla ka- 
idewo Polaka, 

Więc ten orzeł biały, co Gdańsk ochra- 
nia. jak i z nim calą Polskę, więc ta korona 
polska, z która się Gdańsk złączył za Ka- 
uimierza Jagiellończyka, więc tom wiełki 
spniriel narodu Zygmunt Angust, co dniem 
i nocą pod niebem zawieszony na straży nad 
Rałtukiem «wmi — to symbole łączności 
Gdańska i Polski, symhole wspólnoty, któ- 
m mimo wszystko trwa nieprzerwanie od 
tylu wieków. r 

Trzeba tylko tę wspólność umieć w sobie 
odnaieźć, a na to. miejmy nadzieję, przyj- 
dzie ezas i u Gdańszczan, kiedy się w koń- 
ea + właściwym vwrotem chorągwi króla 
Zygmumńa a8woją. > 

STANIEL "V ELJASZ RADZIKO ./SKI. 
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Mistrz. 


Ignacemu Padereivskiemn... 


Usiadł i począł grać 
Widziałem dłonie te białe. 
Jak biegły żywe, pieszczęce 
I miękkie I aksamitne 
Jakhy witały w rozkoszy 
Najsłodszą pieśń. 


— 


Słyszałem pieśń tę, co biegła 
Skrzydły trącając słuchaczy, 

Gdy łzy budziła tułaczy 

f serca niecił» da Licis, 

A imię jej: Niepodległa, 

4 nazwa: Polskiego hymn życia? 


Usiadł i grał... 


Pieśń ojców, synów i wnuków, 
Pesń otnpioną krwią, 

Ten śpiew, w khirym było męczeństwo, 
Mitjony bolow i mąk 

| walki i znowu zwycięstwo 

l krwawe łamanie rąx 

I melancholia bezmierną 

Btenów i szumy pól. 

Tętent rumażów po błoni; 

Gdzie miódź wjechała pancerna 

U stóp dziejowej Kalwaryi, 

Śpiew szamny: „Rycerze my Maryl, 
Za Polskę dajem krew..." 


I pustka pośród burzanów 

I znowu ciszą i noc... 

Wiem głos wybiega z kurltanów, 
O dawną woła moc. 


Bndzić wydają się trumny, 
Ruszać się zdaje sien, 
Pnafać niewieścia się wlecze 
04 śnieżnej tajgi Sybiru 
Powiewna, blada jak duch: 
„Czas wraca, wyostrzcie miecze, 
Na odzew wytężcie słuch. 
Pożary na niebach dokoła. 
W zajgasłe wlejcie źrenice 
Łnnę, co w grób wasz się wdziera, 


+ 
EBP 


pracy, a w literaturze dostatecznie opraco- 
wane, 
~ Pal prof. Askenazy, że literatura history- 
ena polska ma do Fryderyka IL — najpier- 
wues, najbliższe prawo, bo on ją szkodliiwiej 
aguulził, niż jakiekolwiek inne państwo, na- 
"wet Austryę, do serca jej trafił, jako wierny 
przyjaciel dłigo się przedstawiając, aż wy- 
korzystał moment, hy padać myśl! rozbioru i 
a matańską przeprowadzić przehiegłością, 
bez użycia nawet broni. Nie dość się jednak 
polscy historycy jego działalnością zajmowa- 
E X. prof. Zir 'a6ermann wyczerpujaco przed 


stawił całą jedną wielką stroną tej jego dzia- | 


bklności, w sposób gruntowny, śmiały. Zarzu- 
"6ić pracy można tylko to, iż nosi nieraz w 
tokacie zawiele szczegółów, zwłaszcza dat, 
które mogły zn: 'etå miejsca w doniskach. 
moża trochę zawiele dostownysh cytatów. 
Jezyk żywy, w rozdziałach zw!aszcza, dają- 
tych eharakrerystykę Fryderyka TL. nad- 
gryrzainie barwny. nie walny iednak jest 
Siastety l nieprzyjemnych nzieciuości, tak 


` 


„GLOS NARODU“ z dnia 23 Grudnia 1918 mke 


Rycerze, ja Raclawice, 
FEycerzs, ja — Somosierra... 


Mistrz gra i duczę swą śpiewa: 


Najjłybsze męki pokoleń, 

Co szczęście sive dały — napróżno, 
Potężne ięsknoiy wyzwoleń 

Dla których najświętsze duchy 

Szły w nędzy, karinione jałmużną 

l swoje królewskie płaszcze 
Skrwawione ciągnęły po ziemi 

I szty po śmierć na obczyźnie 

Bez blasków, lecz wierząc w swój swit. 


dasz 


Oddały swe szczęście na ziemi, 
Chęć sławy i życie i blask, 
Wierzyły, że staną się. jawą, 
Gdy słońca obudzi ich brzask, 
A kiedy juź dzwony dzwoniły 
Od taczek i męki brzemienia 
Wiódł Anioł ich do mogiły 
Rycerze Polski i ducha... 
Znów cisza, tylko noc słucha... 


Misirz gra... 
Odszedł. 
Na obcej już ziemi 


Śniewa swą pieśń, 
Lecz zaklął w siebie dążenia 
Milionów serc i dusz © 
I wierzu, że naród z nim śpiewa. 
Ukochań przelewa siłą, 
Co w duszy jego dzwoniła 
I trupów niepogrzebionych 
Gehennę opiewa swą pieśnią 
I chwałę świetną, promienną 

BMI spokój stół zamąconych 
I jęki strumień i bitwy 
I ducha śmiałego modlitwy. | 
W świat śle zwiastuny swe dzielnę 
Potężne i nieśmiertelne 
I miłość i zemstę dziką... 


On — mistrz narodu — serca 
apaja swą muzyką! 


Zam:lkł i burza oklasków 
Grzmotem zerwała się w sali. | 
On nie br: © nie, lecz głowę 
Podntósł'i słuchał, gdyż z dali 
Wtórzył mu dźwięk 

Od łąk I pał, 

Od pobojowisk korali... 


On wiedział, co dźwięk ten znaczy, 
Zadumał się wśród słuchaczy,, 
Gdy biegł oklasków grzmot 

I głowę szczęściem omianą 
Słoneczną, jasną świetlaną 

Ku niebu, słuchając. wzniósł, 


- 


Wskrzesił śpiew — mistrz narodu 
l wygrał już uwoją melodyę. 


Potężna pieśń, 
Jak burzy grom 
Wyzwolin tętentem [nciała. 
Znażone schylił skronie 
I dłonte opuścił tu rieńnt. 
Zamilkł, lecz słuchał: 
Biegła doń pieśń, 
Którą Polską niosła — Zmartwychwstała ' 
| Warszawa 1018. 
| MIECZYSŁAW SMOLARSKI. 
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Legenda Gopła. 


Na brzegami Gopła w Kruaświcy wmo}! 


się Mysza Wieża króla Popielą. U wstępu 
do niej, na tle małego parku, w echiudnej, 
czystą polskiej mieścinie, widnieje banzlnie 
groźny niemiecki Kriegerdenkmal, nie po- 
zwalający zapomieć, że wądy tego kraju 
pracują gorliwie na ewentualną polską noe 
éw., Bartłomieja. Szczątek dawnego zamku 
kruświckiego poddajs nam jednak tymcza- 
sem ton zgoła odmienny. Po krętych echo- 
dach, które biegną wewnątz wysokiej i po- 
tężnej jeszcze baszty, doetajeny się na 
szczyt, aby pełnem okiem ogarnąć ten pra- 
stary zakąiek naszej ziemi.. 

Z płatformy u szczytu roztacza się nozie- 
gy i piękny widok na Kruświce, na fale 
Goapła, na okoliczne osady i na daleki ho- 
ryzont kmjawaki. To wszystko, eo leży 
w dole przed nami, to prakolehka narodu. 
Ziemia Piasta! Niemasz w Polsce drugieco 
miejsca, któreby twk, jak to, simie turgało 
strunę plemienną. Myśl polska odruchowo 
się m skupia, sięga w najodlegiejszą naro- 
dową przeszłość, ślizyra mo po terakniejsześci 
i wybiega w wyśnione, w marzeniu żyjące 


| mtro. Oto w dole, za wadami jeziora Gopa | 
jw pobliżu starożytnej katedry. rozciąga się Wansarcugie 


pole Piastowe, na którem, według miejsro- 
wej legendy, miała stać chata krófa-kmie- 


cin Stąd, z tego małazo gniazda, posunęła szyńskiego zrobiia 


mię polskość w Świat. Rnaszerzyła się ną 
wschód i zachód, o Dniepr się oparła i o 
Kampaty, przeżyła długi swój królewski 
rapan], wylała more krwi bohaterskiej i 
drugie morza męczeńskiej i po tysiucu lat, 
targana tyłu karznmi. marana biezem tyin 


ijeszcze setki łat, i, jak o Tyramii Popiela,! 

przyignie do nich druga, potworniej-i 

sza legenda: o rządach pruskich. 
1913. A. CHOŁONIEWSKI. 


Etapy polskiego żydostwa. 


tanisław Kutrzeba: „Sprawa żydowska w Pol-' 
c“. Bzzie historyczny. Lwów. Nżkł, księgarni B.: 


Ia 
c 12) 
Połonteckiego). 


3 
W chwili przełomowej dla nas i dla dwu- 


mi żydów pojawił sią z pod pióra najbardziej 
kompetentnego, bo badacza i znakomitego 
znawcy ustroju dawnej Rzeczypospolitej 
polskiej zwięzły i dlatego w danym momen- 
cie tem bardziej pożndany zarys dzieiowy 
sprawy żydowskiej w Polsce. Bogaty i pier- 
|wszorządnie ciekawy materyał zdołał autor 
|skondensować na T6 str. druku, nie uroni- 
wszy ani jednego ważniejszego lub choćby 
tylko charakterystycznego rysu przedmiotu. 

W pracy prof. Kutrzeby przeżywamy nie- 
mal dziewięć wieków historyi żydowstwa w 
| Polsce, od pojawienia aią na ziemi naszej 
|Mierwazej fali imigracvjnej wiecznego Indu, 
od chwili, gdy pierwsi żydzi zjawiają się u 
nas, jako handlarze, przedewszystkiem han- 
dlarze — ludźmi, niewolnikami. Pędzi ich ku 
mam coraz tłumniej fala pogromów na za- 
chodzie, wypędzanie nietylko z miast, ale I 
z całych krajów, przy równoczesnej konfi- 
skacie majątków. Przedstawiwszy w zwię- 
złym rozdziale napływ i wzrost ludności ży- 
dowskiej w Polsce, streszcza autor prawa o 
żydach, od słynnego przywileju Bołesława 
Kaliskiego z r. 1264 („w razie nocnego 
gwałtu należy spieszyć żydowi z pomocą" — 
pod karą grzywny) aż Ho ostatnich tak libe- 
ralnych i bezprzykładnie naówezas wielko- 
dusznych praw, któremi darzvła przybyszów 
Rzeczypospolita, Osobno mamy tu zaryso- 
waną słynną autonomię żydowską w Pol- 
sce, z żydowskim sejmem, jako centralnym 
tej autonomii organem, Charakteryzuje na- 
stępnie autor w specyalnym rozdziale „ży- 
cie żydąrzznia”,1. |. z czego i ia żyły coraz 
liczniejsze u nas zastępy wybranego ludu, 
i wreszcie w szkicowej formie przedstawia 
|-próby reform pod koniec bytu państwa”, 
głównie oczywiście prace nag reformą 'żydo- 
s 


wska Wiołkiego Sejmu. 

Dobiegłszy kresu istnienia Rzeczypospoli- 
tej, rekanituluja” tę część przedmiotu, za- 
pisuje prof. Kutrzeha: „Po za Polską nie 
mieli żydzi nigdzie tak rozległego samorzą- 
du, takiej swobody rozwoju wewnętrznego 
życia, Po za Polską nie zyskali nigdzie u- 
znania dla niebie zasady nietykalności oso- 
bistej, „neminem cantivahimus", Nie mieli 
w Polsce zupełnej swobody gosnodarczego 
bytu, ale o ileż skapszy był wymiar ram dla 
ich gospodarczej działalności w innych kra- 
jach...“ R 

W części drugiej swej pracy przedstawia 

autor rozwój sprawy żydowskiej na ziemiach 
polskich — po rozbiorach. A więc za po- 
czątkowych rządów pruskich, a więc w Księ- 
stwia warszawskiem, w Królestwie Kongre- 
iBawem, w Poznańskiem, w Rzeczypospoiitej 
krakowskiej | w Galicyi. Górują na prze- 
srzeni tych stu lat dwa niezmiernie znamien- 
ne momonty. Pierwszy, to usiłowania refar- 
matorskie rządu polskiego w Kongresówce 
w latach 18I8S—1824, sby zburzyć średnio- 
wieczne ghetto i zatęchłą jego atmosferę, 
wpuścić strugę nowoczesnego powietrza — 
przyczem starano się także zachęcić żydów 
do pracy na roli, usiłowania, które sami ży- 
j dzi zwalezali wszelkiemi sposobami i osta- 
teeznie zdołali udaremnić. Drugi moment, 
w refomna Wielopolskiego z r. 1862, dająca 
żydom całkowite równouprawnienie z Pola- 
kami W poszczególnych rozdziałach zazna- 
eza autor ewolucve, jakio w różnych epo- 
kach przechodził u nas odsetek żydowskiej 
ludności, 
„Praca prof, Kutrzeby, której bogatego i 
niezmiernie zajmującego materyału niepodo- 
bna tu nawet powierzchownie zaznaczyć, za” 
j znajamia jąca Rzybko i łatwo z przedmiotem, 
powinna znaleść się w rękach każdego Po- 
laka, który sohie zdajo sprawę z powagi pro- 
cesu polsko-żydowskiego współżycia, proce- 
su, wkraczającego w tej chwili w nową fa- 
zę dziejowa, KOR. 


Warszawski tarponowy „Mament* donosi, te 
‘mgd warszawski wkrótce przednięweżmie akcyę 
w eniu poinformowania” aapranicy, te ruzszerzane 
tam wieści o strasznych poyromach żydów są gru- 
bo przesadzone. Rząd jest „mocna zaniepokojony* 
wrażaniem, jakie te_wiuści wywierają. „W aprawie 
taj — mówi „Moment“ — odbywają się stale nara- 
dy”. Pan Wasilewski aaradza się (z panem 
m?) a tymczasem żydzi od miesiąca 
podrywają nasz kredyt moralny zagranicą zapo- 
mocą oazczerczej kampanii. która nawet z p. Da-' 
„pogromszczyka*, | 


Z polskiego Spisza. 


Obok innych kresów, dziś iocno zagrożo- | 


dziarskiewo państwa. Nauczyła za8 choć 


| ) 
|słę wzniosły nad wodami Gopia. Przetrwają |ści 1 ku świetnym zadaniom jej przyszłości. 


Polakom chodzić musi o wszystkie należące 
do Rzeczynospolitej Polskiej przed r. 1771, 
czternaście „miast Spisza, które ces. Marya 
Teresa — roniąc swe historyczne „łzy“ — 
gwałtem Polsce zabrała, 

O ile przyszła granieu Polski miałaby na 
mucy ugody z Czecho-Słowakami, którekol- 
wiek z tyeh miast pominąć, to nies może po- 
mingé Wysokich Tatr, całego południowego 
dorzecza Dunaica i Popradu, gdzie mieszka 
rdzeń ludności polskiej obok znikomej gar- 
ści Niemców. Za Magórą z pólnocy Tatr 


milionowej rzeszy współmieszkających z na- | Wya, jest tu czysto polski okręg sąd. sta- 


rowiejski W pięknej dolinie Popradu leżą: 
Lubowla - Gniazdo, Podołiniec, Biała, Kież- 
mark, Lobica, Matlary, Wielka, Poprad; da- 
lej miejsca lecznicze jak: Drużhaki, Kotlina 
ze słynnemi bialskiemi grotami, Krupne, 
Młyńki, Szczawy Sławkowskie, Łomnickie, 
Stary i Nowy Smokowiec, jezioro Szczyrb- 
skie i Popradzkie. Okolice tu wspaniale i 
zdrowc, ze względu na Tatry i o uitość la- 
sów sosnowych, jodłowych, świerkowych i 


kosodrzewiny. Tradycve polskie, język i pe- — 


zostałości kultury rodzimej, choć germani- 
zacyą i zażartą madziaryzacyą usilnie przez 
szkołę, rząd a nawet kościół uśmieszane i ni- 
szczono, dochowały się do dzi$ po chatach 
włościańskich, zwłaszcza ubogich, w wielu 
kościołach nawet rozłęgały się do ostatnich 
czasów pieśni połskie, Różaniec, Gorzkie ża- 
lo, i Godzinti. 

Dzieci swoje rodzieo uczą i dzisiaj po „swo- 
jemu* tj. po polsku pacierza, o ile szkoła 
i ksiądz zbyt nie napierają, aby uczono po 
sławacku, bo tym językiem mówić i śpiewać 
zmuszeni gą w kościele. Miejsce dawnego 
polskiego księdza i nauczyciela, jak np. OO. 
Miechowitów w Londaku i Zamagórzu, Pi- 
jarów w Podolincu itd., po rozbiorze Polski 
a zwłaszcza od roku 1848 zajmuje tu ksiądz 
i nauczyciel Słowak, pochodzący wprawdzie 
często z ludu, ale „madziaron*. W semina- 
ryach duchownych, nauczycielskich bowiem 
i gimnazyach nie dopnszezouy był nawet 
słowacki język, a polskie dzieła, jak np. „Pan 
Tadeusz" Mickiewicza bvły na indeksie! — 
Wnajano tn pogardę dla njczystej kultury, 
hoduiae jedynie „ideę wszechwładnego ma- 
Słowak, idący przeważnie ręka w rękę z 
księdzem, urzędnikiem lub żydem, musiał 
urahiać w azkołe „madsiarów*, gdyż gmo- 
zila mu inaczej dvscyplinarka. Toteż po- 
wszechnie lud mówił, że dzieci w szkole „nie 
uczą tylko tą madziarczyną oglupiają”. 
Toteż dziś książka i pismo slowackia — 
nie mówiac już o polskiem, nie jest bardziej 
maneo, niż u dziadków i ojców, którzy je- 
szcze i a polskich ksiażek modlić się umieją. 

Między Idem zaznaczył się duży wpływ 
polskieh misyi, podróży na zakupna i piel- 
grzymek do miejsce odpustowych w Galicyi; | 
stąd i książkę polską dość często spotvka! 
się na Spiszu. W miastach silniej zakorzenił 
się już język madziarski, bo żydzi i Niemcy | 
spiscy okazali się ustępliwsi, dopuszczając 
go do swoich świątyń. Idą onł jednak-w po- | 
litvce z silniejszymi i możniejszymi. Mogą | 
wiec żyć zarówno i pod siłną Polską, Źre-- 
azt} skoro Fotychczas w niektórych emi- 
nach jak: Be'n, Rakusv Kieżmark, Lubica 
ita. wyspizedeli.prawie połowę swych po 
sindtości naszemu góralskiemw ludowi wal- 
cząc z nim cbeenie o zschowanie swoich 


praw w zarządzie, to po latach stosunek ów; 


może zmienić sią zupełnie. Madziarzy, któ- 
rych na Spiszu potworzono, moga tak samo 
uczyć się po polsku fsk przepowiadali wi 
czasie  austrvacko-nienieckich  „Słegosfo- 


stów“, że Polacy w Galicyi będą musie po, 


| m e ZOZ R W OZ A R n a 


"Bie. 8. 


pamiętać będzie umoralniającą pracę i pra- 
wdziwie kapłańskie oddanie się wielu ich 
księży. Skoro dziś bracia Słowacy poląs 
czyli się z Czechami, szezerze życzymy im 
szczęścia. Gdy jęczeli tu rez=em z ludem pol- 
skim pod jarzmem  madziarstwa, Polska 
nie podała im silnej ręki, gdyż sama była 
skropowama, ale teraz zbliżyć się i zbratać 
kulturalnie i ekonomicznie będzie mogła, 
a stanie się to tem bardziej, gdy polskie ko- 
mitaty: spiski, orawski i część trenczyńskie- 
go złaczą się z państwowym organizmem 
polskim. Ze strony Węgier domara się tego 
już ludność polska dość energicznie. Polska 
więc nie może być głuchą na to wołanie, 
nia może zaprzepaszczać nieprzedawnionych 
swoich praw. O Wysokie Tatry  spiskie. 
i orawskie grody oprzeć się powinny połux 
dniowe granice Polski. 

| Zajmij Polsko swój dom! Spiesz i podaj 


iam rękę! 
Wierny Połsce Spłszak. 


lwów. 


W gwar półzamierzeń i półczynów, 

W zgiełk kląńtw I swarów, w bełkot słów 
Wrzyna się salwa karabinów, 

To spływający krwią swych synów, 
Walczy strażnica Polski — Lwów. 


Tutaj chorągwie się kołyszą 

Na znak, że wróg zwalony w pył, 
A tam konają, w męce dyszą, 
Tam nadsłuchują a nie myszą 
Pochodu zbrojnych, bratnich sił 


Tu po ulicach się przewala 
Bezmyślna, tępa rzesza ciał, 
Tam się ofiara święta spala, 
Tam dzień w dzień bije wraża fala 
O bohaterskich piersi wał. p 
Lecz nie samotnyś ty, o grodzie! 
Jesi lęk i ból, co w sercach tkwi, 
Jest krzyk, co zrywa się w narodzie, 
Jest moc, będąca Już w pochodzie - 
Ku strasznym blaskom twoich dni! 


Dziś zmartwychwstania dzień, dzień trzeci 
! nigdy ty, co dzierżysz straż 

W obliczu iadów 1_atuleci, 
Ojiarny nietóiast krwią Łidzieci, 

Nie będziesz cudzym — dwowie” nasz! 


ARTUR ĆWIKOWSKI. 77 
Moja rozmowa z Mośkiem, 


a tz był bardzo zadowoluny. Nie stra 
na interesie i przyznał się muwet do pa 
warej wdzięczności dta Mala, j 

— Nie, będę się skarżył.“ zarobiłem na 

TAL. 

— No dobrze — mokłem — wiec w prè 
cencie od zarobku, musi mi Mosiek wyja 
nić jedną rzecz, której nie rozumiem. Tyię 
łat z sobą hamudlujemy... można przecie mó- 
wić za mną otwarcie: nie mogę sobie wyja 
śnić dzisiejszego zachowania się żydów u 
nas. Przecież żydzi są klasą bogatą, najbo- 
gatezą w kimju, mają miliony, więc z oba 
wy utracenia tych milionów powinniby stać 
przy porządiku, przy włidzy, tymczasem sze- 
rzą anarchię i bolszewizm.  Jestein wobeg 
tego zupelnie plupi i nie ni nozumiem. 

— Aj.. ja nie boiszowik.. ja spokojny 
czowiek!... 

— Wiem, wiem, alo inni, ci co chodzą na 


wojnie uczyć się... madziarekiego. Na urzę- p zppę z robotnikami, ci co drukują odezwy... 


dach 0 ile nie mieli żyda za tłamacza mu-. 
sieli nauczyć się jako tako góralskiej tj. pol- 
skiej mowy a przynajmniej po słowacku, bo 
ten język uchodził tu też za „pański“ i tud go, 
rozumie, a często naśladuje. Zostając pod | 
wpływem słowackiego księdza, madziarskie- | 
go nauczyciela, urzędnika i żandarma, śle-| 
dząc polityke t6inat, infemnując się, a wła-, 
ściwie tracąc swoje uświadomienie z jednej 
strony przez szczevo słowackie, z drugiej 
przez „„madziarskie* gazety nasz polski gó-j 
ral lub obywatel miastu nie oświadcza się 
otwarcie za Polska, dopóki ta Polska mu 
nie zaimponuie i nim sie nie zajmie, posyłu- 
jac mu swoich urzędników, straż, nauczy- 
cieli i kapłanów, wprowadzając polski ję-; 
zyk w urządzie, szkole i kościele w miejsce 
narzuconego słowackiego i niezrozumiałego 
madziarskiego. Ponieważ brak tu wyrobio- 
nych sił polskich na przewodników, którzyby 
lud z miejsca organizowali, lud ten zaś 
sam — jak wspomniano — ma wielu prze- 
eiwników, między którymi trzymają prym | 
obawiający się o swoje zyski i wpływy | 
Niemey i żydzi i „Gazecie Podbkałańskiej" 
chętnie jak dawniej i Qziś na Spisz wzbro- 
niliby wstępu, di:teso też trudno czekać, 
tu na manifestacyę i takie odruchy raro- 
dowe za Polską. jakie były na Śląsku. Pe- 
ta pamiętać winna, że nie ma tu od setki 


Jach 


LASi 


| 


S 


lat żeznej polskiej szkoły, któraby podtrzy- 


mywaoła ducha polakiero. Przez zapomnie: 
nie Falaków nadwercżono nawet nagrobki, 
voisko w  Kesmarskimep kat. kościele, 


— Ja mówię, że oni jnsucze naszym ży- 
dom nieszczęścia narobią, poco się oni wda- 
ją w ten interes? ? 

— Ale co i mówią, co oni myslą? 

Moniek obejrzał się naouoło podejrziiwie, 
Ja nalegałem: 

„= Nikt nas nie słyszy, niech Mcsiek mó- 
wi szezerze i wyvaźnie, Czy Masisk rnozma- 
wiał kiedy z takim botsrewikiem-azitato- 
rem? 

— Czemu nie miałem rozmawiać! le rar 
zy rozmawialem... Oi, ol! 

Kagle Mosiek podniósł glowe, zapa? ga- 
błysnął w jego wsciodnica oczach: 

— Ja jaszpenu powiomi! Każdy chce wą- 
dzić i oni cheg rządzić! Oni chcą wszystkich 
za łab prowadzić! Oni chcą głupiego rabo- 
tnika naponta ‘oni cheg glupiego chłopa 

Waidzłć,.. 

— Ale robotnik i chłop mają pięść e"ną 
zaczną od tego, że żydów ovrabulą. 

— Może tam jaki żydowski sklep obrabu- 
ją.. to baron Hirsch i baron Rotschi'd dzie- 
sięć razy tyle przyślą, Ohłop i robotnik ta 
nie jest uieprzyjacie] żydowski! Nieprzyga- 
ciele żydowscy — tu uderzył Mosiek w tom 
paiatyczny — nieprzyjaciele to inteligenty, 
to ci. co zakladają slksepy, syndykatys fa- 
bryki, banki. Kasv; to ei. co kapitałami obra- 
cają w handlu! to są nieprzyjaciele żydow- 
scy! Jak się tych irtelcentów wydusi. jak 
się ich do nędzy doprowadzi. to kto zostanie? 
Zostaną nasze żydki, robatniey i chiapi wiej- 
scy. A kto wtedy hadzie rządził? Rędzie tak 


i 


klęsk, uszezupiona i snbnżona. trwa prze- nych nie mniej wa'ny jast los wielotysię- |2 pd. onfwiej zuiknęłe zenolnie. Nio tylko fai w Rosyi.. Raądaśś bedą nasze Żydłi, m 


„ciąż | wierzy w awg przyszteść. Geniusz m- 


cznej ladności poiskiej w okolicy Wysokich 


aigo ducha polskiego I 


ento «zpieących piśmiennictwo wietkopol- gaje wyteżył przeciw miaj wazvstkie siły. | Tatr w dorzeczach Dunajca, Popradu oraz | Szkołę i Kośeiół polski — silą, cudem znów 
skia Ale drohre ta wady, które zazniezyć | Całą wirtuszostwo zmiszczenia malèje na jaj|na Orawie i w Trenczyńskiem. Cała spolo- poirzoia ta wokrzewi, 

należało, hy nie pomijać także i tych pew- |piwach. Jednak żyje i miejsca swego nie 
mych ujemnych stron, nie mających jednak | męśli ustapić. 


prawie znoczenia wobec zalet taj książki, w 
którą weszły rezultaty pracy. godnej naiwyż- 
szego uznania ze względu na ogrom włożo- 
Bego w nią trudu, Ż 

ST. KUTRZEBA,. 


Cznje się jakhy tehnienie naradowej nie- 
Amiertelności Z wvm taj kamiennej płatfoc- 
my. | raźniej wyhiesa się mrślą w dzień ju- 
trzejszy. Mocne i wytrzymałe są mury My- 


[azaj Wieży, chociaż nie pamięta nikt, kiedy 


czaństwo polski a osobliwie szcześliwsze 
dzielnice mają obowiązek pospieszyć z po- 
mocą wydziedziczanenin Gotychczas z pol- 
skości zdrowemu góralskiemu ludowi b. pół- 
nocnych Węgier. Otrząsnąć zeń trzeba pro- 
chy i śmiecie madziarskiej hakaty, zwrócić 


„Co 


Sporów ani z madziurskimi czy niemie- 


ckimi czynnikami, ni z Czechami lub Sło- 
wakami byś nia rióże i nie powinaio. Uste; 


acz i ciało — urzędy, robotnik i chłop będzie na nich pracowat. 


Mosie: stę zapalil, zanlut. zapomniał z kim 
rozmawia i że przed chwilą mię zapewnił, 
iż nie hy! halszewi«:iem. 

— Robotnik miejski z wami pójdzie. Ju- 
żeńcie mu zupełnie zwichnęli zdrowy rozum 


pujący pod dyntatem koalicyi Madeiarzy |i zdrowe pojęcia... ale chciajcie wywłaszczyć 


gami uznali tutaj język polski w szkole. 


chłopa-właścicigla... on do was wyjdzie z wi- 


do Słowaków — to lud polski Spisza, dłami... 


| ducha ku ideałom sławuej polskicj przeszło- „Oriwy i Trenczyńskiego długo wdzięcznie) — Widły? Co to widły? będziemy mielf 


Re. 4. d JODAS NARODU" dniu 8 Uradi 1E aiia. drży = 
karabiny maszynowe.. Chłopu się naprzód |go Napoleon zgodził sią na zawiąranie legło- |sztnezki z nciekającą rósgą, chodzącemi krzesła- Z miaate, |iZwraca się szczególną uwagę na ustępy, w któ 
pokaże co ładnego! Przecie dworski ie niwy m = ogia jka sye sA , Osta- |mi, samo-dzwoniącymi dzwenkami, ruszającym się j- NIEUBŁAGANA WALKA Z PASKARSTWEM. 1h krytycznie przedstawioną jest rola odpówidj 
ma peed nosem.. a potem niech i on idzie  tnich legionów, pobudza myślenia, do j|toporem katowskim i t d. Gdyby nie możliwość Ep e 76 —nódlot <av.. kttzlatsydi wted wowi i 
se dziady! Jak jaż będzie bokami nobit, to | gorzkich re ag, "jak twórcy tych ostatnich ni- |nawiązania logo wszystkiego ze Średniowiecznemi ka (s Kd ii b owa = m e a cd SARA os Pu i «AE 
nasze żydki przyjdą do niego z pieniędzmi czego się z historyi nie nauczyłŁ Przypadkowy |zabawami  kościelno-teatrainemł, wzywalibyśmy |, P% sm a”. > trudny a Iindera, komendanta miasta generałk Piriterai 
na 70 procent. ten mamozt podaost jeszcze znaczenia tej do-|nadaremnie imienia Raupacha, na widok korowo- A ak AE 3 ar | din 2 konszla przakiego Heintzego, A o Bes] 

Mosiek wytrącony zupełnie z równowagi, jtkoralej pracy, która prawdopodobnie jeszcze |du duchów i Tiecka, kiedy na scenie dzieją się sE vay a Fool aji WĄS i innych, wreszcie na po raz sd tg 
śmiał się głośno; policzki jego pałały, oczy |kiika tomów pbejniię. wszelakie hokus-pokus. Możebne, że Strinbergówi | „„„. kc. ieam 5 oinar ih wyzyski- | Sgłoszony protokół ostatniej rusko-polskiej konfa 


Lelewel Warszawa | 


ję wę: EA = 7 a i ki Artur. an 2; m eig wprost neżwność, możebn, waczy, śmiało stawił im esolo | busrych, pewnych |7en"yi ugodowej w obecności delegata ententy xl 
— Może DA może ma; 1518. | haiał ymać widza we wrażeniu siobie przestępców poprowadził przed kratki sądo- |Viaimo'a, agenta franenskiej misyi dyplomakycąą 


inej w Jassach. 

Za względn na treść bardzo aktualną i tem 
;dencyę ksiażki, a także na jej autor, Poznańczyć 
|xa, bczstronnie a krytycznie przedstawiajączgo dng 
przed zamachem i następnie wszystkie sprawyá 
związam s wagicznemi przejściami ciężkiej A | 


Litwie jest miczej? kabiy chłop siedzi w| To mouozrafii po Mochnackim wamzowski |ale jego realistyczne pióro dramaluiga skrzypi tu 

kieszeni u naszego żydka! I tak tu pouzoba- |hisiorvk dał znów monografię o dragim s gło- |w niejednej scenie, w ziejsdnem zdzniu. 

je żyć! A jak teras jeż? Człopi bogaci.. |ócjch działaczy politycznych w epoce powstą-| Dużo dobrej weli trzeba mieś, ażeby wżyć się 

składają pieni po kasąchl.. jak tak bę- |mia 1831 r. Obok znanych źródeł, zwłaszcza |" sztystyciną atmonforę Adwentu i poddać się jej | 
e DIE. Hoża zaj oda jg. 0, raar I z TET i oki któro go' 1 że, 


we, po zasłużonę kurę. 
Nagie stajemy się świadkami. odkryć nadzwvy- 


w piarwacych scenach miszerywm, robiących jaaa R s 
— Z cadzej pracy... jego życia, eme wriżosio teska nażurzliatycznego. W później. ea, a zy ać mj akkj vi 
— A my to nie pracujemy? My pracujamy |trzymaje mẹ dłużej nad epoką, gdy 

gior, a chlop rękami! Ręce muszą zarobić |jako świetny profesor w Wilnie, najszerzej 
na głowę. Jak bedzie pazadek w kraja, te |czywiświe nad jego działalnością w uzzałe 
chop będzie bogaty. A my co z bogatego |wstania, gdyż praca poświęcona je Lelewe- 
chłopa mamg? Mie! On sobie idzie do kasy jlowi jako człowiakowi i połtykowł, s 
po maniyńza.. om sobie idzie do symdykatu | czeniem omawiania jage działulności jako 


zwie go na płszwarą kozfarencyq. 


jak m. p. prodmcent, handlarz bydła rzeżnik lub 


mużę jodan bezpodstawnie obriątać drugiega, bo 
każdego s mich z oschae ereku ać! 


E 


dliweści, niepewny kiedy orgaa połcyjny zawe-| 


masarz, poddani sz szzmególoweme badania, nie | 


fi ziedołł Lwowa w owym pamiętnym listopadzią 
b. r, zasługuje one na jaknajszersze rezpowszcchi 
i nbis Jest to pierwsza książku o 1:.h, tak niot 
|dawapsh, a tak tagicznych wypadkach Lwowa 
Sklad główey u Gebeihnera i Ski w Krakowie 

| NADZWYCZAJNY POCIĄG DO ZAKCPANEŁ 


| GQ. Dyrskcyn kolejowa zawiadamia, że z ckacyj 


p å 
ryæa zjawisk nadnaturalnych  uu.iana stworzyć za Hchwę I ey razem mogą się znależć w a | odbyć sią mającego staraniem Tatrzańskiugo Tow 


partamoniach św. Michala jak te jrs ma miejece. : Nazełarzy karse narcitrskiego w Zakopan_m, odjel 
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dzieci naszeł Coby nasze dzieci jadły, jakby |do akcyi, a potem nie zdołał ująć jej w ręca Uniewainią się także dawne kocirakty kupna, | dzie dais 36 b. m. z Krakowa o godz. 10.40 przed 
chłop sprzedawał zboże w centralach W x ży sły między klebem, którego był głową W zezpoła srtystów przypózznini się nsreszcie doniesłony pazkarz musi zwrócić posakodowanemn | południem nadrwyczajny pociąg osobowy. Pryd 
ckich? Po powstania te było dobrze! Niela riądam do którego wsze, bez jamegn pip |” Fm moaie p. Leznard Beścza, nową nadwyżkę een, zapłaconą ponad ówczesną stopę jisrd da Zakopanego o godz. 4.28 po południn. Poł 
było banków, ani stowawzyszcń pieniężnych, [ma działania, rzucany jak piłką wypadkami, są | pemosiciną, Tamiegu, sdoławary przykuć do rna- taryfy za wszelkie artykuły, Coraz Hezniej napły- | wrony pociąg odjedzie 1 Zakopanego 1 stycznię 
ani kas oszczędmości, Wszystko mieti w ręka a przewieszonym przez plesy toboliiere razan Serio; krescył widza, E ie Aue WTA- |wają donienienia, odatepywnae sędom załatwiają. i1898 o pode. 345 pe połndniu. Przyjazd do Krad 
nasze żydzi. Więksay właścicieł płacił grube |z wojskiem opaśeł Warszawę, by iść na wie so, paz kj Paa b pyty tama —| ym je szybka, bads siq wielkie dostawy, rosnąc | kowa © gedu 11.59 wieczór. 

procenta, Mój oleioe przevie od ojca jaszpana loletnią tułaczkę za granice, I tej ksiąłki nia by — tosowł dekłamicy. Basis u rzewną Łędzia poważna ju sumka grcywiom | mieriące| NIRPORTUNNE POMYSŁY ARCISZEWSKIE4 


ori ona | A EE - | prostatą sral p. Koshiski, Niesmiernie trudna de o 

procent i to się nazywało mały |posób ezytać spokejnia Ta dziwna Śmiałoł ||. i » lilia» roli etago, Torea 1 t gdy j i 
on A jao porywania sią do rządów, rakizdajecyed j PREE X Niewiele mamy debrie zorganisswanyeh, spra- | wej iaryfle pocztowej, wyprowadzające] z rówuwą 
było życie! Teraz nas trochę wspomogła itak} niesłychaną odpowiedzialność, przez ba | Zżs, Jach. | wych instytncyj ł tak eleszących słę uympatyą u|wagi handel ! Heme przedsiębiorstwa, w Galicyą 
WOJNA, ale wojna zawsze trwać nie może. |dai, którzy rzyłził nie potrafią — czyż to by- | meee |Ogółu, jak Komitet dla zwakzania Fichwy, powi-|i w duwnej okupacył ansiryzckiej zmajlują sie ola 
Ona się juź skończyła. I my mamy pwtrzeć iłe tylko ceeką tamtych, z 1851 roku? 


brz ès i nien on być wsorem do wprowadzenia go Ra ea |brzymie mowy dawuych znaczków  porziowychyj 
hłop wychodzi 3) Artur Górski: Ku cremu Pełka szła. Od Administracyi. 


więziania, nakładaze na przestępchw. GR I TOW. W erzzio gdy dowiadujemy się o nod 


z założonemi rękami, jak ct iym obszarze Polski. I któro mbe wiedział jūkimai drogami napłrogły Jei 
Warszawa 1918. Upmasasy waszych łaskawyrh Ábosentów 


E o niab whkory e powo ai A w = PRZEDŁUŻENIE MORATORYUM. Wydział? prze- 

i się zapomag je na rogi kato- ojna pobudziła historyk nickistoryk Š kodzieł | handis P, K. L. zwwlal 

licy kugey bogacz? Ko de zasłębłania się w bistoryą Polski rzakania | "odsyłać prenumeratę Wtem piawięizym, jetel Bać a E iP EA Bać 

© — (Gdy zniszewycie rolników i zołnicówo, |racyi jej byta, odkrywania dróg, jakiemł kro. | miejscowa poczta gotówki na emeki lub prze- |29 p m, nakistę w sprawie moratoryum, które, 

w sami będziecie głodni! czyła. De takich prae należy i wymienione w |kzzy pocztowe nio przyjmaje. Z końcem roku |jak wiadome, upływa s dziom © grzdała M r 
nagłówku. Autor, Kierat, nawet history! — jak | będziemy <ałewolesi wstrzymał chspedycyę | W ankiecia, której obrady zagaił imieniem Wydzia- 


— 


— Glodi? Żyd nie potrzelije joé Gużoł 
Kawałek chleba, eebufka.. om sobie twochę |sam wyznaje — niesbyt chetny, postanowil wszystkim adiiotcoi łu zastępca naczelnika tegoż, p. A. Doermaa, waię- 
popećei, sby wiedzial, że jego kieezett na tem |przyjrzeć słą Miłej dziejce nasuej ejrzyzny. — wig) Róg poor e | udział ici finansowych, 
-K Koj Można sprowadził jadaenie z Ame- Mair T i peaa Fien z przedyłały załegają. Jeby handi, luby i 4 pila c są 
Khue zresztą wybral — I m opiera, = m ici i mterefuwan: =~ 
= Na arite! Mneiek był ze mną zucze- i esytzjącej sasereg brda dok l LAF OE Naa RE waż e za ko- 
ry i przocłe się dominieialam, diasaapn Èy- | wych, mirza głębokich impresyi. Niowłnóciwia || 027yCz6k aRSTWOW DU iteraa: pe rit Sapala Z wówóji 
| h 
dzi są bołazawikami i drekonała nrozumik- |tyike w niektórych ustępach oparł się miset | <a, K; = © 7 |moratoryum dla calego chęzaru tzNeył, w tym st- 


łem. Walk, 8 suchej prawduio histor 4123 wżegitętnej, ale mym zakresie, jak chbowiącywału dotąd, z prawem 

jest die Wiecie, że amy rno- iry ; wizył Mirkiewicza. I historyk i Skarbu narodowego uchylenia moratoryum w drodze sądewtj pazeciw 

idi% się tylko m ciele nędanem bes obrazy, nawet j dłużnikom zasobnym, równocześnie sać z prawem 

ja jesteście reay å moożytame tylko itg książkę, e nieraz wprost Świotzym Warszawa, Marszałkowska 154, re.szerzenia ustawowego marażorysm przen seęchin- 
TW ć S tem bardułej — > korzyścią Tav- ; è go dła dłużników, zasługujących Ba 

„, Wzzóldem potognałom Modis, volal się ku — miełachowy czytelni. przyjmuje wpłaty na óchronę. Frzywiłaj moratoryum ogółąągo dla „O 


niem zmienionych stobomków 

Równiei będzie przedłnioną wztnaść powazna 
wień wojennych rozporządzeż zastrysckich o ter- 
minie przedkiadanóu bilansów, © upływie przede- 


pokornie — ja nie bekzowk. ja pi 
człowiek... ja tyłke powtauyłem ta, 
uni mówiń... tak, jak jupan chelak.. 
kasait.. sa 


j iu kim Sowat. Polską pźyczką palców 


w markach, kerenzoż | rubiach 


| 


kraja, aby pomyuł p Arcisrewskiego napęduat miesi 
deńskiwem rogałowi pocztowemu olhrzymie zystfj 
wywołane przez niefortunty pomysł podniesiosiąj 
taryfy pocstowej. 

Bę ty wprest kpiay fuipalnie nie na rzasie. raie% 
siono jal zarządzenia, które godziły w byt paizkiejj 
prasy, Więc spodziewać mą należy, ło także cuis 
podwyżka taryfy pecztowej zostanie zniesionę. © 
Da razio wstrzymaną „aby nie wywoływać dotklię 
wych przewrotów w rucha handlowym. 

Śmieszze sę wprost zarządzenia horenda!nych 04 
płat od aparatów telefonicznych t. j. rozmów ni-ż 
scopyeh, dochodzących Ga sémiuget koron roczniew 
Tełefonami będę się posiugiwać tylko wzbogacenł 
paskarze lub zasobne rakłady przemysłowe, a kus 
piso, rzemieślnik, sgenż handlowy, lekara i t m 
dzięki nowym zarządzeniom, będzie zmiwazony po 
żegnań się s ułatwieniami, jakie miał w przcy 


„|Bie mogące opłacić tak znacznego haraczu. Złą 


bardzo przysługę ten oddał rządowi partyjacmuę 
ktą zachęcił do podniesienia podatku od cukry 
wynoszącego 5 kar. od 1 kg. i podniesienia taryi 
poestowych i kolejowych. Na takich pomysach 
tak krzywdzących meroklie masy, mnuziałby się 
przewróci każdy, nawet najeinieższy riqdł. Wyre 


dziec pozostających w ocuronknch i aan zuzch 


Anya SUriudberga. wnionia, oraz © zabeapieczenia rat bipetccznyoh, | adzono takie zamisezanie, że nie do pozazdrosz4 
Z podełmą siurznnośnią, 1 jaką wystawiam erax ofiary na pa Redakcyą nowych resporządzeń zajmuje się ko. |Czenia bądzia jos tege rządu, który obejmie gd 

me mece aa | W pawi, iaat mitet ściślejszy, do którege weszli ebek w spadku x tukiam dobrodziejstwem inwentatzy. 
l kteratary bistarycznej. w dragł z kolsi wiemór Ierneki do simane- Rządu P. K. L. pp. dyr. Paankoweki, dr. 'Dranumee, | WSTRZYMANIE WYPŁAT ZASIŁKÓW SIERO 
h u mo uwiiewuka wymbasrzmzege Birimdienga . radca Windakiewicz, dr. Adok! Grass. CYCH. Pomimo lieznych urrensów, Sieroty ważcw 
Szymon Axzkenazy: Nepalees a Pul-|Wymagunia techniewzą jakie ona stawie tnatrowij, „Z DNI GROZY WE LWOWIE”. Stmztne prze |10 poabawiomo zasiłków. Liczne ochronki, zaziady 
ska. T. I—II. Warszawa 1548. __ |sestały u pranycyą painia. Toar nom mama. życia polskiego Liwowa podesse najnedn Majda. |! ozpłtaliki pezestały bea środków nirzymaniw 
Odd man i dzieła poet Asho- |qzpi insamiaeyg kiwania sowe wIzicsiomio sę mackiego, owe 21 dak listopadowych, pełnych zro- ; Wstrzymano nawet wypłatę jna asygnowanysh uw 
nazego © stosunku Nagolecaa do Polski peja- falistej, jaką przadztawia reptetnar kedaj z ° zy i nieszezęścia, opisal jrzehywający wtedy w tem |liczek, które miała wypłacić kasa pocztewa na zim 
wily sią dwa pierwsze tomy. Swwanak Prancył | ua na Żuiecia Jakiakałuiak słazowiako Pobór 3 rezzsiłów w b. Z2BOrZe 2U$fP |mieście red. Fr. Sal Krysiak, zagrożony zemstę |eenia namieetnictwa i krajowej Dyrekcyi skarbu 
do wszynikich trzech z beli rankioów, (Ej muje widz wobee mistorynm Fulndberga, try 2- 1 Ukraińców 2a Odkrycie ith spika s Prnzakami |Przóz zapełne zaniedbanie akeyi pomocy, caly wys 
Francyń, która Polskę pożmiyciła nie daconiw- | zna je sa dzieła seiski fwiademogo swojego ochi jemy następający komunikat: w znanych rewelacyach krátke przed wojną, i wy: | dział epieki wojennej prowadzony tak wzorową 
szy jej dla siebie wartoż, a watema sę artysty, Gay dopatrzy się w niem rysów cheroki- P. K. L ma pienarnom posiodzania s dnia czerpująco przedstawił w książca, która poł po-jRrzes radcę dworu dr. Gustawa Brucknera w 
przez te rozbiory samą, orxz początki przey nad jego umysła, w każdym razie pochwali wy [9 b m narządnił: rospizauie pabor wyższym tytułem właśnie opuściła prasę i jest do bezwładniona, przerzueając Olbrzymie ciyury ną 
zawismenigm legionów, omawia tom pierwszy. teaim, poniesiony dla należytego odtwasze; «h anir. nabycia wa wazysżkiech księgarniach. Książka ta, Komitet Krinżęco- Biskupi w najcięższym c'usią 
Frugi, którv rezgpoczyna się Świetną eharakte- |nig tege widowiska północnej» pisarza, Naczalnik Państwa, nn deo POT 0 arkuasy druku i wykonana ze wzglę |gdy ofiarność pubriezna maleje wobec nawai pòs 
rystyką Napolaena od dzieciństwa de czam| Adwentowe rekolekcye odprawia tu Strindberg |TWeżOZW połyka w Rmrakcmie, meza, | 2 ma, jej aktuniność s nejwyższym pospiochem | trzeb, wynikających vstawicznie. Poza tysia: ami 


zwycięstw we Włoszceh, przedstawia dziatal- s widzem, namiętującym jege „Pannę Jultę* i, uaczeteikowi Wydsiata adniomkrznyjnege P.|w druksrni Koziańskich, zawiera pemiętnik, spl 
ność Dąbrowskiego, budującego legiony, i ieh | Ojca”, Stal nią tu Strindherg średniowiecznym! B. I p. Loga: Temu, ŻO DA pobór w b zako- gamy przez autora s dnia na dziea podczas boha. 
stosunek do Napoleona w ezasia wojey x Au- jakby moralista i mie zawahał siq użyć do przepro- | TÆ% AREŻCYKWOZEDA zeaatna Się. terskich walk twowskich dziac! i młodzieży o odhł- 
stryą, aż rozejm w Leoben i traktat pokojowy, jwadzenia zamiaru swojego środków e śrečido | Przygoiowania do pubora TOZpOczędO, leie stoliny Gafiryj z mak najezdnika, który ją opa- 
w Campoformio zawarty, przytkamił są razie |więcznej zaiste naiwności Należy bowiem do nich  plował podstę„em, dzięki p "l czynników b. rzą- 
_ ażłzicje polskie; kończy się term tom na odjo- | i ta para zatwardzialych grzeszników, sędzia i rę du b. Amstrył przy uezastnictwie pezebywających 
-kio Nagolsona ać Egip. | dzina, którzy nio mają prawa w wieczór wigilijny tam reastek wojska pruskiego, 

€zyta się książkę z zapartym eddechem, mri- ; zaznać pokojmn, przeznaczonego tylko dla tadzi do -Druga ezQóć książki zawiera zebrane na miajscu 


mo pewnych, które rażą, stylistycznych wał- | brej woli i tea personiiikowany raz w mnicha @ tru- rzez autora świadactwa, dowody i dokumosty e- 
użyć. Nie dzje ONA 7:46. wille nowe ale w |piej czaszce, drugi raz w iście hoffmannowskiege Swanownym nasrym . Preńuntesatceora, cieństw t zw. wojsk ukraińskich, spełnionych 


sposób mistrzowski ujmnja Systematycznie €a-,maznetyzera, szatan, obwieszrzający indaicz, | Przyjaciołom, Czytelnikom i PARAM kezbroznej ludności polskiej i zakończona jea4 
łość tych wyaifkków; najciekawsze nowe spa- |że nie ma nic wspólnego z Mełietem Goethego, naa, tom Z oka»xyl Świąt zasyżamy serdezzne Èy- | obszornym wywodem, wszcehatronnie objaśniają- 
strzeżenia, to może te, które tłemazczą dlircze- |leżą wreszcie te wszystkie ezarodziejsko-misłyczae | czeska. „|opm sprawę pogromu żydowskiego ws Lwowie. 


KRONIKA. 


z zka Niezawisłości i Zjednoczenia Pelski (Ko- | dzielne „Ludowi Polskiemu". Istotnia, piły | 
Pey baiszewicy. pana zamachawa salié życie polskie w 
$(Klubh dTomokratyusa Onarkowie, z tikime mozołum skupionych 
zomi, nazajutrz zana w gmachu „Bo-|Połaków rezprószyć, orp towa- 


łe mieędzypariyjme), urządzali akcywiści j ZmBeRA zaskoczony tera niesłychanem posit- 
(4 pamiętnika). y), urmyżanły wreszcie ! więniem sprawy obradował nad 3rodkami sa- 
m |odłamy socyalistyczna, najspwykydfaj zor- „nazodia | orysainagzyw 
Bolszowizm polski możę być zupełnie po- ganizowane. ;u Polskiego" zjawiła się bandą „socyali- [cze unicestwić — wszysżko pod obłudny” 


dobny do rozgiskiego. Dorwawszy sią dej Wszystko szło normalnym trykozę, Bajao tów”, w otoczeniu kilkunastu uzdzojowęch | pozotem, 19 są to instytucye „„burżewzyjńe *, 


wieda, ne yy nam wszelkich naj jłedysko nawiętności 'polityczno-gpolpcznych pakkkch żołdaków z Łolszowickiago pulku | które należy nfiamokuntyzował. 

barda sA id denonstracyt z 3a- rychło się enommosalo i zławało sią, iż nie poźskdego w Biegoredzia i „Bom olski: | Oczywiście afora ta wywoła niestychapo 
kresu racżody i Em walki bratobójczej, |nie zapowiada zakciyęwiącej barzy. Atici | omefchnocy — z tryumiam ge zajęła. Nią | wzburzenie. Mosdzież napałukejwza, mpina 
Że ma lm was vie$a predyspozęcyę, Dra- į przedalagiciele żąrwiatów skrajnyełi jena, odyło mę oczywiicie bon ekscesów tak jajo kilknsetosobową dwipnę w è 

gnę to z opisem Tałebów, które, pozornie zgečzili się na te, ża ehok nich staawrych, że kike osobom (w tom kebie. waym ochnekom cherata odbiera i 
działy HE na uekodk>wie polskiem w Char- również t inne partye mają prawo do życia. teaa) grożnze bagnetami i satrzkmncżewem bywać siłą Dom Polski, hy go meroni pea- 
byłem nascznym ; Ta też, gyły jesienią nastąpił w enłej Eoryi; romcwiłaniom, gir oanby te w zo blee rż! włeścicielom i znowu edilać do uży- 
prey- | przomeót bolszewiski i rozszalały sią bołsze- | ubmereniu wszadży sie e bimdychiem wtar-|iku tysięcznnye rzeczom, Jednak  zainiara 
t | tagro wirachano, dwięki rozważze słewzych, 


gwidi w ciąga 3-letniemo pobytu 
„PU O). ; inwiekie metody taktyki, wieód a ew, „2 Fl na „towarupsav”", | ; waz 

w Chmekowie  Stowarzyszeajłć ; ugewrni! się pezd de zazkecatwe nia | o tym faksie marw sie lotom bly- w ohawie krwi rabowu, temierdziej ża w 
„Bas Pobi‘, mibono przez kolonią pol- tychże matod, IAcząc ną te, is padną skawiev po nio<da Wazycey Polacy byk; 
ską pad Jinmi ankajęu laty dia kulky- | duść Reż. miyi opiersii mę xa kilku tysią- wim oszołamieni, tem więreż że roduionnie | 
wow qua pomikieco. Stowaawyszonie tojcaeh redcimików, pracujących w fabrykach 3 > ty 
wiodło ies dość osgały i wegetacyjny emakuananych z Królestwa do Ohunkowa, jlalącą da dwóch tysięcy osób dla cze 
pezed poyjosdam paw do Charto | że ma Bażć iredi) boskarmaćcł u miej- |śntańczeń wojonnpeh, (Ba zmian książek w 
va, paims jalhckóe. zóy beto 30 tywiąca; 


a 


kowie w mku 1917, czego 


kikonastołotni Sokół maim? się paee lo- 
Łoiszowieki strzsłał.. szosęówłom boskewawa. 


r ę Paparin gogan. Zwródź wą weeszcie — co najważniejsza — w bufscia 
tdk w adn maiseli iisko 30 uaar pas orz z uliimetum dę prezesa „Donu | „Dama Polskiego” wydawana tanio obiady | 
a re osżatwaych, pomocy E T a ZF dłi niezamożnąj imtolycenepi I wogółe ¿ta 

i , społeczząch, artystgcznych it peczawomy ZAILA? BOWKIZYGKOWIA, c i 
wora i | „zdemokratyzozać*. ©- | pieh tez był wywołany, ie pp. bolszewicy | Kemieri Likwidacyjnej p. Lednieckiago. 


T 


I 
d dż, po wzłuchu rewelucyi, zaki-ipy wogóle należ7 JR 

w ie życia pultyczną, „Dom | Gwymawszy spodziewaną odm.wę z iyere- |odraze skasował kuchnię, zazzknęjł butet, | ©czywiście protesty te miały tylko ske- 
Pekki“ mig? również dla wsuystiiek poł-|miem jedwak dalszych pertrktacyi è polu-|komièet świndozyń WE. Nie omiestk:" gato- tek ehtosty moralnej. 


miamarać „Komma Doan Polskie 


bewaar ist 


Sekoie", i 
sde- 


;przez „Dom Polakt" pezewijało się okolo ty- kalom „Dors Pelkiego“, polski szpia wach | 


Stan taki trwał jakichó 5 miesięcy t. |. 
bolszew 


hamaniiaruych, tysiące rierót w prywatrej opicc® 
będących, przymierza z głodn. Wdowy po zalityc3 
w wojnie żołnierzaca wyciągają ręce © ponict, któ» 
rej im oedinówiono niespodziewanie wśród siar 
Sądzimy, ła sprawą tą zajmie się P. X. M. i tia 
załatwi sprawę objęcie działa opiezi wownncj, 
wyxsygnuja rueczniejsza zaliczki na ry doeroim 
czasowego Opiakuma nmieróż i wiów wojrunyehk pe 
radcy dwora dr. Brtieknera X 
WSTRZYMANIE PGBORÓW YRZĘDNFCZYCEĘ 
Betki urrędniczzeh radzia, bawiących wa Wiedniny 
znajdą mię w najlliższym czasie bez Środków da 


-aadd 


przeciwna 
narażaty nas na drwiny i szykany. Leca, gdv 
' panowie bolszewicy poczuli -zbiżający: si4 
iśełazny ketak pruski, zaczęli geałtuwnia rej- 
iterowza. Uciekl z Charkowa komisarz, u=- 
cięki sish prrybaczny do Kycwa, i mip 

ey był pod Charkowem Zarząjł „oue 
mu Polskisga" mowe wszedł we wbuianie 
natytzcyą Lecz nia mówiżo już e tem, ża 
inwemłarz ronkraduwne pized pomucen'em 
(„buriuszyjnoge” Mobah (ark srebm moc 6 
lnmczynia kuchenne, zapasy Żywnotci), że 
|rozkratłałone ksiaśki, poniszezóna um0010- 
wianie lokalu, dazorzcye testralne, caty lo- 
kał zniszczono desaezęinie Wszystko to jò 
j nak bylotp db nazez.wiania, jake zaizził 
tyłka z kosrtami płeniężnemi. Najważniejsza 
ida już 2 powrotem niei życia pelskiezo nie 
można brła nawiązać, w erso boikotu 5- 
jaadpsięcmnego lubie się rozpróczyh, oiwykii 
od tsatru polskiego i od czytałni, odwyku 


postymamiii zadokumanto. , hibtisteca, dla prseglidażęcia pisza w czytel- | staliśmy na protostxch w płamazeń, Ba w iod zebrań, odczytów, wykłuiów mi 
i Gdonowność swych vka- mi, dia ówiczoż zimnostycnnych w „Sokole“, | chwaloniu złsorowege protosin 25 stownrzy- 
szeń polskich w Chaskuwie, wrescie Ba wY- | todoweze zostało pomypółnia dokocane przez 
skłania depew de najwyńezoj inatytnoyi nafbandg ludzi, którzy strawawńczo może, Inez 
GREC errigezopi „Rady Zpnłów Polskich Organi- |pomimo wszystko reprezeprowzii pókia 
ieh Polaków bea różnicy stanu. Po- meyi pomeowy OBarom wojny“ i do prozcex | zjedno'zenie zocystiatyczine na obczyźztie tj. 


Fhioło uiszenystelstwa społecznego i na- 


trąkcyę, lewicę i ozdecrę. 

Tak oto polscy bolszewicy burzy życia 
ipolskie na wygnaniu. takie trudycys pray- 
wieżli ze scką do kraje. 


akih parpi za teren staré ideowych, za le- aj dk» 4 4 $> A 
A powńóznio, M. wobec w czyz igo“, który wraś ze secie „s%tzbent* rezy- zast przewrót iekiege o gk". n - 
| sam zna ri sr snł ice r sta god siły zajmą Nadysek „Domu Pel- jera w Dbam ozytnini } biblioteki, wobee [chwili wkroczenia Niemców de Charkowa. | BYGENNUSZ ŚWIERCZEWSKI 
sktałę.ja.iece koła zbŃżońe do © zw. Zwią- |skiągo*, ky go oddać we włudanie ziepe- | ezego również i te jaszyteye zamakuięto. Jo- | Pudne perzwazye I usiłoważła kompromiso- | R 
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Fochop do tej zkcył dałw wykryciy prior me H H |» one Poii i Walony wraz z prawem 
nachijski urząd przeciw Hchwie przeszło 20.000 = _ Lebranie obywatelskie. jEnięia kanału Po am4 E e 0 
| 


tycia. Są to urzędniey polscy. przydzieleni do mi- | Proń za sprzedawanie siuniny po 8 K za kg. zs 
nisterstw, począwszy Gd ministrów. szefów sekeyi imasta po 180 K za kg. — grzywną w rodio 
na kancelistach i siużbie, którym 100 K. Kwoty te przeznaczono dla najbiedniej- 


brań BU CE i damskich w magzrynie niojakiego| Wczoraj o godz. T-ej wicczorem odbylo się |nału między Korin a Grccyą. Jeśli inne paw 
Izydora Bacha, ubrań pochodzących jezzczw 5 E|w zaji „Sokola“ berdne liczne zebranie obywa- |stwa dcstarg udział w Azyi Mniejszej, wzglęa 


> wdział, lub takiż protektorat względnie korzy« 
: przowadniczył radca isk fo mają i Włochom przypaść w udziale; zwłąa 
Rząd francuski mianował rozstrzelinego (MSM | Aj „iman Piszwszy referoui dr. Tayler|szora miałyby rtamiąd dostawać żelazo, węgiak 


| LWOWIE. W nocy na sobotę zakradh się do nk 
pu „szatni ludowej" we Lwowie złodzieje w munda- 
rach wojskowych i praedewszysikiem ukradli go- 


mie natychmiast wypłatę pensyj. 
SFINALIZOWANIE ZBIÓRKI METALL Z Bm- 
ra prasowego P. K. L, Wydziału dla przemysł 
i hadlu komunikują: Polska Komisya Likwidacyj- 
na — Wydział dla przemysłu i handlu — wezwała 
pismem z 4 b. m. komisarzy starostw do przedło- 
żenia sprawozdania, dotyczącego zbiórki metali, 
Biuru przemysłu metalowego. Sprawozdanie ma 
zawierać ogółny obraz rozwoju akcyi, wykazy 2e- 


tówkę w kwocie 9.000 K. a następnie zaczęli wy- 
nosić sukna i gromadzić je nobie w pobliskim ogro- 
dzie. Członkowie miejełc. straży obyw. spostrzegłszy 


liwując pogoń, zdołak zbiedz. Wyniesicne, a oca- 
lone sukno, przedstawiało wartość” 80.000 K. 
„NASZA GAZETA“, Pod takim tytułem e- 
czgłe wychodzić w Warszawie pismo i 
jako orzaa demokracyi abrześcijańskiej. Współre- 


Niemców w r. 1916 kopos Jecqueta rycerzem B> | nsyi na tensi gespodszki rada wzrzawskie |1 nafte Tożsarmo tyczy $ ei 3 
r, ) zy siłę daleriege Wschos 
gii honorowej. Jaequet przechowywał u siebie | oe pęryczot poddnł krytyce szereg rosporzę êm i Afryki; w Afryce powinny dostać rapes 


zbiegłych francuskich i angisiskich zołmierzy i w 
łatwiał im ucieczkę, za os Niemcy skzzułi go m 
śmierć, Jacquet umarł, jak bohater, bez wigów 
na rękach i bes przopaski na oczach, wołając 
„Vive la Franca, vive la Republiqasi" 4 La ajka 


« - Zawiadomienia I komunikaty, wających 


dreń rządu, 
szych sfer I 
szych. (Tazyty, 


które w interess najszor- |wnienie korzystania s dróg, przez nią wiodąj 
dotykają zwłzzącza warstw uboś. | cych. 


„NMatin* o radach roboinicze-żołułerskich. 


Piszę „iłatin”: Jeśli sią akarżą Niemcy, 44 
rząd barfiżaki Eberta-Haacego nie zostaje w, 


siosunkach s koalicyą i łe ona peztrzktujo tyi- 


„Naszej Gszety* są: Ladomił Cr 


DLA DZIECI LWOWSRICH. Bechód czysty |! określał zadania 


Rasa, to tema winnt 


i ienie zaliczek i ke- | niewski, ka. Dx Marceli i i z koncertu, odbytego dmia 14 b. m. w sali Sobal | sziedcd, które stanowią jej mieyę 
branych materyałów i zestawie niewski, ka. Godlewski Stanislaw Sa HUA E a us "i z 


sztów. Idzie bowiem o sfinalizowanie akeyi, odno- | Nowodworski. Kra ziezdni A E, 


szącej Się do zbiórki metali, wdrożonej swego oze-| 'PODRZUCONE BOMBY, Piotrowski „Dziennik skiej i br. A. Tyszkiewiczowej, zostanie pzzczła. waznlkiego świad Ìt mie nt 
A 4 “u e - nym na wniosek hr. Romanowej Potoukiaj na rzecz oyi postawłurych przez Saatis. Wybór d» 7 > CLA, są O 
su przez rząd austryacki. Nardagwy donosi: Żołnierze polney, którzy w aa L ; a z logecyi obywatelstwa krakpwikkzpo, któr w teia mówić w ieiczóa Niemiea. Wiedeją 


Szcrypiórnie zajęli barski, zajmowznę przedtem 
przez wejską niemieckia, znałeś ukryte w piecu 
dwie bomby. Niemcy, muszej de- opmsznianie 


KORESPONDENCYA Z ZAGRANICĄ. W myśl 
rozporządzenia ministra spraw zagranicznych za- 


rządzone zostało, iż od 16 b. m. wszełka korespoz- w Krakouik 


menda Straży obyw. działaicy L wprowadze a £jno orgaaizzcył 
stycznia nowy podział złutdy m podztuwię nowe- 


dencya prywatna, nadawana w urzędach poosto- 
wych państwa polskiego i przeznaczona nagrani- 
cę, musi być nadawana w stamie o.t.w.a.r.ŁYJM, 
zaopatrzona w dekładny adres wysyłającego. 

BUŁECZKI PO KORONIE. Pomimo zniącnia ee 
ny do 40 halerzy ża bułki wielkości dawnych cem- 
tówek, sprzedają je nadal sklepikarze i przekupkł 
na placach targowych po koronie. Należy przed- 
Bięwziąć aresztowanie tych paskarsy. Podobnie 
przekupki wykupują jabłka i drób i sprzedają je 
w mieszkaniach swych po paskarskieh cenach. Do- 
tychezas nie skierowano aparatu Śledczego w »a- 
dużycia, popołniane przez przekupki, które z pār 
skarstwa, uprawianego w czasie wojny, kupeją 
domy. 

ZAWÓD Z POWODU NIEDOSTARCZENIA 
DROŻDŻY. Polskie Tow. handlowe dziń, w przede- 
dniu wigilii, dostało zawiadomienie od firmy wie- 
deńskiej, ktera miała drożdży dostarczyć, %9 z po- 


_ wodu trudnosci komunikacyjnych, towar nie na- 


dejdzie do Krakowa. Jak ałychaź, istotnym powo- 

dem sa względy polityczne, a nie trudności 

komunikacyjne. 
BANKRUCTWO „OEZEGA%*. 


atawon centrala wiedeńska, która wielkie kraje- | stawiciałi wszystkich partyj; domaga 


Szosypiśrna, podrrucili widocznie te bomby do pie- 
ca, Hcząe, że gdy żołnierze polsey rozpalą ogióń, 
nastąpi wybuch. 

UNIWERSYTET POLSKI W POZNANIU. Te- 
warzystwo Przyjaciół Naak w Poznania wyłoniło 
1 siebie komitet, który zajmuje sią organizacyą 
miwego uniwsrzytsta połekiego Komitot zwzócił 
sh ds kiku nozonych w Krakowie s propoxy- 
cy} obięaia katedr. I tak na katedrę Fteratury 
polskiej zaproszono Dra Tadonyza Grabowskiego, 
profesora tej literatury w Uniwersytecie Jario- 
lońskim, zaś docent tezoż nniw, Dr Maurycy 
Mann, powołany został na katedrę literatury po- 
wszechBej; nadto doe. Dr Lehr-Spławiński ma 
otrzymać katedrą jęaykozaawatwa ałuwiańskiego. 
O ile zewnętrzne warunki pozwolą, otwarcie uni- 
wersytstu w Posnania nestąpi jaà s peczątkiem 
kwietnia, 

UCHWAŁY WIECU MIESZCZAŃSKIEGO W 
LIMANOWEJ. Donoszę nam: Micezczaństwo w Li- 
manowój zebrane na naradę dnia 19 b m. powaię- 
ło następujące uchwały: Wiec domaga się przy- 
»wrócenia Polski w granicach przedrozbiorowyeł; 


Wszechmożna de żąda trójdzielnicowege rządu, złożoenege s przed- 


się w ustawie 


wi naszemu przynosiła szkody przes mazowy wY- wyborczej ustalenia pojęcia ebywatelstwa polskie- 


zgłosiła niewypłacalnoś.ć.| 


mór żywnaści, | 


ta» bicrny wynosi sto milionów koron. Tak w 
padis centrala jak i 


g% protestuje przeciw ukrócenia praw wyborczych 
urzędników; protestuje przeciw wszełkia zama- 


Jaj poprzedniezka „Mire“, | chom belazowickie; uchwała zająć się organizacyą 


tary zmuszono do likwidacyi. Były owe dziećmi okrześnijańakiego mieszczaństwa. 


tanstaku', który musitpokryć połowę długu 


„Óczega” t. j, pięśdzieniąt milionów koron. 


„NIEBOSKA KOMEDYA* Z. KRASIŃSKIEGO 
W PRADZE. Dzipnniki praskie 1 28 listopada jak 


Wspomnieć należy że „Oezegi“, „Geosy* t „Mi „Naroda listy”, „Weczer* i „Weczernik prawa N- 
lesy“ były szkołami dla niektórych naszych me- | ta" przyniosły krótsce rołeraty, zaś „Narodni po- 


ea nię dzieje, chcieli ująć złodziei, lecz oni, ostrze- 


| 


Fa wiec, trezjącym hizko cztery gSłziny 
ge platu organizacyjnego, wykluczającege czyje- gomis się ość Hena oposyeya, któea szacha. | 
kolwiek uchylenie nią cd służby, Kto tyczy sobie wanem swojcza i pevai starata cią udarzmojć 
poinić słażbę w możliwie najdogodniejcrym dia aie- | obrady. W dystuayi zabierał ptos Szereg GROW 
bie czasie, zochoe zgłodiń się w Komendzie w ma- |aów, w tem I reprerentanel opozysył. 
stępujących dmiack: YA D m. od 4—6 i od T-% 


dnia % od 10—1 I od-3—6: dnia 26 od 10—1; ika 
agfiżusnor I satyra. 


27 od 8—ii rama Późniejsze żywacnia nie będą 
uwzgłędniem, gdyż jaż dnia 28 h m. nastąpi wy- Z wyfracowań ziegrzecznego Stełcza: 
O Krakowie, 


7 


anaczanie złużby z nrzędin i 
KOMUNIKAT PREZYDYUM URZĘDU ODBU- 
sło tems | 


szawa dnia 12 grudnia 198, wygłacił p. dr. Lesa 
Władysław Biegeleisen, były kierownik departa- 
meatu V. Sekcyi M. K. U. O. na konferencyi mię- 
dzyministeryslnej w Wsrszawia, poświęconej ot- 
budowie kraju, referat e postępie odbudowy Gali 
eyi, oraz e projekcie orgznizacyi wiadu i instyta- 
sył odbudowy na zirmiach polskich, i 
Prerydyum K. U. Q we Lwowie dpraszs 6 è 
głoszenie, $e pan dr. Biegeleisen występował aa 
tej kenferencyi xupełnie jako człowiek prywatny, 
gdyt nie miał s ramienia Krajowege Urzędu Od- 
budowy żadnego upoważnienia ani de zdawania 
sprawozdań z obecnegu stanu odbaduwy Galiegi, 
ani też do wygłaszania jakichkolwiek referatów. 
gf Prezydyum Krajowage Ursędą Odhaądowy, 
NEKROŁLOGIAZ sm. | 
Imis 19 b. m. zmarł we Lwowie w roku ty 
cia, jeden z nejwybitniejszych współczesnych mm- 
uyków i kompozytorów polskich, Henryk Jaree- 
ki twórca szeregu Opór, zmakomity dyrygent er 


o ujął sf Nkęcind» żezęem lc 


tayn, be x nas wojny veale mia byłe, at Ma- 


że ta wojna te nadna, be ciąsłe | 


podcjaewać wejannych , 
taką purządzę anroadzzcyą któraby im poto 
|Ma przvować 


— f piset”, 


Zamżinięcie mażwercytetu w Strasstaryu, 
Prznenzi vzmknęli uniwersytet niemiecki w 


|Strasshuzgw i rozpuściii wszystkich profesc rówyę 
|oczywikcię bea rapowudznik ja pae. Niemcj 


zacyjnej ne własnej ziemi, jaką był ten icon 
małe wyposadozy È śliczała panicezczony nri 


poneer- 


Masaryk w Pradze. 


Praga. Oraskie Biuro prasewa. Præydcal 
asaryk przybywszy pociągiem specyak 
ny za dworseo Wilsonownki . 

bonu, giós wypłosił przemówiemie powitalną 
miutstrów dr Kramarz W 


swego czteroletniego wygn: 
Osodi wdzńjcziiy jest prezydentowi zą 
zorganizowałwejsko czesko-głow aria, 
| do kraju towarze 
jej wdzięczność, Ladn 


Naród 
ta, że 


rudość ludności ł 


A RA itika“ nezoż Moniuszki Po stadyzch, w War- ; : F 
cenasó smyslowo-żywnościowych, wnoszących | litika“ cały fejleton pióra HE Jelinka e „Niebo- po ; a |ta pragnie bronić wywalczonej swobody wo 
ducha ga do polskich instyteoyj epołecs. skiej“ Kranińakiego, którą pod kierunkiem swege E E ae ad” a, Wow r ani KA my DER Seant | Deo nieprzy jaciół piasta i peie da 
nych i kooperatywnych, które strzeda należy przed | reżysara i dramaturga, K. H. Hilara, wystawił miej. Lowe po pagr za adził pod swoją batutą pem składki | kuaik", taa aig BYO- è 
prakiykami, jakie uprawiały centrale wiodrńskia | aki teart ns Vinohradach Potężna wisya Kraziń- | (59 w Ą Z dział jego najwięk | flepiej powibdł boimy chodził pe mienka- Masaryk podziękował w kilku słowach są 
spokulacyą których pokłosiem zwykłe bywa ban- skiego, w równie natchnionym jak oryginał prze- gro adw ij aa: miath i najwięcej Manumi dawal uicuwry.  |powitanię, poczem w "westybalu dwor Los 
kructwo i kryminał. E PZ klam nę a. m p ik s Taini mei ża twas panuje nam jekżć pan „ają PLA rw ko Św | 
Z Polaki | se świata, |3046 w kreślenia całych grue spolecznych, kom- pedagogicznej, a nadowzryska przygonyuznia Fa 2 ay zr dow rz par jow tami pew SW be ij 
NOWA DEKORACTA POLSKA: Gtzaml Ruy | fkt dwóch kuntapsyj życia i świata, uosobiony | wosk, dawniej napoewytys oper, s Kierzek wp eni Pangram i Fm r | =" ma owacyę. Antonio 
wadowski zatwierdził przedłożony ma przes arty- = ne Iły eni ma eeraa mieniś należy: „Lið iiag” do chuan Mpio Panie u Mamazinegu Komiinta Pa zai iy e-|wzpaniałe przybrane ulice s po 
tere 1 ay di Pe nc zm NA Z M nędzią, sie je kień zdziecał, albo piła? ma sià jse jm ow oge Przosradłszy - 
i przarażiiycą mios wielkich wiyat społecanych m zmarły osiercził świnię 3 Szrzpumrwdkiwh pe y ont 
olseniih ateydeóy Tynna Bhama e an P schon, iero, wajamj siwą | Qa, Siara Repartee ao SS m Mamaia RA pmte aani anaro m i ra ae M 
brońcom Lwowa", a dalej otaczają tę tarczę onie fumi — przosanęły się przes seenę wirehnažs- | mioro dzieci, Z pośród zynów, Tažeues, oficer | 2 Jk tti, TEA | xa b aks, prezydenta zproniadze- 
Gi pizde Garias moi Qe. "iero teatru w 28 obrazach, epanowanych teeh. | mi HaRera, jest w bej ciwi pres krajem. Dragi | o karty narodtwego, omśsoka, do salonu 
mie Hire s» kas 7 dny teii "ile. | 32080 i dekoracyjnie sali, umiejętnie, że wrbu- | 77 Julinas, zginął w mads tej wejay Śmiercią K 3 na ohiei, tylko wszyscy dają , a następnie do sali posialzań 
ya I zonikfórz Racz Lwowa z ozężem C7 _Powszechúy. zachwyt. Krytyka: akłanią czoła bohatezską. Dwaj inni synowi» „Felika | Piktoe, rę |. po mis karabinu, jakie im ze- |z”romadzenia na.r.0.d.9.v.0.20. Ror- 
A rj y _L |szrjwze prod ubysttm jak pomysio reły. | znanymi muzykami. siemkona, aby „a czego żyć. Kilka dezerte- ło się nr.oczy.ste posiedzenia 
w ręku. alw także osobom cywilnym, które polo- wością $ Wiadystaw Rpcteabauer, podpôr. 5 pp. w. A rów razem nazywają sią szajką | mają klnem| W lożzoh obecni byli przedstawicie- 


sera. Struka adobraa sołóc stale miożwce w reper 
<a Woski 266 słuchacz filozofii, zmarł wa Lwowie 80 b. m. waku- 


WOJSKOWE ZASIŁKI ARCYKSIĘZNYCH. tek odniesienych ran w dria 4 lietopadx b. r. pod 
| Wiedeńskie Biuro korespondencyjne donosi: Nie- 
fmiechn-auatryacki urzad dis spraw wejskowych 


de wszystkich kze w mieście tak, że pieniędzy Le nuństw koalicy.j, oficerowie f.r-n.n- 
| potpozają sobie gdzta chcą, ale najczęściej w BO-|6USOV. angielscy, amerykańscy 
joy} bo pie lubią csckaś w ogonku przy kasie ji włossy,oraazagranieni dzi etti 
aego mali Rdr jo: R. cheiałem zrobić w szkole szajkę, ale nam | ka.r.zo. 
częśliwej ofierze ręce i nogi i wyrznelk nieprzy- „_ i ODPOWIEDZ REDAKCYŁ WP iaka’ i sxshrah na płamtach 1 masieli- Wóśróć E . 7 x : ” 
i pm A © ED an Władysław pani : buty śród Lurzliwych oklasków zasadł p: 
tomutgo, sędziwego kapłasa przed plebanię Ba... czsa ajażby AAi sE a A ate pe Zaleski w_Badomakn! Birda radzi few wi emy wróci do domu; ddbrze że Tstusia at kc Sig trębuni ak n ~< 
śnieg 1 mróz, gdzie, nie ndzyskawszy przytomno- | vassi I Andania, zaniki Eoteraskawa A te drekująca się u nia puwieść p. Temat ag tyłoł - | kuący Tom SO: p oi ER u zee 
ści. zmarł. Motywem tej obydnej zbrodni była Tom Jing posiaeewień nesepixów è żonach of ha elezi” obudria, jak Sa Pan zaznacza tak zywa Tatuś będzie kandydować de. Sejmu, do | imieniem zgromadzowia narodewggo mowę 
sa zai e qwerty na kazanie z o tytsia AA m ES 2 iako | Zainteresowanie wśród ecytelników. Jest ona osza-! cz wh SI go wybiorą, krie „tab de pewitalną. Słowacki posol Jarocka 
ą one E* aa ini z 4 Ga zasijek | kwaterowe 15805 kor; zrepksiętne Ango | ° tlo na tle rzoczywistem, Że autor kopiował | ona a do op Ee" Bed | Toteż | = lą GE rl a ek 0 wę 
| zo ciz udni zauważa „Gaz Sg r żona aroykaięcia Józsefa TŁS43 kor; azeyłkoią- masa: Walec yk 6 Eo pna ai | hibesi, te — RE t | te wydali 
RE 0... x - ina lrahella, iona areyka Fryderyka 308%? kor; E = „Aął w naszą ażmio 
„Bezpieczeństwo życis w kraju naszym prawie „uvjjężna Bianca, oza àrcyka, Leopoh Salem. Ea kijek 2 które bodzio de nabreia w ka- cąż odj nić zr 
sięgarm. ĝenro pojawiła eh tegot zntom a 


Sżły zasługi około obrony Lwowa. 

' MĘCZEŃSKA ŚMIERĆ KAPŁANA. Jak wiado- | 
mo zamardowak bolszewicy w sposób okrutny Ka 
FullalsLirgo w Baltowie. Oprawcy połamałi nicaz- 


4 


g 


że nie istnieje, wobee telcrancyi dnisiejenege rządu oaea 3784 kor r 

mec .. areyksiężna Marya Kryxtyna, że . A A videl włoski Piszioni Ce: 
ców 3 gi ana arii kad: "2 arcyksięcia Pietra Ferdynanda 22.092 kor; ar- powieść „Nowa szkoła”, kióra scznowł poniekąd A pok wę s dubełtówzi ab POTS Om k = 

i i idee) z = rozwal. E z) kj 

| wood riria zab sej. Set, ego thina po > aa: w kmęcia nz rę żę zd Beż „Sawiadów”, zupełnie zrazłą w se E e Sk Mike ts kl. b h Prezydent Masaryk podziękował Izu): xa 
naród nie ściczpi, by kainowe zbrodnie były 0 deiari pór W kras | m ea = : Finis KE api powam eh zrrrom;.dza- 
lerowane przez władze, Rząd odpowiada meralnie ; godziki yk” „Racza s Stefan Nowiński, |. zarodtwego Tomase czytał nas“ pæ- 
za wsapstkie zbrodnie swojej partył | mętów Bpo-|| PEŁYSZE OŚĆ VEE ain a Gwiazdkowy RUMaP „Salyra” CZT jacz formulę 'ślnbowania: 


Ślubowanie prezydenta Masaryka, 

Ślubuję na moją cześć i sumienie, że fe 
, | Slezgydent rennbliki czesko sżowackiej bęcą 
-n DE RE PZ 


Masaryk odpowiedział Słubni 

Pe tyak słowach oderwania eig 
bueza aklasków. Poałowie powetak s 
t odłytooa h.y.m.a nar.o.docwr. 


tecznych, które rozpętał, a którym przeciwdzisiać 
nie umie, ©zy nie chce. Nawet w 


Zmiana nazwiska. 

Były berara Austzyj, rozważając w samotni - near- 
ku Bórnrtmu glębnzy mae bieżących wypadków. 
postanevij na ranek szzprinej swoj} nódrkacyć 
s wamclkiego issperyefinna, zmlesió peprzcłnia na- 
rwieka rodowa Hapobizę na bardziej aktnalnac 
Oddęąj-lury. e 


® LJ e 
— Co te Ino włałsiiwio s tema zdjęciem czerwe- 


| już wyszedł, 
SALON SZTUK 


uł. Szpitalnej 40 (naprzeciw Teatru 
pa) indeni Tean 2020, 


aza ainame 7 całą stanowezością przecie Ewa | , : 

tom, to ogół będnie rummeazy uois sie do aame- | zmewyc naas waze ZY JT TI 

obromy ł do pawe linemu — de samoządńw”, = pra 7 z tenkis, pe akese 
S. p Ka Pulaktwski hył pealatem kołegiaty apa ama jem e wała kasa a aa konsekwen 

towskiej i dziskanem. Iałeżał do staszzej gezece |, enoii“ Prad p S t = AG 

| dasan, Angartca, Bałwedza, Schhubrma i Lazs- 


= 


cyi zaaładcag"h Kościołowi | społoranistwy kapie 


nów. W piłamamaściwie polsłyicza piurszwinnii osun barg, na winzność uansówniecieza posiednosia 

* aoh. Ń |mnqge wżandara a ramka królbwskicyo w Warass- ed 

| arm drakewampek prao, jak: „O Św. POWANIE PEZY UtvGU xanaBinów Pesia | bensa obrazy | rasfoy najwyadtniejczych | wia Manzryk peslfvr. z = 

farejnie biisit“, „Kwiaty andoks naseych KO  MASTYNOWYCH, Jak podaje „Beri Tarbhas“ mistrzów poźokiaa Í zagrozi e =- Te kgłe zwłnięnie chorągiewki? na ramek oclom poł s, ży 
r ręczia 


„lista Opażów podług  miojcowych | 
źródoł i padań”, „Kunów zed Kaioienzę w |a| wam ro torze teniawitrąaqza zh —m 


“u ê A 
2 wm” s ką przyczom niyi kazahbipów maznaynowych. Praes Nowość ! woz, P.T Pabani 
d NRY ZA PORZWNUE NAPOJÒW ALKOHO- |te wyrapirii wielkie spamtossenis w wwierzęką. |PrAwÓziwyck dziel vaiki spruedeje się równik 
OWYCH WE LWOWIE Kurer Lwowski“ de |nie. rakiając notki jeleni | potznZi pica moe | HB MR spłaty miesiączne -Wig 


Nosi: „Zomagqdnenice E wóażunniatezontwa Naczel. | niacry. 
Bow. wojsk nalskich na Galievę weckoda, z0etał | KARA ŚWEBRCZ TA Liwy wielki wybór olsrarów religijnych. 


7 p ZYWNOŚCIO- 
napałów wyskakowych: | WĄ. W ministerstwie mosachijatiase zjawiła wę, 


Genty") |prgnyfdeaia onecha-stowaskiej rejpubicd 


Kronika polityczna. 


Cela I żądania Włoch, 


war- 


Bończaa dzłsiejrzago przyjęcia opyrom Oss- 


ukurami za pużuryanii Wiasny wyrób wsnaniełych ram po senacie włoskim były minister nia aarodo: przelchm ferydeat 
alan v w A ipi: HAW z: i RWĄZBO LATE 

o pia romagna kinach kwe- |onęgda! depuracya, żydająca whoin arowej © ze przystępnych, granicznych Tittoni mówił o elsa i As |Masaryk wystosił mir d wm 
3900 K; Płacher. ul. lierolne 1 gozrwną w kwe- | stawy nruocłw liolewie. Bomatae mę samipzję- Obecnie: niach Włoch A więc Włochom o te chodzi, by skazał najpierw na wolność i niezawisłodh 


cie 5909 K: sestmorator w katela Imperial grzywną cych postanowie 1) Zapromudzewie kary meimei 
w kwocie 303% E“, Również wysnkie kary płacą |za lichwę żywnościowa, mh Rorwiącznie wezynt | 
ke Leewis kupcy za Kchwę. I tak za sprzedawaj bieb przedziękiwntw. uprawiajscreż Kchwę. a| 
ułnaiwy po 60 K 1a kg raplacila niejaka Am- Konfiskaty wąszutkięh nującrów, ziebytych Eo 
na Zabein erene w kwocie 548 K. a Wanda wą. a pa 5 


"m 


ZNAKOMITE TUTK 


ianea | PRYKA TUTEK 


i | ezapownóć che mdriał w światow tandia; | Oraeto-Sioauków j t 
RODI Wystewa Grudkcy? puik} pewinine zapowzdć im dw | traktaty | tifrh zapasów, m a en a e Temi 
wać ment u 0—1i dl J-7 |hzadlowe, pewność w otrrymywemiu surowców, | béio) majłował się świat w tym okresia 
. PETA |uabozpicczenie stanowiska w Adryztyku f mo |Zwyciężyły idea sprawiedliwości — powi- 
= Wstęp wolny. 409 rza Śródziemnem, oras roqwój kolosi. żądają | dział Masaryk — rwyciężył duch wad mate- 


lt 


AE 
M F 


_ maoki: „Tomida", „Wreeguiroa" | „Mero- 
pei“ etar libułki „Czuwaj poleca zaawa 
BIBUŁEK 


> 


Kr. è. „GLOS NARODU a 


i Ej ZA 


ryą, prawo nad gwałtem, prawda nad prze- nych walk Czoelio-Słowacy, Rumuni i pó- Jługo, dopóki nie zmełńą sie oni ëwego na- 
wrotnością. Państwa centralne pad pryskiem | jedn i Słowianie weie nie mają. powodów poru zdobywczego ku wschodowi, a zarazem 
dowództwem dążyły do władztwa nat sta- |do sporów terytwyztnych. Jeżeli wyrównają | byłaby to osłona d'a Rosyż, która w tan spo- 
rym światem Europy. Azvi, Afryki. Nismio-|się naporozumienia między połrdniowymi sób zostałaby oddzietoną ed Niemiec. 
ekie uderzenia ku wsehodowi mialy analeść | Słowianami a Włochismi, a jess nadzieja po lA silnej federacyjnej Rosyi po- 
swój punkt kujminacyjny w ostatoczuem u-jtemu, wtody pangormanizm w środkowej |trzebuje cała Europa. Rosya przeżywa teraz 
jarzmieniu wschodnich narodów Emap co 


Nr. 200. 


dnia 62 Gruda 1818 wik. 


-A 


ZE 


bo dotychczas muszą sami prawie bronić ko-|Merceier 
lel przed Niemcami I Czechami, 

Prof. Grabski zapewnił delesacyę, że ber 
dą podjęte wszelkie wysiłki dla obrony Śla-. 
ska I nie może być mowy o zrzeczeniu się 
tej ziemi polskiej. 


spctyka się dziś z błaga'nemł 
prośbami z% strony swoich wrogów, któ- 
rzy nie zdają sobie widocznie sprawy, jak 
prośba ta wygląda w świetie tak żywej i ja- 
skrawcj przeszłości. 

Poniowczasie też stara się naprawić „Ger. 
manja” wszystko, «o Niemcy wobec wielkie: 


| Eurapie zastąpiony zostanie przez wzajeenno |ciążkie czasy i mowea wątpi, czy Rosya- 
doprowadziłoby do nizrzmienia zachodu i i 


całego świ.a.t.a. Ale Ameryka wystapiła 
ze swej rezerwy i autokracva ulesła 
d.e.m.o.x.r.i,cv i, ztudowanej na zasadach 
Indzkości. Berlin, Wiedeń, Konstantynopol 
złączytły się nie tyłko geograficznie, lecz tak- 
że wewnętrznem pórozumieniem i pokre- 
wieństwam. Jednakże nowoczesne demokra- 
ayo pokonały pruski miiitaryzm i spr%ymie- 
c.ettcy w konsekweneyi obwieścili prawo do 
samodzielności wszystkich państw i ludów, 
zarówno małych jak wielkich. Wilson sfor- 
""jował najwyższe zasady demokracyi Ca- 
łn iudzkość tjednoczyła się przeciw pań- 
stwom centralnym i ta jednomyślność wszy- 
„*kieh ludów wszystkich części świata jest 
dowodem demokratycznej sprawy czesko- 
słowackiej. Ozecho-Słowacy musieli tworzyć 
własne państwo i utrzymać je wobec naporu 
niomieckiego ku wschodowi. 

nalej przedstawił Masaryk swą działal- 
ność z..eranicą podczas wojny, przyczem 
stwierdził, że aprzymierzeni nie wydAli ani 
nalarza na nropagandę Masaryka, a jedynie 
tylko pomogła Ameryka i Rosya. Prezy- 
cout przedstawił rowstanie legionów czesko- 
„»waąckich.' 

Masaryk wskazał na uznamie korpusu eze- 
skiego w Rosyj przez poszczególne państwa 
Europy i Ameryki, za co złożył tym pań- 
stwom zapewnienie wdzięczności. — Jako 
właściwy eel wojny podał Masaryk reorga- 
hizacyę Europy i wogóle rozwiązanie pro- 
hlemu wschodniego i podkreślił, że teraz roz- 
poczyna się pozytywno zadanie reorganizo» 


wania Europy i Indzkości wogóle. Naród 
czeski chce w połnej świadomości przyłą- 


rzyć się do tego dzieła. Słowa Bismarcka 
kio jest panem Czech, jest także pamem Eu- 
ropy, określały wyjątkowe stanowisko naro 
du czeskiego, którego zwycięstwo jest zara- 
sem zwycięstwem wszystkich małych naro- 
dów, zagrożonych przeż Nicmey 1 Austro- 
Wegry. 

Masaryk przedstawił następnie podjętą w 
Ameryce próhę utworzenia-unił państw Śro- 
uxowo-europejskich, dla którego to proje- 
ktu dotychczas pazyskanych zostało 12 ma- 
rodów. Takie zjednoczenie dla popierania 
narodów środkowo-europełskich wielce przy- 
czyni się do wielkiego dzieła. 


Pretensye Czechów do Śląska, 


Nasze najbliższe zadania — rzakł Maga- 
Tyk, — mogę tylko pobieżnie i w ogólnych 
ramach nawokioować. Z agsiadami i z bliski- 
mi narodami chcemy nawiąrać najserdecz- 
niejsze stosunki. XRyniedztwo i podobieństwo 
historyi wskazuje nam roze do polity- 


bd m db „z Polską. Wiek» j 
otme konferowaleh w tej sprawie z kie- 


mjącytsi mężami połskimi, zastana wialiemy 
się nawet nad sojuszem i doszliśmy do wnio- 
sku, że w najbliższej przyszłości każdy naród 


| czenie, 


| zhliżenie się państw od-Bałtyku do Adryaty- | wom będzie można dopomódz bez udziału r 


kn, a dalej nmea Szwajcaryę do Francyi. — | koalicyi. 
To byłby siny wał przeciw Niemoom tak | 


e eena PAWIA MEC — OIU. OCR 4 O a E PWRC W eY 


-Ustalenie granie Polski przed kongresem pai 


Zurych. Z Rapperswylu donoszą: Przeby- |kojovą. 


|wający tu politycy polscy otrzymali wino- 
maść pochodzącą z kół koalicyjnych, że de- |by się już na terytoryum 
cyzye co do granie Polski zapadną w czasie 
najbliższym, jeszcze przed konferencyą po- 


| EZECZZZ OZ ZY EC AE R R SO DEN "Omegą 


Wybory do polsiciej konstytnanty odhyły- | który 
polskiem w zakre- 


w 


BE u granicach, 


Marszałek Foch i Komitet narodowy. | Jelegacya rządu warsz. do Paryża, 


Wiedeń. Z Warszawy domową do pism 
tutejszych, że marszałek Foch wyraził ży- 
by „Komitet Narodowy Polski“ w 
Paryżu wyposażony został w formalne peł- 
| nomoenictwa jako rząd polski. 


nia wszystkich strounictw polskich. 


Lwów do prezydenta Wilsona, 


Lwów. PAT. Prezydyum T. K. R. prze- 
malo do prezydenta Stanów Zjednoczonych 
p. Wiisona następujący telegram: 

. Panie Prezydencie! W ehwili wybuchu 


wojny, gdy Europa stanęła w płomieniach, 


świat cały zwrócił uwagę na wielką demo- 


kracyę PA Gab której Pan, Panie Pre- 


zydencis jesteś znakomitym wynuziciełem. 


W Ameryce, jej demakracyi i jej potędze 
Europa szukała czynnika, coby niaszczę- 


Mocarstwa 
|koalicyi są za tem, by doszło do porozumie- b 


„Gazeta Poranna" donosi: 

W snrawie delegacyi, którą mwad wysyła 
do koalicyi, dowiadujemy się z ministerstwa 
spraw zagranicznych, ż9 Ńczy ona 5 człon- 
|xów. Osobisty skład delegacyi nie może 
ibvć obec.n.ii.e ujawnio.ny. Minister 
Spraw zewnętrznych zapowiada, że skład de- 
legneyi ogłosi w najbliższych dniach. Dele- 
gacya jedzie do Paryża, Londyn.an, a 
możliwem jest, że pojedzie również do W a- 
szyngtonu. Sprawy przesilenia gahine- 
towego nie należy podobno wiązać z wyni- 
kiem podróży delegatów. 


SKŁAD DELEGACYI. 

Pisma warszawskie podają nastęjmjący 
Skład delegacyi która miała wyjechać do 
Paryża, Z informacyi pism wynika, że nie 
jest to delegacya rządu, tyko osobistości, 


ście umniejszył i z poniesionych przez naro- upoważnionych przez kom. Piłsudskiego. 


dy ofiar uczynił himdamemt dla ich wolmości. 


| Delagatami tymi są nastąpujący panowie: 


Polska, na której ziemiach toczył się ty- Kazimierz Dłuski, prof. Sajkowski, 


taniezny bój, miała w Tobie Panie Michał Sokolnieki i 


rtm. Długo 


Prezydencie wielkiego orędo- Szowski. Wypmoizł ich nadto Dr H u- 
wnika. Jej przeszłość jako państwa, jej bicki. który już przed kilkm dniami wybrał 
magedyą ostatniągo stulecia, gdztło kaóde się do Paryża, ażeby juko przedstawiciel P. 


pokolenie składało straszną daminę na otta- 
rzu wolności, zwróciła Twoją uwagę który 
byłeś pierwszym z potężnych 
świata który zapowiedział jej 
wolność. Naród polski nigdy te- 
zo nie zapomni. 
europejskim atanąłeś komdymencie, 
Polski wracają się do Ciebie. panie Prezy- 
dencie w „nadziei, że przyjazd Twój przy- 
spieszy ostateczną dacyzyąę, przyniesie 
całemu światu upragniony po- 
kój. Potrzebuje go przedewszvstkiem Pol- 
ska, której dawni wrogowie Niemcy I Au- 
etrya narzucili na jej kresach nową wojnę 
£ Rusinami. Lwów, stolica zaboru auatrya- 
cklłego, jest w dalszym ciagu poważnie ra- 
grożony i z tego miasta Tymczasowy Ko- 
mitet Rządzący, aprawniący władzę z ra- 
mienia Rzeczypospolitej Polskiej śle Ci Panie 
Prezydencie wyrazy hośdu i powitania. 


będzie miał dosyć pracy nad konsolidacyą| We Lwowie dia 19 grudnia 1918 r. 


własnego państwa ij że nies należałoby 
na razie komplikować tego mdania, Sta- 


Fmast A dam. Fdward Dubanowiez, 
Władysław Stesłowicz, Arar Hau- 


rać się jednak będziemy dojść do zj e d no |59 er. 


gzenia gospodarczego i wojsko- 
wogo. naturalnia na zasadzie wyłącz- 
nie obronnej. Końferowaliśmy także o 
kwestyi polskiej na Śląsku i potrafimy się 
iuj łatwo poreznmieć. W porównaniu z in- 
nymi wielkimi problemami jest ta sawa 
usrdzo drobnem zadaniem. W naszym 
wspólnym interesie leży, aby każdy z nas 


iPoiskie Biuro Kong 


, Warszawa, PAT. Wozoraj 


sprawy połakiej. 


Pić więc, kiedy na 
sarea 


TOSOWe, 


odbyło się *yjny i wyasysnowano fundusze na potrze- 
„pierwsze zebranie Rady biura kongre-|by administracyi. Komisarza mają postąpo- 
laowe go. Biuro ma na celu zabranie i opra-|wać wedlug dekretów, 
|cowanie wszelkich materyałów dia obrony 
Wazystkie zabrane przez 
stal się możliwie najsilniejszym. Naturalnie | biuro materyały oddame będą przez bitme do 


O. W. wejść w sklad Komitetu Narodowego 
w Paryżu. 

Biuro tože delegucyi prowadzić ma peni 
Helena Radlińska. 


Miministracya polska na Wschodzie. 


Warszawa. PAT. Wydział pmasowy mini- 
jsterstwa spraw wewnętrzn. donosi nam, te 
jw najbliższych dwóch tygodniach minister- 
stwo spmaw wewnętrznych ukończy najwa- 
żnie'sze czynności w mikresie oeganizacyt 
polskiej adminiaracyi państwowej w pobu- 
„dniowych powutach Buwałlskiego i 
i pomocna - wsanodńich Grodzieńskie 
ro, w okręgu hiałostackim i w ótapaech 
Lagu Dotychczas mianowani są krż i ob- 
[jci urzędowanie następujący. komiarze: 
'Mrozowski Ignacy powiat białosto- 
cki Herbaczewaki Rolaaław powiat 
sojneńaki Podowski Tzdensz powiat 
augustowski, Zdzisławaki Ladw. 
‘powiat suwalski, Seńkowski Józef 
jpowiaż bialski, Godlewski otapy 
Bugu. 
| Opitz komisarzy tych mianowano także 
„komisarzy milicyi, emaz personal administra- 


ramządzeń i ustaw 
wydanych dla adzninistracyi w Kongre- 
aówce. Wszelkie wybory komunalne oraz 
wyhory do sejmu ustawodawczego mają być 


musimy sposób, w jaki niektórzy Pałacy u- |dyspozycyi  przedstawicielstwu poiskiemu | przeprowadzone na tych samych zasadach, 


siiują nabyć (1) nasze (?) obsaary, określać |na kongresie pokojowym. Do rady biumioo w Kongresówee. wad? 
niedopuszczalny. (Potakiwa- koneresowego zaproszeni zostułi uwędowi, borów mastieczają się trmudności jedynie w 


pko 


Przeprowadzeniu wy- 


nia). Najpierw musimy zjednoczyć obszary Przedstawiciele wszystkich ministerstw. — etapach, gdyż władze nie zasłaty tam in- 


szego właanego naństwa, a potem dopiero 
"vstąpić do dobrowolnej poprawki (1) 
anie. Spodziewam się, że Polska aświnaiczy 
ry zgodę na to stanowisko temhardziej, te 


‘aj przykład mógłby prowadzić do pobm-|Cno-wschodnich prof. Zawadzkiero, 


hnych npiehezpiecznyvch prób przeciw gane- 
ru państwu paiskiamu, Gdy Pokey będą 
a Ji jw? swe państwo, będą oba państwa zo 


Utworzono 4 wydziały taryroryalne dła m- 
lhou austryackiego pod kiórowni- 
|etwem prof. Bujaka, dia zaboru nie mie- 
„eklego prof. Buzka, dla kresów półne- 


dla kresów południowo-wscho- 
|dnieh p. Iwaszkiewicza. Piuro zajęło się 
ułożeniem i rozpisaniem stu kiikudziesięciu 
tematów, 


dnych aktów, dotyczących spisu ludności, 
Wohec tego komisarz Godlewski zumą- 
dzi? przeprowadzenie wj elnytn dniu spisu 
|! udności Dodać jeszcze naieży, że In- 
dność we wspomnianych powiamob i okre- 
gach wita z uznaniem zunierzemia rządn I 
bierzo bardzo czynny ndiał w apelnieniu 
, obywatelskich evowiązków., 


których meowanie winno ėl 4 : x 
Pa "Zii Rolejarze ze Ślęgta ciesz. © prot, Grateżlega 


Pisma warszawskie donoszą: 


sobą rox owały. 
ukończone do 10 stycznia. Prof. Haleek 

Stosunek do Rumuców ł Rusinów. przedstawił radzio wykae tematów z mkresu 
7 nomnnami działaliśmy współnie|historyi, geografii, statystyki i i szą: 
sanie w Rosyi. Nawiązałiśmy % nimi przy- |pra wa. Prof. Fedorowicz tematy z| Do prof. tę iż "wę się grupa de- 
62a, króra wiele obiecuje. Rusini węgier- |dziedzmy ekonemicznej, budzież za- legatów kolejarzy ze | m Bażzyńsi Ao. 
u. proponują nam za pośrednictwem awyeh gadnień dotyczących państwaj|przybyłych na ziazd kolejarzy w Warszawie. 
Lt. iypców w Ameryce (M. że chcą się stać jpolskiega. Prof. Romer zdał spruwę z Delegaci zwrócili. sę do prof. aż wić E z 
uitorzoma sng (P) częścią mkładową naszego |organkacyi wydziału geografier prośbą o zwrócenie SIĘ do Kem itetu Na- 
poństwa. Podobne pronozycye uczynili nam In ego. Tyr. Tow. przemysłowców Wierz-|jro o w.e.g.0 w Paryżu o ponar u rządów 
1aR20 tzw. Rusini karpaccy. Naturalnie nie bieki zdał sprawę t dotychczasowej | kozlievi sprawy rrzyłączenia Śląska do Pol- 


mamy prawa Oo kwostyi tej definitywnie roz- 
str. yaé, jednak przyrzekłliśmy, ż8 
balziamyskłannizsgodzićsięna 
połączenie. Według otrzymanych wia- 


daomosci. nie ma żadnych watpliwości, że na- | wszechświatowej polityki .ekansmieznej. —|na 


ród ruki zaaprohuje te propozycye. 


|etaońaj komisyiekonomieznej 
i uzasadniał konieczność wyjazdu do Pary- 
ża przedstawicieli przemysłuihandłlu 
tla zaznajomienia się z nowymi kiamnkami 


ski, Kołajarze polscy muszą sią bronić je- 
dnoeześnie przeciw Niamcom i Czechom, 
którzy zajmują tam dzięki polityce b. madu 
austrvackiego, wszystkie wyższe stanowiska 
kalejach i używają gwałtui podstę- 


|P. Ofszewskf zdał sprawę z prac ko-|pu w cetu edciągnięcią Polaków od dąże- 
Paiet mówi? Masarvk o stosnnkach da po-|misyi rozrachunkowej. morywując |nii do połączenia sięz państwem polskiem. 


sprawy aprowizacyjne. 


Warszawa. PAT. Minister  aprowizacyi 
przedłożył na wczorajszej konferencyi z 
przedstawicielami prany plan prac władz 
mądowych w dziedzinie aprowizacyi na naj- 
błiższą przyszłość. Ministar oświadczył mię- 
dzy innemi, że czynność władz państwowych 
będzie polegała na dążeniu do uczynienia 
z rządu największego kupca humtownego, 
nabywając wialkie ości pewnych 
produktów, będzie wpływał na repnlowanie 
can i zmuszał spekulantów do wydobycia 
zapaów z ukrycia. Monopole rządowe nie 
będą w całości zniasione. Zdecydowano już 
atrzymanis monopolu m cukier sół, 
naftręi węgiel Tych artykułów 
zatem nie będzłe w wolnym hbaæn- 
dla Przewidywane jest zniealenie 
kart chlebowych w pierwszym mie- 
siącu roku przyszłego. Ministeryum udaje 
sobie sprawę z komieczności sprowadzenia 
wielu astyfuiiów pierwszej potrzeby £ za- 
granicy. W tej mierze ministerstwo po- 
siada już pewma daty, iż kraje koalicyjne 
zdecydowane są dostamczyć Polsce znacznej 
dości produktów żywnościowych, od zi e- 
ży, bielizny, tkanin i obuwia. Dla 
dokonania zakupu towarów wyjedzie d e1 e- 
gacya, złożona z przedstawicieli mimiste- 
ryum p. Mielczarakiego oraz szeregu 
rzeczoznawców, dnia 28 grudnia zagranicę. 
Wszystkie dotychczasowe trudności, na ja- 
kie wyjazd tych panów natrafiał, zostały już 
uaumięte. Pierwsze towary będą mo- 
gły nadejść już w styczniu. Ma byś 
sprowadzone: zboże, mąka, rośliny 
strączkowe, skóry, tkaniny, © 
dzież, bielizwa i obuwie. 


WARSZAWA DLA LWOWA. 


Warszawa. PAT. Wczoraj wieczorem od- 
szedł z Warszawy do Lwowa pociąg złożo- 
ny z 35 wagonów ze zbożem i 1 waron t da- 
rami zebranymi przez Komitet ahrony Lwo- 
wa w cingu ostatnich dni Wagon ten ra- 
wierał 42 skmzynie z odzieżą, 3 skrzynie o- 
patrunków i 19 worów z prowiantami, 


Walka z paskarstwem w Warszawie. 


Warszawa. PAT. Wydział wałki z 
lichwą wojenną, założony przy ministerstwie 
aprowieacyi, eozpoczął pracę od wyszuki- 
wania ukrytych składów towarów pierwszej 
potrzeby, Omegdaj wykryto tutaj w po 
dziemiaeh synagogi na u. Thuma- 
ckiej wielkie składy przeróżnych towarów, 
które leżały tam w nkryciu przez 4 lata 
wojny. Według pobieżnych obłiczeń, towa- 
ry te przedstawiają wartość kilku milionów 
marek. W myśl ustalonej procedury skład 
opieszętowanojuatawionostra- 
ż e. 


Płatni agitatorzy niemieccy na $ląsku. 


Śląska „Gazeta Ludowa“ donosi: , 

W poniedziałek 16 grudnia rozleje się po 
naszym Górnym Śląsku zgraja płatnych agi- 
tatorów niemieckich. Ladzie ei, przeważnie 
robotnicy zakładów cpadkobierców Gie- 
sehbego otrzymują eałą szychtę, utrzyma- 
mie į jeszcze 10 marek dziennie. Agitacyę 
przeciwpolaką mają urządzać tak, ie już w 
wagonach kolejowych będą ludność przo- 
ciwko Polsce podburzsli. Po wsiach zaś bę- 
dą chodzili od domu do domu pod pozorem 
zakupna środków żywnościowych i tam na- 
szemu rolnikowi bedą opowiadali, jakio nie- 
szczęście czaka nasz lud, gdy przyłączony 
zostanie do Polski. Płatni ci agitatorzy oœ 
trzymają osobne pouczenia, w. jaki sposób tę 
agitacvę mają uprawiać. 


5.000 margi za przemówienie przeciw Polsce, 


Śląska „Gazeta Ludowa* pisze: 

„Do jednego z polskich mieszczan górno- 
śląskich zwrócił się pewien jegomość przy- 
były na Górny Śląsk z Berlina z propozy- 
cvą, ażeby na- wiecach przedstawiał gospo- 
darke brabiów(1) w Galicyi, w Polsce i 
pracę Polaków na Górnym Śląsku dla Indu 
polskiego, a to w taki sposób, ażeby ludowi 
górnośląskiemu rohydzić wszystko, eo pol- 
skie i by lad gómośląski ońwiadczył się 
przeciwko przyłączenin Górnego Śląska do 
Polski. Za każde przemówiemie ofiarowano 
mu 5000 marek. 


O pna A pi 


Niemcy proszą kard. Merciera, 


Kolonia, Arcybiskup koloński ka. kurdy- 
na Hartmann zwrócił wię do prymasa 
Beigi ks, kardynała Merciora ze prośbą © 


wstawienie się u koalicyi o złagodzenio wa- |] 


go kardymala w czasie dzikiego panowania 
w Belgii zawinili. „Germania“ ogłosiła miz- 
nowicie nadesłamy jej artykuł, wystawiają- 
cy działalności kard. Merciera podczas woj- 
ny najchiubniejsze świułectwo, zaznaczając, 
że wszystkie czyny kardyn. natchnione by- 
ły najczystszą miłością ojczyzny, a sprowo- 
kowane były gwa'tami i mnogiemi bezpra- 
wiami, których się Niemcy dopuszczali Ww 


30 kilometrów od Budapesztu. 


Budapeszt. B. kor. Węgierskie dzienniki 
donoszą, że została jaż ustałoną przez na- 
czelną komendę wojsk omtenty nowa lb 
niademarkacyjna w północnych We- 
grzech, do której wojska czesko-słowackie 
mogą się posunąć. linia ta została ustało- 
ną wobec tego, że rząd węgierski i przedsta” 
wiciele republiki czasko-słowackiej nie mo- 
gli się w tej sprawie pogodzić. Linia ta biedz 
będzie w oddaleniu 30 kilometrów od Buda- 
pesztu | sięgnie aż do Nagy Marosz, zm- 
nego letniska w pobliżu Budapesztu. Węgier- 
skie Biuro korespondencyjne donosi, że 
rząd węgierski nie otrzymał żadnego oficyał- 
nego zawiadomienia o nowej linii demarka- 
cyjnej. Punkt pierwszy werunków zawiesze- 
nia broni ustala linię demarkacyjną, rząd 
węgierski wychodzi więc z założenia, że u- 
stalenie nowej linii domarkacyjnej sprz e- 
eiwia się układowi o zawieszeniu broni, 
zaś linia nowa nie może być jednostronni 
uregulowana, 


Bolszewicy w obronie Niemców, 


Berlin. PAT. Wszystkie rewo!ucyjne rady 
robotniczo-żołnierskie w Petersburgu zwró- 
city się drogą telegrafu iskrawego z prote- 
stem przeciw wymuszeniu warunków rozej- 
mu | warunkom pokojowym, jakie mają być 
narzucone Niemcom przez koalicyę. 

Rząd niemiecki I niemieckie rady robotni- 
ków | żo!nierzy przypuszczają, że koalicya 
będzie się dopatrywać w tym kroku rosyj- 
skich rad robot.-żołn„„gowego dowodu dzia- 
łalności bolszewickich! niemieckich agentów 
w RosyL 


KONFERENCYA POKOJOWA. 
Paryż. PAT. Wedle doniesień dzienników 
angiełskich wynik wyborów i możliwe zmia- 
ny w gabinece angielskim przesuną konfe: 
rencyę wersałską do początku lutego. 
DOKTORAT SORBONY DLA WIŁSONA. 
Paryż, PAT. W sobotą odbyła się uno- 
czystość nadania Witsonowi tytułu doktora 
Sorbony. 


NADESŁANE. 


WYSTAWĘ GWIAZOKOWĄ 


urządza Wystawa obrazów „„Czwórkaść 
od 22 grudnia. 4023 


pruti dzieł pierwszych mistrzów Palki. 
W sprawie lichwy towarowej, 


Dnia 20 b. m. zaniieszczono moju nazwisko na 
liscie fichwiarzy towarowych za sprzedaż flaczki 
gumy srabskiej sa 56 K. W sprawie tej zaznaczam 
niniejszem, te wyrok, przeciwko któremu wnios- 
łem sprzeciw, dntyczył eeny pobranej za litrową 
flaszkę oryginalnej gumy aratskiej, którą to cenę 
podtrzymywać jestem zmuszony wobec prowenien- 
eyi towaru i jego cen obocnych na rynku świato+ 
Wacław Janeczek. 


RÓŻA z kz. ŁODZIA-PONIŃSKICH 


STANISŁAWOWA KARŁOWSKA 


po krótkich a ciężkich cierpieniach, opatrzona 


bw. Sakramentami, zasnęła w Bogu dnia 80 

grudnia, przeżywszy lat 82, o czem zawlada= 

miają pogrążedi w ciężkim smatku mąż, dzieci, 
| ma 


tka I brat, 


odbędzie się w piątsk dnia 37 grmu- 
© godz. 11-i rane s górnego kościoia 
św. Krzyża w Warszawie, 


MSZE ŚWIĘTE 


ka spokój duazy zmarłej odbywać się będą 
codziennie e godzinie 9'80 w delnym kościele 
św. Krzyża. 


Gscbno zawiadomńenia rozzyłane nie będą, 


runków rozejmu. 


łu fniowrch Słowian i nazwał je|zasadę rozrachunków między państwowych | Ka!ojarze polscy stoja jednak wytrwale fd f » , ą r 
*gnu=srderznieiszvmi. Skutkiem wspói- oraz strat wojennych. Iswym stanowisku i proszą tylko o poparcie.| Prześladowany przez Niomców kardynał 


à Sr MEWY A ET, BEO | EA 7 "EN EAS S A NECK i GM 0 a TD II Pe TUSK E EE E AFP "OULU" "i O 


| ropie, Karto, Fęmy z ta Hz my a KAZIMIERZ ZAJĄCZRO 
y do. é i Betea | aiian Shad ataia dodacyjgni, Kratów, Mar Mandi LL === 


obrazy do oitarza. QOGOGGG Po cenach najniższych poleca: 
- amm | of c) 


i | d | A d W itr a ŻÓw 3 wytonujs wszelkie osztlania da Kościołów pe możliwie cajnitszych snach 


K reperacye witraży | oszkleń, usziodzonych wskutek działań wojennych. 
O WAYNE 


akows Zwracamy uwagę, Że de ozzkiań artystyczuych ramy są zby” 
zadu OP ai" tti teczna, za ceną rañ możne misć skromne oszkienie urtystyczac. 


g? 
Ras 


A 


pai] 


a 


oszkleń artystycznych I mozaiki 


S. G. ŻELEŃSKI zma kast» 2 


Ar. 290. 


WOY GOSPODARSKIE 


nowe. parok anie, ze skrzyniami, na 
żelaznych osiach, 15 ceim, 
kompletnie i rzeleinie okute, są de 
sprzedania partyaini po 10 sztuk. 

Zgłoszenia pod „Wozy“ do Miina 


FOS Bost 


"PTO MRNA 


do sprzedania. 


Licytacyę przeprowadzi Związek Ziemian 

powiatu Miechowskiego dnia 10 stycznia 

1919 r. o godz. 11 rano w Kocmyrzowie, 

Stanąć do licytacyj mogą tylko 
ziemianie. 

Bliższych informacyi udziela p. Świderski 

w ZERO wie. 4019 


Tangia poieraia przemyslu kobiecego 
Kraków, Franciszkańska 4 (drugiełpodwórze) 4020 
sprzedaje zabawki wycinane z drzewa, jak: wojska 
polskie, figurki atnegraficzne, krakowiak!, górale, 
zwierzątka, skrzynki i sąsieki, kalendarzyki. 


Posada dyrsktera browaru z produkcyą 100.000 hi 
rocznie jest do obsadzenia w zachodniej Gałlcyi w mie- 
ście obwodowem. Reflektuje się tylko ua pierwszurzę- 
dną techuiczną. Warunki według umowy. Podania 
kładnem curriceium vitae i odpisami świadectw, 


wraz Z 
które nie będą zwrócone przesłać mależy pod „ 
l browaru” do cyi Hopcasa i Sałomonowej Kraków, 


ańska 9 najdalej do I lutego 1919. Nieuwzgię- 
—/ E= pok a pozostaną bez odpowiedzi. 3381 


Dwóch zdolnych czeladników 


lub pomocników 
poszukuje 


= Pracownia siodłarsko - rymarska 
| Franciszka Puły w Dąbrowie k. Tarnowa. 


Obrazy M. 8. Częstochowskiej 


do ołtarzy, artystycznie malowane na 
blasze i płótnie — do nabycia w firmie 


Stanisław Rab 
Handel artykułów religija. i gałanteryi 
Kraków, Sławkowska 4. 


3988 


W Stow. binlietek ołrześć. (Tarnów, Ghęszawska 8). 


nabyć można świeżo wydaay 


Dodatek Katechizmowy 


zamiast katechizmu dla dorosłych Ka. W. Aatowskiegu, 
bresz. po 4 kor. 

Książeczka ta jest apologetyką popudarcą, zwalczającą 

materyalizm w teoryi i w życin, a więc bardzo ua czasie, 

za ZAŚ się znaleść w każdym domu chrześciiańskina. 

Omaw.a także główne postulaty społeczne. 4039 


a 
: 


Piernsza uprawniona przez Władze 


- SZKOŁA BUCHALTERYI 


w Rrakowie. ul. Fioryażska 39, H. p. 


„ Spa Biura kuchadieryjne „Hermes“ 


i Kursa Mandtowa 
przy Reprezentacyi Polskiej Szkoły Handlo- 


wei w Chicage (nauka handlu wg. systemów 
| amervkæskich). 4644 


Początki rgwegu kusi dzia 10-48 stycznia 1519 r. 


= lnformacye i zapisy w Zarządzie od g. 9—12 
i od 3—6. — Opłeta mała. — Niezamożnym 
pandena. T pisante na maszynach. 


-_- Rrój I szycie. 


N Z poyodm podrakenia robót krawi Szy i kazda prak- 
=- iyana pani meże w króśkim czasie wyuczyć się kroju 
i szycia sukien Uamakich i dziecięcych 


w szkałe kroju i szycia „„Józałina”, Biuga 11. 


Kurs acan się 7-go stysenia 1918. — Tamże 
wazełkia PI Por vaites miary. 4838 
n Gzyvowie (Galicya) 


E 
f Anna Sak dow sza prosi uprzejrnio P- P- 


|. zolnierzy wsesndącycH z niewoli, o wiąadmość o syiw, 
Rebusan Bwdłaiuwskim Kdsp., który w r. 1016 wzięty 
' pł śe ricweń pod Stanwławweg, zaś w r. 1918 był 
w gub. Sarete kaca az — Chwałyńsk. 


S. GREGORCZYR 
PRRCOWNIA 
artystyczna cyzelersko-hranzewnicza 


Kraków, ul. św. Tomasza 25 (róg Szpiłalnej) 

E Wykonuje przybory kościelne i galanieryjue z bron- 
g% z chińskego i prawdziwege rebra. Odnawia, 
lekocii srebrzy'w ognin I gatwanicznie. — Przerabia 
świeczniki na gazowe i elektryczne. 
wszelkie reperasye w zakres ten wcho- 
dzącc. Ceny przystępne. 4040 


r. 


R- z ESE ! 
66 z ukośczenym 1 
„ROBOTNIK POLSKI | Miran mna Pięciu inwalidów ;, Planari idm Hwa ah 
ledzi ee na wojna 
Pismo poświęcone sprawom chrza. | piezianego w izoiaryi ©. i O paal; Bitag anaim < sią fs Ai. 
ściańskiego ludu pracującego. |i pgba aage | mów stane Two | oY Baloreto 0 p 
Wychodzi na każdą niedzielę Powinno się znależć w ręku każde- | dysława Grodzickiego Kra- na lewo. 
go robotnika, rujętego w przemyśle, handlu, ewy na rui. ków, Grodzka 58. 4010 
Prenumerata rocznie 12 K.,półrocznie 6 K., kwartalale 3K. Obi d d SF it Rusa sig h 
E > a omowe SH DUrOwyCc 
Adres redakcyi: Kraków, plac Maryacki L. 2. | = vaesa oa ug | y 
Na żądanie wysyła się numery okazowe. Przyjmeże bony. 380 nie i stenografu:ących, nad- 


S. A. Krzyżanowski 
Księgarnia i Skład Nut w Krakowie 


poleca: 


Askenazy Szymon. Napoleon a Polska, 2 tomy . . 
Borowski Wład. zk a Ogólne zarysy wychowania na- 


„K 56— 


rodowego . o 
Choromański Leon. Dziwne przygody. Bajki dla małych 3 
dziectz?s: .. .a r g 
Homolacs Karol. Bajka o Kosturku Azle i Burka «ma «u MSĘ 
Górski Artur. Ku czemu-Polska szła . . + «+6 sk 2880 
Konopnicka. Jak się dzieci w Bronowie kawiły . wee. LUB 
Lagerlóf Selma. Cudownś podróż, 3 części A . . . x .„ 16— 
Leśmian Bol. Klechdy sezamowe, illustracte E. Dulaca .„ 30— 
Limanowski Bol. 120-letnia walka narodu polskiego o nie- 
podległość . - . . 9 © a' | UM 10— 
Katerla Józef. Róża, dramat niesceniczny Pe - 0 8 > 
Norwid Cypryan. Pisma zebrane, tom A, cz. K PAROWE) 
tom C, E, à 22:50 
Rogoszówna Zofia i J. Rogosz-Pieńkowska. W słoneczku, ` 
poezye dla dzieci i młodzieży. , . . POW. 
Shaw Bernard. Socyalista na ustroniu, powieść . c 9— 
Siedlecki Prof. Michat. Jawa. yi i Sztuka. Uwagi 
z podróży * e ... es 24>— 
Sieroszewski Wacław. Ocean, pow jeść historyczna » « <a wide 
Strug Andrzej. Chimera, powieść . « . « « s a a sa 15— 
oliwiński Artur. Joachim Lelewel . . . -. « s o e o» 3150 
Sołohub Teodor. Drobny bies, powieść . . « « « « «u 9— 
Trojanowski Wincenty. Malarstwo włoskie. . . . «e. 30— 
Zabojecka Marya. Powieść o duszy polskiej . . . . .. 9— 
Żeromski Stefan. Wierna rzeka, kłechda. . . . « s a 12— 
Książki w oprawie: 
Jaworski Roman. Historye tnanjaków, opr. . e -~ 1680 
Kraszewski I. J. Powieści historyczne. 29 powieści w 78 
tomach, w ozdobnej oprawie. . . . a -s 440— 
Limanowski Bol. Szermićrze wolności, w oprawie . +„ 20— 


Mickiewicz Adam. Dzieła wszystkie w 12 tomach. Wydał 
i objaśnił Pini, opr. . . 6 o e m 6 
To samo w ozdobnej oprawie ZO OŁ 

Orkan W. Nad urwiskiem, w oprawie . . 

Pismo Święte Starego I Nowego Testamentu. "Z 230 illu- 
stracyami G. Dore, w przekładzie X. J. Wujka, 


2 tomy, w ozdobnej oprawie. . . . e e « e .„ 170— 
Rygier-Natkowska Z. Narcyza, powieść . . . e «. e .„ 1880 
Sieroszewski W. Risztau, w oprawie . m a s «a 1.5 «„ 15— 
Smoleński Dr. Jerzy. Krajobraz Polski . . . . <. 20— 
Strug Andrzej. Ze wspomnień starego sympatyka w „ 1440 
Teka antolitografii Krakowa. 12 rr > AKU 

Grot, Filipkiewicz, Sicholski ita . . . ro WÓRÓ 
Trojanowski, Malarstwe włeskie, w ozdobnej oprawie .. 45— 

Wyspiański Stanisław. Achillets w ozdobnej opr.. 1150 
— Akropolis P A 14— 
— Bolesław Śmiały, dramat Cm | o 
— Corneille'a P. Cyd a wu ak SO5Q. 
.— Daniel ~ . an ŝ8— 
— Kazimierz Wiefki e. „> 7— 
— Kiştwa = e z, 950 
= Legion » . . 10— 
— Lelewel Š s „ 10— 
— Meleager Š z 4 «1/50 
— Noc Listopadowa Š PM 
— Powrót Qdysa >  „ 1f— 
— ProtesHas Laodamia z o. 7— 
p Sędziowie LJ . . 8:50 
— Skałka S = ~ 930 

— Wesele " = " 135 — 

— Wiersze I Fragmenty = „ 13— 

Żeromski Stefan. Sułzowski, tragedya, oprawne . . . .. 16— 
Do nabycia we wszystkich księgarniach, 

Do cen podanych dolicza się 10%% dodatku drożyźnianege. 3997 


| kysz f" u XI. Loteryi klasowej | 
j we wszystkich państwach narodowych | 


a tem samem i w Polsce. == į 


Ciągnienie 2 klasy XI. Loteryi klasowej 
odbędzie się dnia 14 i 16 stycznią 1919. 5 


Oprócz premii w kwocie 700.000 K wylosowane 
będą jeszcze następujące wygrane wolne od wszel- 
kich potr arag: 300.060 K, 260.000 K, 2 po 100.020 K, § 
90.600 K, x 80.000 K, 70.000 K, 2 po 60.090 K, È 
2 po 50.009 K , 8 po 40.090 K, 4 po 28.000 K; 2 po $ 
25.500 K, 13 po 20.000 K, 44 po 10.060 K, "65 po 
5.000 K, 577 po 2.000 K, 1.305 po 1.900 X it. d. 


Suma wszystkich wygranych 21 milignów 584 tysiący Keron, 


Zamówienia losów będą, o ile zapas wystarczy, Í 
odwrotnie wykonane. 
Równocześnie z przesyłką losów dołączamy czek | 
celem przekazania należylości. 
Gena lasów do drugiej klasy: 


1, losu 1, Tosu 14 losa cały los 
10 K 20 K 49 K 68% 
Odnowienie losów da następnej klasy kosztuje: 
1/, losu 1/, losu 1/, losu cały los 
5K 189 K 20 K 40 K 


został | 


Stosunek pocztowej Kasy Oszczędności z Wiedniem 
uregulowany, 


A. Herman Sporer Wiedeń 1., Liliengasse 2 
Ekspozytura Lołeryi klascwej. 


3905 


to registratcra. Zgłaszać się 
w biurze naftowem t!. św. 
Anny 4, z pisemną ofertą 
i świadectwami między g. 
9-tą a 11-ią rano. 


. sirien | ustaw. 2959 


ka na frdanie% 
edvofiedau!e do ræ potem 


500. 000 CEGŁY 

à K 300 za 1.000 sztuk, wielkości 

28'a X14 X 6' do sprzedania 
„z czeskiej stacyi kolejowej. 


Łaskawe zlecenia do biura ogłoszeń 
Gróćgra Praga Il, ul. Henryka 19 pod 
„H. B. 8.823". 3906 


KURSA PRAWNICZE 


z T Kraków, pg“ 
MEU R ynek gł. 22. „iu 
EGZRRIKA "iveste i ate 
keth. System pisemny i lextyszy. 


| piszących biegle na maszy- 


Osoba chora 
po ciężkiej operacy:, nje- 
zdołaa do żaduej pracy, 
a mająca jeszcze i chorą 

matkę na utrzymaniu, prozi 
itościwych ludzi di | 

cie. Datki yjmuje Adm. 
„Głosu oa dla H. H. 


OGG QADADODODODGOSOOOOÓLCOCZ 


„DUCH DZIEJÓW POLSKI” 


ANTONIEGO GHOŁONIEWSKIEGO. 


Wydanie drugie przejrzane i rozszerzone. 


Cena 6 koron (bez przesyłki pocztowej). 


Nakład Towarzystwa im. Stefana Buszczyńskiego w Kra- 
kowie. — Do nabycia w Administracyi „Głosu Narodu* 
w Krakowie. 2262 


GOÓSOGOOGOOOSOGOCSOGOG6009500 


ODQAOOBOO O09006 
056050600500500 


X. Józef Łobczowski: 
i św. Stanisława Kostki 


Cena ogzempi. brosz. 80 kał. 


Zywot św. Jana Kantego 


Cena ogzempi. brosz. 90 hal. 


Nowenna do Św. Jana Kantego 
Cona ogrompi. 40 hal. 


Skład główny w drukaral „Głosu Narodu“ 


OPO SDeCSIAJETA Kraków, ul. św. Temasza 35. 


Etec czerwoną giak łubinnie- 
bieski i inne nasiona kupuje 

płaci najwyższe ceny ZE==== 

próbki wraz z cenami nadsyłać do firmy 


Í JAN BODUCH, ŻYWIEC RYNEK L. 22. 


d Ponca do natychmiastowej wysyłki nawszy szłuszne, wanno bobo- 
wiena i da bielenia, coment, dachawkę ecbastową, asèh. 


waszysitzo triko w tatunkach całowacenowych. 4042 


SPOŁKA FAKTUROWA" w Krakowia 


B 
H uk Podwale 7 
Stow. Zar. z OgT. por. 
: ZAŁOŻONA PRZEZ BANK KRAJOWY 
oraz Flila w Tarnowie, ulica Krakowska 8. 
Eskontuje : Faktory, Rymesy, Dewizy, Przekazy, zaliczki 
kolejowe, oraz wszelkie pretensye kupieckia, Załatwia in- 
g keæa Udziela kredytu w rachunku bieżącym. Przyjmuje 
ki wkładki na książeczki oszczędności i na rachunek bieżący 
3 i oprocentowuje takowe po 
E Q 3305 
à 
E 


od następnego dnia po złożeniu. Wyplaca codziennie nawet 
większe kwoty bez wvpowiedzenia. 


Piht reztewy mt ribi mer. do den Emi spiera Salka swą „cam NM 


BEBGBTWYDTUNAWKEGWENUKZEGA 


WOZY GOSPODARSKIE 


ULE SŁOWAAŃSKIE 
BRONA DREWNIANE 
SRRECZŃKĄABNIE 
KIERATY i t. d. 


wyrabia: 


| kika nr meil niy d (więdaii 


Świąteczną 
Wysprzedaż 


poniżej cen własnych 

urządza firma A. Nie 

kiel, uł. Szewska 2 
4006 


Dobra kuchii. 
gospodyzi 


z rekomendacyą po'rr toną 
zaraz do gotowania. "ra- 
nia i prowadzenia ¿coma 
u samoistnego m?żcz “Ays 
Zgłoszenia: Zakopa: Ši- 


rząd Zakładu Czerw v a 
Krzyża. 4607 
Ekuiam siers? 
doświadczony z ciyos 
tuią praktyką, enos. <zny, 
Dezdziztny, poszns.: = po- 
sady od 1 stycznia u5 1 
lutego 1919 na ory **ryę. 
Zgłoszeria dwór MA n o. 
p. Chrzanów. 1226 


ROLNIK 


w średaim wieka, z dwu- 
nastoletnia praktyk, ár ika 
dectwa dobre, pos je 
posady zarządcy Ju nai 
nistratora w więks”: rama. 
jątku od 1 siyczn*? iv: r. 


Zgłoszenia: Piech aii 
koenyazow, 
Hainan fri La 
i tariakowy, d- A 


polecany, poszu! uje 
posady od 1 lutego 
1919. Zgłoszenia l.u- 
dwik Kręcioch, An- 
drychów. 1T 
Planistka udziela lazrcył 
gry na fortepianie. Dyplom 
Kons. Warsz. Zgłoszenia 
od g, 2—4, ul. Piotra Mi- 
chałowskiego 1%, olis. po- 
przeczna |. Ka na prawo. 


"Jaki Robiejy 


firma SWEJ 
do sprzedania 
Wiadomość w Kre= 
kowie, Rynek gł. M, 
Handel J. Wentzh 
4031 


Zarządca lasów 


w zachodniej Qalicyi taj 
w Królestwie. - Adress 
Frzemyśl, Poste- restantg 

Szumiiaski. 4036 


posz- 

kujo odpowiedmiej posad /. 
apse pod „Handie 
sc” do Biura dzienai- ò» 

i ogłoszeń Maryava Huo= 
czyca Kraków, ulica £ 
giellońska 7. 44-55 


| Ueześ szkoły przetaysio 7e 
poszukuje lekcyi 120 0d20> 
wiedniego zajęcia. Zræ 
szenia w Adm. „Głosu N.* 
pod „Praca“. SCR 


Dwa fraki 
z garniturem 


prawie nowe, żakiet 
salonowy do na 

cia w „Szalni* niiae 
Sławkowska 14. PljekoWsEnoia, „ESI 


skie una A 


odpadki sukna, jedwaisim, 
kości kuchenne | k;ńsRZęą 
kupuje po najwyższych c- 
nach J. Better Rr.bów, 
ulica Krakowska 43, tok 

fon 1449. Xas 


Próżne flaszki 


z wćd miaeralnych kapuje 
po najwyższych ceach fre 
man Bracia Rolniccy E m- 
ków, uł Sienna 2 Sas 


Emeryt, 
weterzm z r.1883, kaia- 
ka, na pół niewidoe 
my, bez środków da 
życia, uprasza o põ- 
mac. Datki przyim 

Adm. „Glosa Nar. 


Biedna wdowa 
z ś-gizm dzieci prosi Ite- 
ściwe serca 6 wsSpircią. 
Łaskawe datki* przyjmuje 
Adm. „Gł. N." dia Mary: K, 

Nędzi stwierózsna. 


Staruszka 


córka oficera wojsk pol- 
Błolna do że" ika 

2 powada 
starości Paa fk ręki, ' 
uprasza o łaskawe wspat- 


cie. Datk? przyjmute Adml- 
aistracya „iog Nauts 


d 


ŚŁ.4 


„Księgarnia S. A. Krzyżanowskiego 
w Krakowie 


== Ofrzymała === 


20 KARYKATUR 


(oryginały) Sichulskiego, oraz 
SEKRETARZYK STYLOWY 


fi inne meble, oglądać można 


Wypożyczalnia nut S. A. Krzyżanowskiego 
ai. ćw. Tomasza L. 12. 3907 


Poszukuje się do wynajęcia na 
pomieszczenie biur 


t2 ubikacyj lub całego domu 
jadno- lub dwupiętrowego, 3099 


ożonego przy ulicy Potockiego, Basztowej, 
unajewskiego alho w pobliżu tychże ulic. 


Zgłoszenia pod „Skrytka pacztowa fir. 151“ 
w Krakowie (główna poczta). 


BAR NAKODOWY 


piac Maryacki 3 
Po długiej chorobie wróciłem do interesu 
| pod mojem kierownictwem prowadzę. 
Polecam P. T. Publiczności restauracyę, 
bufet oraz gabinet z osobnem wejściera, 
łniadania, obiady i kolacye, duży wybór 
wędlin wiejskich czysto wieprzowych. — 
Ceny przystępne. Wina austryackie i wę- 
glerskie, czerwone i białe. — Wódka. — 
Herbata. — Piwo heczkowe. 
Besa Z poważaniem Jan Szypulski. 


„MATURA” Krantz 


Karmeilcka 46. 
Kursa maturyczne i uzupełniające pod nowym 
kierownictwem przygotowują w krótkim 
gzasie do matury | egzaminów wstępnych: — 
Navka zbiorowa i indvwidualna, Dia pro- 
włacył wypróbawany aystom korespondsacyjay. 
Prospekty ma żądanie. lnformacye i zgo- 
szenia od godziny 3—5 po południu. 8832 
T EE N AKI NB Ad MAK „2 m 


Prosze oglądnąć ! 
apadła w cenacz= 881 


NAJNOWSZE MODELE 
KAPELUSZY DAMSKICH 


w. Salonie mód „STEFANIA* 
Włyeków, ai. Szpitalna 32. — Hotol Polera. 


Na Gwiazdkę! 
Mippitykniejnzo korale, łańcuszki, kolijki dła dzieci 
llibereałych., sahawki, osdobysna drzewko, ekatyj- 

mis koronki na metry, sprzedaje 3262 
Prasownia rótańców | szkapierzy 
Mew. pop. przem. keb. „Marta. 
WYLIeli) wybór różatców, bielizny i aparatów kē- 
żcielnych. Kraków, ul. św. Marka L 23 
(róg Szpitelnej). 
gm NNP BO SPY CEER ZZ ZA TĄ 


—a Ha Gwiazdkę! =— 


Papier lstowy, broszy, aleumy aa pocztówki, 
pamiętali, 
książeczki z eżrazkami | da malowania 


poleca najtaniej firma 


| WAGŁAW JANECZEK. RYKEX 20 


Pałac Ks. Ka. Jabłonowskich, 8977 


|" POLSKIE OZDOBY NA DRZEWKO |! | 


Pokoju kawalerskiego 
e obsiugą i wiktem przy dobrej rodzinie szuka 
mody, dobfze sytnowany słnchacz praw. Możli- 
wos: konwersacyi francuskiej pożądana. Ułatwie- 
nia w dostawie środków aprowizzcyjnych | węgia 
mie wykluczone. Łaskawe zgłoszenia pod „Prawnik* 
Hote! Francuski, Kraków, 8956 


Zakład tapicersko-dekoracyjny 
Józefa Luszowicza "= 


w Krakowie, ulicą Fioryańska L 44 


przyjmuje wszelkie roboty w zakres tapicer- 
stwa wchodzące, jako to: wyścielaniei przera- 
bianie mebli, materaców sprężynowych iwłó- 
sicnnych, obijaniei tapetowanie pokoi, zawie- 
szanie stór, portyer, firanek itp. oraz wszelkich 
innych dekorncyi w miejscu i na prowincyi. 


Swędzenie, 
liszaje, świerzb 


usuwa najprędzej Ora Fiezch'a oryginalna pra- 
wnie zestrzeżona „„Skaboformowa maść, 
Nie brudzi, zvpełnie bezwouna. Moik próbny 
3 K46—, aużys!oik K 6 —, porcya familijna K 15 —. 
j Baczrość sa markę „Skabaform*, 3702 | 


a 
Stłody główne: Lwów: apteka Szymona Ray, radw 
dostawcy; Kraków: apteka „pod Białym Orłem* 
Rynek główny A-B, 45; apteka pod „Złotym Or- 
łem Wilhelma Ehrlicha, Krakowska 11; Przemyśl: 
e L apieka obwodowa M. Sczwarza; Jarosław: 
apteka „pod Czarnym Orłem” j -fa Rohma; 
Taraów: apteka obwodow.q J. 5 wawskicgo; 
Drebabycz: apteka „pod Opatrznością” G. F. To- 
blaszka; Kełemyja: © cieka wodowa Dra Stefana 
SQmzla; Nowy S3C7 , apteka Marcina Gorzeckiego; 
Rzeszów: ©. k. -poteka obwodowa, ul. 3-go Maja. 


Szopki Bożego Narodzenia, 


GLOS RARGBW" 3 mid 23 Grudnia 1918 ske 


mwe 


[POLSKA LOTERYA 
KLASOWA 


na inwalidów wojennych. 
Główne wygrane około 


K 600.000, 400.000, 160.000, 
100.000 i t d. 


łącznie 16.000 wygranych w kwocie 
około 7 milionów koron. 


obrazki na kolendę, -~ 
różańce, książki do modlenia 


polecą 


STANISŁAW RĄB 


HANDEL 
artykuzów religijnych i galanteryjnych 
Kraków, ul. Sławkowska 4. 8748 


EZEINERNZYBEZZACSJ 
Dwóch zdolnych czeladników 


lub pomocników ss 


poszukuje 
Pracownia siodlarsko - rymarska 
Franciszka Puły w Dąbrowie k. Tzrnewa. 


= Co drugi los wygrywa. = 
Ciągnienie w Warszawie 
l. klasy 30 i 31 grudnia 1918. 


Cena losów: 8997 
óseiuka K 7—, ćwiartka K 14—, połówka 
K 28—, cały K 56—, 
Pieniądze najwygodniej przesłać 
przekazem : 

Polska Loterya Klasowa dla Inwalidów 
Wojennych Generalna Reprezentacya 
Kraków, ul. Karmelicka 10. 


JEDYNY POLSKI 


ZAKŁAD 


TECHNICZNO-MECHANICZNY 
w zakresie maszyn do pisania, ra- 
chowania, powielania, wszelkich 
systemów — odnawia i naprawia 


po cenach umiarkowanych 8731 


Kazimierz Blicharski 


Kraków, Floryańska 32 (parter w podworcu). 


Składnica Kółek rolniczych w Rzeszowie 

* poszukuje 3942 
1. Naczelnego kierownika handlo- 
ego z wyższem wykształceniem. 
li. Kierownika handiow. hurtowni. 


Termin zgłoszenia do l-go stycznia 1919 
z podaniem świadectw i warunków na ręce 
dyrekcyi Składnicy w Rzeszowie. 


Jadnorazowa próba przekona kzżdego o jakości. 


WINA MSZALNE 


w aajlepszych gatunkach, z własnej winnicy 
w Dlaszliszka obok Tckaju 8700 
poleca firma 
M. Fritsch w Krakowie, Mały Rynek. 
ła teść | wsudzienić pocbetizco ryczy sę. 


Worki gumowe na lód, Poduszki 
gumowa dla chorych, Płótno gumowe 
do podścielania, Termofory gumowe, 
blaszane i elektryczne na brzuch, 
Termometry gorączkowe t kąpielowe, 
Węże gumowe do hegarów i gazu 
poleca najtaniej 


Dostawca Kinik Uniw. Jagieil. | Szpitali krajawych 


STANISŁAW BARAN 


Magazya instrumentów lekarsko - naukowych 
Kraków, Rynex gł. 7—8. — 8739 


Księgarnia i Skład Nut G. Gebethnera i Spółki w Krakowie 


poleca nasiępujące wydawnictwa 


=== DLA DZIECI I MŁODZIEŻY === 
\ 


DYAKOWSKI B. Gąski Marysi opowiadanie przyrodnicze z ilustrac. 
B. Małkowskiego (nowość) . .. « «a a s ta a 1 a 1 

- Bjabalski statok według W. HUGO opracowała S. BURACZEWSKA 
zsilustry(nowość) . „+67. . ...-. = Ja "OM. „8 
GOMULICKI W. Wspomnienia nielłoskiago mundurka wydanie nowe . 
NIEWIADOMSKA C. 0 tem, czego już nie ma (opowiadania o starej 
SN OrYZANIE | a 47 «aa > a Kr a: 
URBANOWSKA Z. Złoty pierścień haśń z ilustr. Norblina . . 
ZALESKA M: Młody wygnaniec wyd. nowe . . « e « » >» o 


15:30 


a 
c 
| 


W najbliższych dniach nadejdą nast. NOWOŚCI: 


BRAZIL A. Kajmi'szo dziewczątko (z ilustracyarhi) 
MAKUSZYŃSKI K, Bardzo dziwne bajki (ilustr. Wisznickiego) 
SŁOŃSKI E. Zstopiona Krółostwo (z ilustr. Nowakowskie.o) 
UMIŃSKI W, Przygody wojennea (z ilustr. Marconiego). 


SNK Z rza- 


2% 45 
16 SRG WIĄE ASB e ką 


Í TERE ESEJ-1a c uKcZMEŃ lm. | 


OSIEZOCERIOOBEO OHO O] Pe OLO c OLO) OO E oo 
k WYDAWNICTWA OZDOBNE W OPRAWIE. 
AN FAR ETF FP WF JAP. AF GE 
© Album Henryka Siemiradzkiego . . - - © 2 2 6 - : + 70— © 
FE Album Henryka Sienkiewicza . . . . « «.«. « « « . . 100— | 
© Chłędowski K. Wistorye neapolitańst.: nu... < (PÓZ AE 
© Fredro Al. Trzy po trzy pamiętnik z epoki napoleońskiej 56— 

— Wybór poezyl z portretem autora . . . . . . 11:70 

Konopnicka M. Peszye wyd. zupelie w 8 tomach . . . 160— 

© Kossak W. Wspomnienia. . . - « « s 5 3 a 1 61: — © 
© Mościcki H. Jenerał Jasiński I powstanie Kośc'uszkowskia mo- (5) 
nografia histor. z licznemi ilustracyami . . . . . 40— E 
Potocki A. Polska literatura współczesna dwa tomy , . . 52—- 
© Or-Ot. Pieśni o sławie . . . -. 1 » 2 a a » » . „ 16— © 
5 Słoński Edward. ta, ca nie zginęła poezye . . . . . . 1530 4 

Weyssenkoff J. Sobel I panna cyk! myśiiwski ilustrowany 

3 przez Henryka Weyssenhofia . « « o « s s + o 50— © 
ć Wydawnictwa powyższa są do nabycia we wszystkich księgarniach — Do oen podanych b 
E doiioza sią 10%» dodatku droż. 3746 z 


COMMO OMO CHAO ONRI COMC OEN CoE CMO 


- 


„ folwarki kiikuset morgowe w okalicy Tarnowa. Zgłosze- 


Tohia ca Wydawnietwa „łom Narada“ GB W seaikawą Pdpawiodziałnością -= Bodakior odpowiedzialny i naczelny Roman WGycnyński — Drukarnia „Głosu Narodu" w Krakowie moż sas. Il. HST" 


Śr. ABD, 
Posada dyreciora wzylędne zarządcy dudych iż Li 
fabryk ceramicznych produki$gących cegłę, dachówk Poszutioję 265 du aptaki 


i dreny przy obwəčov:em mizście w aeetodaiej Galicyi | rb malej dzierżawy w za 
Jest do obsadzema. Relkektuje się tyśko na piertwano- | Chodniej Gsiicyt. Wiima 
rzędną silę techmiczną, Warunki według umowy. Pada- | nek Pruczu:k obek farai 
nia wraz z dokładnem curriculum: vitae | odpisami świa- | stawia. RY 
dectw, które nie będą zwrócone przesyłźć należy pod | "NN 
„Ceramik* do Azencyi Hopcasa i Salomonowej Kreków, Poszukuje są 
Szczepańska 9 najdalej do 1-go lutego 1919. Nieuwzglę- nauczyciela 
na prowmcyę dia msssií 


dnione podania pozostaną bez odpowiedzi. 3579 
Il. klasy gimn. Zgluczamią 


Marya Soebacka 
łomice. LAD 


samodziejmego, iańc igo 
tnego na mały majętel 
w Galicyi zasa. poszuka 
się zaraz. Zgłoszenia dd 
Administracyi „Głosu Ma 
rodu“ pod T. W. Bad 


Obrar 
Ajdułkiewicza, sem 


Do wydzierźawiania od 1-go lipca 1919 r. dwa 


nia tylko pisemne i od zawodowych rolników należy nad- 
syłać na;później do 1-go lutego 1919 do Agencyi Hopcasa 
i Salomonowej Kraków, Szczepańska 9 pod „Dzierżawy”. 
Nieuwzgiędnione oferty pisemne pogostaną bez odpowie- 
dzi i przed zalatwieniem tychże esobista inrerwencya 
bezcelowa. Pośrednictwo wykłuczone stanowczo. 3930 


Kajpiękniejszym podarkiem gwiazdkowym jest 
E=== ROCZNY ABONAMENT === 


skiej, Fałala FiK kre 
Helma, 


W WYPOŻYCZALNI NUT cza, Grotta, 


S. A. KRZYŻANOWSKIEGO w Krakowie 


Malczewskiego, Pamkiej 
wicza, Pautscha, Welesaj 
Wyczólkowświąge i Lm 
nych do sprzedania Kred 
merowska 8 II p. na prz 


ul. św. Tomasza 12. (Grand Hoto!). 


Cena 40 K. wo od 3—5 popol. 
Przy wpłacie pienumeraty racznej otrzymuje alę Wezmę TE rząd 
zeszyt Kalend, jake premię. 3971 gospodarsiwo komi 
w większym megaton kol 


dzierżawę m opó 
darstwa iske aE 
miasta. M. Załęska, Kre 
ków, Łobaewsiza 4, 244 


Stolarnia maszynowa 


JW. Jerzego Uznańskiego w Jaszczurówce 
edok Zakcpanęge 4004 


pryjnaje większa obstalanki 2 działa budowlanego. 


PZEZWOOASTGEDCZEĄ 
Korespondentka — Stenografistka 


niemiecka, pisząca biegle na maszynie, rutyno- 
wana siła binrowa, poszuknje posady w Krakowie 
lob na wyjazd. Łaskawe zgłoszenia do Administr. 


„Głosu Narodu“ pod „Slązaczka* E, V, 8952 
NA H ge 6 mamare rena 
ISE Kraków, ul. Benerowska 10 


pod \fachowem kierowniciwem profesorów 
szkól średnich przygolowują do 1) matury, 
2) do egzaminów z poszczególnych klas, 3) nzu- 
pełniają braki z pojedynczych przedmiotów. 


Kurs kerespendencyjny umożliwia przygotowa- 
nie do matury i egzaminów wstępnych bez 
zmiany miejsca pobylu lub zaniedbywania 
godzin urzędowych, dostarcza 1) planu nark, 
2) odpowiednio zakreślonych podręczników, 

3r wskazówek i 4) skrótów, 3968 


Prespekty na żądaale. Informacye i zgłoszenia 
od godz. 11—12 przed i od 4-ej po południu, 


= 


Spółka rolniczo-handlowa 


1 


do bucików, a nie beswar 
tościowych prepasatów, n 
szczących skórę, 1 Słok 
najlepszej pasty 2'80 bon 
Dla kupców, konsumów — 
nawał 1234 


FR. LENERT Krałsów, 
Sławkowska 6. ` 


"Inteligentna pana] 


wyjedzie jako towarzyszką 
do Zakopaaege, przyjmia 
ewent. odpowiednie zzjg: 
cie. Zgłoszema do Adai.« 
nistracyi „Głosu Naredu* 
pod „Zskopane. 3081 
——— — 
Zukożała wdowa p€ 
powstańcu z 63⁄4 r, 
z córką, dotiniętą ciężką 
'perwową chorobą udają 
się dn sere sza 

rodaków piłryctów z bbas 
galną prośbą o pomec W 
'wiełx'm niedostatku i br 
ku funduszów na kura YĘ 
tejże — Krystyna Langlet 

Kraków, Czysta 1. 


© „ZIEMIA” Forca 12 $ 


r 


może dostarczyć zaraz wszelkie 4006 


g MASZYNY ROLNICZE. į 


Przyjmuja zamówienia na siarkan amszewy w rekem- 
pensacie za ziemniaki I zboże. 


Bliższych szczegółów. udziela Ekspozytura w Krakowie, x 
Radziwiłłowska 8, I. p., na lewo. 


tei A 


LABORATORYUM CHEMICZNO-NOSTYETVCZETE 


D E RM W KRAKOWIE 


ulica Podzamcze 22 


3 POLECA w i najlepsze polskie wyroby toalętowe | 

£ i DERMA‘ 

E| krem do odświeżania | wy- Shanipoa nened „lupież, nadaje 

> gładzania skóry K 2'501 6— a e a i apoyan 
„DERMAC r 


puder do twarzy z naj- puder dia "dzieci Seat PEB 

delikatniejszych składników 8819 sepiicum, goi drobne ranki, zaesc.- 
pudełko K 4— wienia osusza — pudełko K 2— 

r Do nabycia w aptekach, droguerynch | porkimoryach. 

= k yé Hae awar ti. t D, AD wzw n z EO 


GALICYJSKI AKCYJNY 


BANK KUPIECKA 


Lwów, Halicka 19 (dom własny”) 
przyjmuje wkładki eszczędnośct z oprocentowamem 


4'ls'b od sta 


i wkładki na rachunek bieżący z oprocentowaniem 


3 
3 leloa $ 
Bank wypłaca z wkładek oszczędności 2.000 kor. tygo- 


dniowo, zaś z rachunku dvieżącego 20.000 kor. dziennie © 
bez wypewiedzeria. 


Podatek rentowy wraz z dodatkiem wojennym opłaca 
Bank z własnych funduszów. 3708 


MOCOOOG©OOSOBODSOSEOOGOODOĆ 


ODOOSODODSOJJJOOOO 


.- 


